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wiadomości potocznych Hieronim Pawlicki, za inne działy odpowiada Zdzisław Antoniewicz, wszyscy w Poznaniu.

Wydawnictwo Sp. Akc. Drukarnia Polska 
w Poznaniu, św. Marcin 70

Nr. 309 Wydanie P Poznań, środa dnia 10 lipca 1935 Rok 30
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Wybory
a gospodarstwo
„Sanacyjne“ izby ustawodawcze speł­

niły wyznaczone im zadanie, uchwala­
jąc nowe ordynacje wyborcze do Sejmu 
i Senatu z pewnemi zmianami, nie na- 
ruszającemi zasadniczej linji konstruk­
cyjnej obu tych ustaw. Ważniejsze 
zmiany są właściwie tylko dwie. Pier­
wsza z nich, lex Madejski, zwiększa 
liczbę przedstawicieli związków zawo­
dowych w zgromadzeniach okręgo­
wych, czego jednak „sanacyjne" związ­
ki, kierowane przez p. Moraczewskiego, 
nie uznają za zdobycz realną. Druga, 
lex Podoski, nadaje warszawskiemu 
bajratowi prawo delegowania do zgro­
madzeń, zrównując go pod) tym wzglę­
dem z radami miejskiemi, pociiodzące- 
mi z wyborów.

Dalsza robota wyborcza spada obec­
nie na rząd i podległe mu organy admi­
nistracyjne. Wprawdzie usunęli się od 
wyborów najgroźniejsi konkurenci ze 
Stronnictwem Narodowem na czele, ale 
z drugiej strony wywoła to nowe trud­
ności. Trzeba będzie zabiegać u wybor­
ców, aby wogóle poszli dlo głosowania, 
trzeba* będzie zapobiegać zbyt wybuja­
łym walkom .między kandydatami „sa­
nacyjnymi“, którzy zwolnieni z dyscy­
pliny obowiązującej w obliczu wspól­
nego wroga, mogą za dużo śpiewać o so­
bie i nietylko o sobie.

Obok tych zadań politycznych stają 
przed czynnikami rządowemi trudne i 
żmudne .prace techniczne, wynikające 
z zawiłej i sztucznej konstrukcji obu 
ordynacyj. Krótko mówiąc, rząd w naj­
bliższych miesiącach będzie pochłonię­
ty przedewszystkiem wyborami. A spo­
łeczeństwo? Troski i pragnienia szero­
kich mas skupiają się nie na „interpre­
tacjach“ ustrojowych pp. Cara i Podle­
skiego, ale na niekończących się, a coraz 
to dotkliwszych klęskach gospodar­
czych.

Walka na froncie gospodarczym nie 
-fiioże przez wybory być ani zaniechana, 
ani nawet osłabiona. „Najpierw żyć, a 
potem filozofować“, — nawet gdy ta fi- 
lozofja opiera się na mocnych, zdrowych 
założeniach, a tem bardziej, gdy jest 
ona sofistyką, naciągającą wnioski do 
celów politycznych rządzącego stron­
nictwa.

Rząd premjera Sławka obok dobro­
wolnie wytkniętych sobie celów poli­
tycznych ma przed sobą w chwili obec­
nej trudne zadania gospodarcze. Nie 
chodzi tu już o zasadnicze problematy, 
jak —- deflacja czy to, co się jej przeciw­
stawia pod ponętną nazwą: inflacji bez 
dewaluacji, albo — gospodarka plano­
wa czy stopniowy powrót do wolności 
gospodarczej. Z temi rozstrzygnięcia­
mi — zwłaszcza, że dotychczas wypa­
dały one zawsze połowicznie — można- 
by czekać. Ale istnieją w tej chwili 
konkretne zagadnienia, których pod 
groźbą nowych, wielkich strat dla go­
spodarstwa narodowego nie należy od­
wlekać ani o tydzień, ani o godzinę.

Stoimy u progu nowej kampanji 
zbożowej. Rząd ustalił i ogłosił me-

Młodzież hitlerowska przeciw religp
W walce o światopogląd i władzę nad duszami

Berlin. (PAT). Wszystkie radjo- 
stacje Rzeszy transmitowały wczoraj 

Wrocławia obchód młodzieży hitle­
rowskiej. Nawiązując do broszury dr. 
Rosenberga p. t. „Przeciw obskuran- 
t°m ’TJe?®n z mówców zaatakował o- 
stro Kościół katolicki, zarzucając mu 
dążenie do zagarnięcia władzy świec­
kiej, mimo, że Chrystus odrzucił po­
kusę .władzy. Młodzież niemiecka ma 
inne ideały, niż ci, którzy zestarzeli się 
duchowo oświadczył mówca — a los 
Niemiec jest jej losem i dlatego wie­
rzy ona tylko tym, którzy bezintere­
sownie służą Niemcom. Żądanie mło­
dzieży niemieckiej brzmi: „Chcemy 
widzieć nasze państwo w 
świetle wieczności, a nie w 
Kościoła“.

jasnem
mrokach

Berlin (PAT) „Voeikischer Beo­
bachter“ ogłosił wczoraj na naczeł- 
nem miejscu przemówienie wygłoszo­
ne w czasie niedzielnej manifestacji 
w Monastyrze przez szefa sztabu 
szturmówek Lutzego: Kto nas zwalcza 
tego powalimy, a kto nas prowokuje 
tego zaatakujemy — oświadczył Lutze. 
Instytucje kościelne, oraz ich przed-

Pogrzeb ś. p. Michała Bobrzyńskiego
K rak ó w. (Teł. wł.). W poniedzia­

łek rano odbył się na cmentarzu rako­
wickim pogrzeb ś. p. prof. Michała Bo­
brzyńskiego, b. namiestnika Galicji. Z 
najbliższej rodziny była obecna córka 
p. Milewska. Syn dr. Jan Bobrzyński 
nie mógł przybyć z powodlu choroby. W 
pogrzebie wzięli udział przedstawiciele 
władz i nauki, między innymi prezes

Samobójstwo
b. dowódcy lotnictwa gdańskiego

Gdańsk (Teł. wł.) Wczoraj ode- 
>rał sobie życie wystrzałem z rewol- 
veru we własnem mieszkaniu w Sopo- 
:ie były podpułkownik armji mo­
nieckiej Birnbacker, który w pierw­
szym roku rządów narodowo-socjali- 
styeznych w Gdańsku był z ramienia 
yładz niemieckich dowódcą gdańskiej 
eskadry lotniczej.

Birnbacker przed rokiem został z

dawno wytyczne tej kampanji, które 
wywołały poważne zastrzeżenia w ko­
łach rolniczych. Nie wdając się w 
szczegóły, można krótko stwierdzić, że 
rząd poza’ kredytami zastawowemi i 
premiami wywozowemi zrzeka się in­
nych środków, mających na celu, jeśli 
nie podniesienie ceny zbóż na rynku we­
wnętrznym, to choćby zapobieżenie jej 
dalszemu spadkowi!

A cena ta spada i zachodzi obawa., 
że po żniwach jeszcze się obniży. Za­
mierzone * przez rząd „przestawienie' 
polityki rolniczej ze zbożowej na hodo­
wlaną., w zasadzie słuszne i celowe, nie 
da się przeprowadzić w tempie tak 
szybikiem, aby rolnictwo nie było nara­
żone na jeszcze jedno bardzo tym ra­
zem ciężkie przesilenie. Wynika z te­
go, że nowy program rolniczy rządu bę­
dzie wymagał zmian i uzupełnień.

flii^mniejsz© troski «padły na głowę

stawiciele, ciągnął mówca, nie mają 
prawa do atakowania lub saboto­
wania narodowych socjalistów, którzy 
nie pozwolą' nikomu się sprowoko­
wać choćby nawet byli to przedstawi-

B. premier Chautemps za rządem Lavaia
Paryż (PAT). Premjer Chau­

temps, przemawiając na lokalnym 
kongresie radykałów w Blois, oświad­
czył m. in., że ra,dykali nie zamierza­
ją utrudniać rządowi Layala dzieła 
naprawy finansowej przez stosowanie 
krytyki, która dzisiaj w okresie waka- 
cyj parlamentarnych nie odniosłaby 
skutku i prowadziłaby jedynie do u- 
padku rządu. Nawiązując do projek­
towanych w dn. 14 lipca manifestacyj

Marsz bezrobotnych w Kanadzie
Winnipeg (Kanada). 

Wielki marsz bezrobotnych,
(PAT), 

jaki od-

Polskiej Akademji Umiejętności prof. 
St. Wróblewski, rektor Uniw. Jana Ka­
zimierza we Lwowie, prof. Czekanow- 
ski i rektor Uniw. Jagiellońskiego prof. 
Maziarski.

Zwłoki ś. p. Bobrzyńskiego złożono 
do grobowca rodzinnego. Stosownie 
do życzenia Zmarłego żadnych mów nie 
wygłaszano. (M)

tego stanowiska usunięty, ponieważ 
w gdańskiej organizacji lotniczej po­
pełnione zostały nadużycia. Postępo­
wanie partyjne i organizacyjne wyka­
zało jednak niesłuszność tych zarzu­
tów, ppłk. Birnbacker jednak stanowi­
ska swego już nie otrzymał. Fakt ten 
był widocznie przyczyną rozpaczliwe­
go kroku.

ministra przemysłu i handlu p. Rajch- 
mana. Że bilans handlowy w kwietniu 
i maju dał saldo ujemne, to jeszcze nie 
jest tak wiełkiem nieszczęściem. Ale 
ujawnione przy tej sposobności tenden­
cje naszego handlu zagranicznego są 
silnie niepokojące.

Okazuje się mianowicie, że nasz wy­
wóz kurczy się stale, i to zarówno w o- 
brotach z temi państwami, z któremi 
■dopiero się układamy, lub mamy ukła- 
dlać, jak i z kontrahentami, z którymi 
już zawarliśmy umowy handlowe. U- 
mowy te, nie wyłączając porozumienia 
węglowego z Anglją, narazie obracają 
się na naszą niekorzyść. My płacimy ich 
koszty, a niebardzo mamy z czego pła­
cić.

Szczególnie dotkliwe są dla nas u- 
jemne salda handlu z krajami wierzy- 
cielskiemi. Stąd słyszy się głosy, aby
w razie nieprzyjęci» przez naszych wie­

ciele duchowieństwa. Wierzymy w 
światopoglądu, w 
niemieckiego i wsłuszność naszego 

wieczność narodu 
tysiącletnią Rzeszę niemiecką.

i do ożywionej działalności lig naro- 
dowych, sen. Chautemps oświadczył, 
że partja radykalna, zgłaszając udział 
w manifestacji dn. 14 lipca, pragnie 
razem z innymi republikanami uczcić 
w sposób pokojowy dzień święta naro­
dowego i pokazać buntownikom, że 
ich przedsięwzięcie rozbije się o wał 
obronny ludu francuskiego, zdecydo­
wanego bronić wolności przed każ­
dym zamachem.

był się do Ottawy, składał się z kilku 
grup. Pierwsza grupa wyruszyła s 
Vancouver, położonego nad Pacyfi­
ki ?m. Bezrobotni ci są to przeważnie 
młodzi ludzie, których na mocy spe­
cjalnego prawa umieszczano w obo­
zach, dostarczając im pracy, wynagra^ 
dźanej w stosunku 20 centów dzien­
nie.

Ponieważ opinja sprzyjała biorącym 
udział w pochodzie, rząd zaniepokojo­
ny zatrzymał pochód, godząc się na 
przyjęcie delegacji. Do porozumienia 
jednak nie doszło' i premjer Benett 
zmuszony był wydać do narodu ode­
zwę z prośbą o przestrzeganie porząd­
ku i prawa. Niezrażeni odmową bezro­
botni zdecydowani są kontynuować 
swój marsz dalej, co ze względu na 
dużą odległość Vancouver—OttaW~a 
jest przedsięwzięciem, wymagającem 
olbrzymiego wysiłku.

Przeciw napaściom
na biskupów

Warszawa (Teł. wł.) W 'Wilnie 
odbył się wiec protestacyjny przeciw­
ko napastnikom na biskupów Łosiń­
skiego i Łukomskiego. Przemawiał 
dr. Gróżewski, z ramienia N. O. K. p. 
Godlewska, i z ramienia Młodzieży 
Grabowski.

rzycieli zasady równowagi płatniczej 
(a nie tylko handlowej) zaprzestać pła­
cić długi zagraniczne. Z tego rodzaju 
projektem radykalnym wystąpił otwar­
cie b. min. skarbu p. Czechowicz.

Trudności gospodarcze i piłne zada­
nia rządu nie ograniczają się do tych 
dwóch tylko odcinków. Czy okres wy­
borów, zwłaszcza takich, na jakie się 
u nas zanosi, sprzyją spokojnemu, pla­
nowemu rozwiązywaniu tych zadań?

Mamy co do tego poważne wątpli­
wości. Gorączka polityczna nie sprzy­
ja prawidłowemu biegowi procesów go­
spodarczych. Okres wyborczy podsu­
wa nieraz doraźne efekty, które w dal­
szej przyszłości mogą okazać się szko- 
dliwemi. Także na konieczne zmiany 
personalne wywiera on wpływ uboczny, 
polityczny, a nie gospodarczy.

M. K.
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Rozmowy rumuńsko-jugosłowiańskie
Spotkanie króla Karola z ks. regentem Pawłem — Nagły powrót min. Titulescu — Te­

matem rozmów, restauracja Habsburgów
Paryż. (PAT). Agencja Havasa 

donosi z Bukaresztu: król Karol ma 
spotkać się wkrótce w Sinaia z księciem 
Pawłem, regentem Jugosławii Min. 
titulescu przerwał swój pobyt zagrani­

ca i powrócił do Bukaresztu, by wziąć 
udział, w rozmowach króla Karola z ks. 
Pawłem.

W kołach politycznych spotkanie 
króla Karola z regentem Jugośławji 
wiążą z podjęciem przez Austrję spra­
wy Habsburgów.

Londyn. (PAT). Rumuński mi­
nister spraw zagranicznych Titulescu, 
który zamierzał spędzić w Anglji je­
szcze kilka dni, niespodziewanie opu­
ścił wczoraj Londyn, udając się w naj­
większym pośpiechu do Bukaresztu.

Powrót min. Becka
Warszawa (Tel. wł.) Dzisiej­

szej nocy powrócił do Warszawy min. 
Beck. Z Bawarji wrócił przez Kato­
wice, gdzie zatrzymał się na herbatce 
u woj. Grażyńskiego, (w)

Miljonswe bankructwo
W a r s z a w a (Tel. wł.) Największa 

w Warszawie garbarnia braci Pfeiffer 
wniosła o wszczęcie postępowania 
ugodowego. Bilans garbarni zamyka 
się niedoborem 6.000.000 zł.

Liczne polskie rodziny robotnicze z za­
głębia Nancy wobec nieuzyskamia kart po­
bytu, a pozostające obecnie bez pracy, 
przygotowują się do wyjazdu w najbliż­
szym czasie do Polski.

Z portu kilońskiego wypłynął dziś nie­
miecki żaglowiec szkolny „Gorch Fock“, u- 
da.jąc się w 2% mies, podróż na wody za­
chodniego i północnego Bałtyku. Okręt 
szkoliny przybędzie m. in. do Królewca w 
okresie taa-gów królewieckich.♦

„Regime Fascista“ zaleca gubernatoro­
wi Somalii i Erytei gen. De Bono, aby nie 
wpuszcza® do włoskich kolonij w Afryce 
żadnych t. z,w. korespondentów wojennych. 
Włochy zrobiły, zdaniem dziennika, już 
na takich korespondentach bardzo smutne 
doświadczenie, podczas wojny w Libji. 
Pismo ilustruje swoje oskarżenie przy­
kładami. *
Na całym obszarze Stanów Zjednoczonych 
panują wielkie upały. W całym szeregu 
miejscowości przeszły,, gwialłtowme burze 
połączone ¡z oberwaniem chmur. 20 osób 
zmarłe w ostatnich dniach naskutek pora­
żenia słonecznego. *

Tureckie władze lotnicze rozpoczęły w 
ostatnim czasie, jak donoszą z Istambułu, 
bardro energiczną akcję propagandową ce­
lem rozbudowy tureckiego lotnictwa woj­
skowego. *

Liczba bezrobotnych w Czechosłowacji 
z dniem 1 lipca wynosiła 602 tysiące, co o- 
zmacza spadek w porównaniu z końcem 
maja o 64 tysiące osób.

Fabryka śaimottotów w Letnaniach pod 
Pragą oddala do dyspozycji czeskich 
władz lotniczych pierwszy wodnopłato- 
wiec produkcji krajowej. Za wyjątkiem 
bowiem pływaków sprowadzonych z An­
glji, pozostałe części aparatu są wyprodu­
kowane w kraju. Aparat posiada motar 
Waltera o. sile 650 PS i należy do typu sa­
molotów dwuosobowych.

Zmarła rv N. Jorku w wieku łat 57 
znana filaintropka pani Vanderbilt. Syn 
jej Wiliam Vanderbilt junior zginął w wy­
padku automobilowym.

Do Paryża przybył były król hiszpański 
Alfons XIII , który w ostatnich czasach 
przebywał we Włoszech. Alfons XIII już 
całkowicie powrócił do zdrowia po nie­
dawnym wypadku samochodowym, które­
mu uległ we Włoszech.

Po raz pierswzy od czasów reformacji 
w Canterbury, pod gołem niebem Odbyła 
się uroczysta msza papieska, poświęcona 
pamięci autora utopji Tomasza Mowa, 
wielkiego kanclerza straconego za czausó/v 
Henryka VIII. W uroczystości wzięło 10 
tysięcy katolików z Londynu i różnych 
stron Anglji. *

W Paryżu skazano finansistę Sacazan 
na trzy lata więzienia oraz b. ministra 
sprawiedlikowśoi RaymaJdy na 500 f. 
grzywny za nielegalne emitowanie akcyi. 
W motywach trybunał podał, że Raynal- 
dy nic postąpi! riehóiPrcFe. lecz że wiffia 
•¡Cgo polega na niedopatrzeniu.

Nagły powrót min. Titulescu pozo­
stawać ma w związku z otrzymanemu z 
Rumunji informacjami o zamierzonem 
w najbliższy piątek spotkaniu księcia 
regenta Pawła jugosłowiańskiego z kró­
lem Karolem rumuńskim. Książe Pa-

Groźne powodzie
w Stanach Zjednoczonych i Chinach

Szkody materjalne idą if dzie siątki miljonów dolarów —
20 tysięcy ludzi bez dachu nad głową

Nowy Jork (Tel. wł.) Liczba o- 
fiar i strat materjałnych spowodowa­
nych katastrofą, powodziową w Alba- 
ny, w stanie Nowy-Jork, jest zastra­
szająca. Liczba zabitych przekracza 
już 50 osób, zaginionych jest kilkaset. 
Niewątpliwie znaleźli oni również 
śmierć w nurtach rozszalałego żywio­
łu.

Straty materjalne obliczają na 15 
miljonów dolarów. Rzeki w dalszym 
ciągu przybierają, a widmo rozszerze­
nia się katastrofalnej powodzi coraz 
bardziej niepokoi mieszkańców, któ­
rzy przygotowują się masowo do ewa­
kuacji swoich mieszkań.

Nowe ugrupowanie we Francji
Francklin - 'Bouillon organizu je ,,

Paryż (PAT) Nowa grapa parla­
mentarna, której przewodniczy dep. 
Francklin Bouillon, przyjęła następu­
jącą nazwę: „Front republikański — 
akcja młodych za pokojem we­
wnętrznym i zagranicznym“. Nowe 
ugrupowanie zamierza wałczyć z fron­
tem ludowym przeciw demagogii, de-

Tragedia eksmitowanej
Pomoc ze strony uzbrojonych w kije mieszkańców — Eks­

mitowana dostała pomieszania zmysłów
Wilno. W Hrybiszkach doszło 

do wielkiej awantury na tle eksmito­
wania wdowy z sześciorgiem dzieci, 
niejakiej Puchalskiej. Mieszkańcy o- 
sady, uzbrojeni w kije, stanęli w obro­
nie wdowy i obili dotkliwie właści­
ciela domu oraz stawili opór przedsta-

Aresztowanie podróżnych belgijskich 
na granicy niemieckiej

Smutne zakończenie wycieczki wskutek przestępstwa dewi­
zowego

Berlin (PAT). Niemieckie biuro 
informacyjne donosi z Trewiru: Na 
granicy celnej w Steinbraecken za­
trzymano w nocy autobus z 20 podróż­
nymi belgijskimi, udającymi się do 
Belgji. Podczas rewizji znalezienio 
w hajcu benzynowym 5 tysięcy marek 
niemieckich.

Śledztwo ustaliło, że podróżujący 
przed wjazdem do Niemiec kazali so­
bie wystawić czeki w „registermar-

Oszczercza napaść 
na Watykan

Miasto W a t y k a/ń skie (K AP) 
Organ komunistów francuskich „Hu­
manité“ napisał, że Watykan pcha 
rząd włoski do wojny z Abisynją, po­
wołując się na rzekome prześladowa­
nie misjonarzy katolickich w tem pań­
stwie i chce ów kraj, zamieszkały 
wprawdzie przez chrześcijan, ale nie 
katolików, wydać na łup tyranji fa­
szystowskiej. W niezwykle surowych 
i ostrych słowach wystąpił przeciwko 
temu oszczerstwu „C 'servatore Roma­
no“, organ watykahcxi, pisząc m. in.: 
„Humanité“ w swej komunistycznej, 
eksterminacyjnej walce z uczciwością, 
prawdą i sprawiedliwością zmyśla, 
kłamie i rzuca kalumnje z ordynarną 
niepoczytalnością pijaka lub * * niego- 

. dziwością gangstera“,

weł przybyć ma incognito do Sinaia. 
Jednym z tematów rozmów ma być 
kwestja powrotu Habsburgów. W roz­
mowie tej sprawozdanie Titulescu z od­
bytych w Paryżu i Londynie narad od­
grywać będzie doniosłą rolę.

Szanghaj (PAT) Wylew rzeki 
Jang-tse wyrządził również wielkie 
szkody w prowincji Kinang-Si. Po­
łowa tej prowincji znajduje się pod 
wodą. Setki tam na jeziorach Pojang 
i rzece Kan zostały zerwane. Do Nan- 
Czang przybywają z różnych stron 
prowincji liczne rzesze uchodźców. 
Według doniesień z Hankou, zniszcze­
niu uległo już 400 domów, a 20 tysięcy 
łudzi pozostało bez dachu nad głową. 
Komunikacja pomiędzy Hankou a Pe­
kinem wskutek zerwania mostu zo­
stała przerwana. Miasta Sza-Si, Czang- 
Te i Kiu-Kiang zostały częściowo za­
lane.

Front Repu bl ikański“
fetyzmowi i wzywaniem do wojny do­
mowej. Postanowiono, iż wkrótce zo­
stanie opracowana odezwa, zabierają­
ca kostruktywny program. Pierwsze 
zebranie propagandowe odbędzie się 
we wrześniu w Paryżu, poczem front 
republikański rozpocznie akcję na pro­
wincji we wszystkich departamentach.

wicielowi władzy. Puchalska, mimo 
obrony ze strony ludności, przejęła 
się tak mocno swym losem, iż dostała 
pomieszania zmysłów. Nieszczęśliwą 
niewiastę odprowadzono do szpitala 
pod opiekę lekarza.

kach“ na wysokie sumy, a następnie 
przy kontroli granicznej podawali, że 
pieniądze te wydali w Niemczech. Pie­
niądze i autobus skonfiskowano, a 9 
kobiet i 11 mężczyzn aresztowano.

Kierownik wycieczki narodowości 
belgijskiej, który prawdopodobnie na­
mówił podróżnych do tego dewizowe­
go przestępstwa, zdołał zbiec zagrani­
cę. Uciekinier jest podobno znanym 
przemytnikiem dewizowym.

Za obrazę Hitlera
Warszawa (Teł. wł.) Sąd okrę­

gowy w Katowicach skazał odpowie­
dzialnego redaktora „Polonji“, oskar­
żonego o obrazę kanclerza Hitlera, za­
wartą w 3 artykułach, które uległy 
zresztą konfiskacie, na 1 miesiąc are­
sztu za każdy arykuł, a łącznie na 2 
miesiące. Obrona wskazywała bezsku­
tecznie, że treść artykułu stanowiła 
tylko krytykę prasową, zresztą uległa 
konfiskacie, więc do publiczności do­
trzeć nie mogła, (w)

Samochód wpadł w przepaść
Paryż. (PAT). Na drodze z Gene­

wy do Chamonix samochód najechał 
ztyłu na drugie auto, strącił je do 
przepaści. Strącone auto wpadło do 
rwącego potoku i zostało rozbite w 
kawałki. Ciał ofiar, które znajdowały •

się w rozbitym samochodzie, nie od. 
naleziono. Sprawca katastrofy u- 
mknął.

Abisynją
poszukuje lotników

Berlin (Tel. wł.). Prasa szwedz­
ka podaje, że cesarz abisyński zwró­
cił się do rządu szwedzkiego z prośbą 
o wysłanie do Abisynji, jako instruk­
torów szeregu szwedzkich oficerów 
lotniczych. Rząd szwedzki w odpo­
wiedzi w uprzejmy sposób podkreślił, 
że szwedzkie oddziały lotnicze nie mo­
gą żadnego ze swych oficerów wysłać 
do Abisynji z powodu zapotrzebowa­
nia ich w własnym kraju.

Kurs dolara. Dziś rano notowano kurs 
dolara w obrotach ni' ficjalnych w War­
szawie 5,24—5,26 zł, w Gdańsku na War­
szawę 5,26%—45,27 zł.

Kurs marki niem. Bank Polski, oddział 
w Poznaniu, nienotowany.

POZNAŃSKA GIEŁDA PIENIONA
Poznań, 9. 7. 1935 r.

Tendencja dzisiejszego zebrania giełdo­
wego była utrzymana.

Z pożyczek państwowych płacono za 
5% poż. konwers. 67,—%, za 4% premj. 
doi. 51,— oraz za 2% poż. budowł. 41,—.

Z papierów lokacyjnych P. Z. K. obra­
cano iV2% dolarowemi listami zast. po 
42,—%, natomiast 4%% listy zast. złote w 
złocie ofiarowano po 44,—%; pozatem pła­
cono za 4%% zlotowe listy zast. 42,— i 
w końcu obracano 4% listy zast. konwert. 
po 42,50—43,—%.

Z akcyj bankowych płacono za Bank' 
Polski 90,—.

Ceduła Urzędowa Giełdy Pieniężnej 
w Poznaniu.

Kurs w procentach nominału 
wzgl w złotych za sztukę.

Papiery procentowe
5% państw, poż. konwers. 67,— P.
4% poż. premj. doi., serja III 51,— P.
3% poż. budowł., serja I 41,— P.
4% % dolarowe listy zast. serji K. z r. 1933

Pozn. Ziem. Kred. 42,— +
Wz % listy zast. złote w złocie przeetemplo-

wane Pozn. Ziem. Kred. (dawn. 4L% 
doi. listy zast. w złocie = 8,90 za ł doi. 
44,— O.

1-L% złotowe listy zastaw, s. K. z r. 1933
Pozn. Ziem. Kred. 42,— P.

4% listy zast. konwert. oetempl. P. Z. K.
42,50—43,— +

Akcie bankowe i przemysłowe
Bank Polski 90,— P.

Tendencja utrzymana.

Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbożowej i Towarowej

w.

Poznań, 9. 7. 1935 r.
Warunki: Handel hurtowy parytet Po­
znań, ładunki wagonowo, dostawa bieżąca 

za 100 kg.:
Ceny orientacyjne:

Żyto (Usposob. spokojne). . 11,50— 11,75
Pszenica (Usp. spok.) . . s 13,75— 14,00 
Jęczmień zim. (Usp. spok.) . 12,75— 13,50
Owies (Uspos. spokojne). . i 14,00—
Mąka
żytnia I gat 0,55% wł. 
żytnia I gat. 0.65% wł, 
żytnia II gat. 55—70% wł. w, 
żytnia pośl. pon. 70% wł. w. 
żytnia razowa 0,95% wŁ w.

Usposobienie spokojne, 
pszenna gat. IA °-20% wł. w. 25,00— 27,50
pszenna gat. IB 0-45% wŁw. 24,50- 25,00
pszenna gat. IC 0-55% wł. w. 23,50— 24 00
pszenna gat. ID 0-60% wł. w. 22,50— 23,00
pszenna gaf. IE 0-65% wł. w. 21,50— 22,00
pszen. gat I1A 20-55% wł. w. 21,00- 21,50
pszen. gat IIB 20-65% wł.w. 20,50- 21,00
pszen. gat IID 45-65% wł. w. 18,25— 18,75
pszen. gat IIF 55-65% wł.w. 16,75— 17,25
psz. gat IIIA 65-70% wł.w.‘ 15,75-16,25 
psz. gat. IIIB /0-75% wł. w. 13,25- 13,75 

Usposobienie spokojne.
Otręby żytnie 6tand. . . » 1 7,75— 8,50
Otręby pszen. grube stand. 9,00— 9/0 
Otręby pszenne średnie et , 8.25— 8,<o
Otręby jęczmienne , , , . 8,75— 10,00
Siemię lniane 44,00— 47,00
Gorczyca . . ......................... 35,00— 39,00
Groch Viktorja......................... 26,00- 31,00
Lubin niebieski , , , « , 10,75— 11,2» 
Łubin żółty . , ■ « a , , 13,50 14>6
Mak niebieski 36,00- 39,00
Makuch lnian. w taflach . . 17,75— 18,00 
Makuch rzeDakówy w tafli 13,25— 13,60 
Makuch słoń, w ta fi. 42/43% 16,75— 17, A
Śrut Soja . 1. .............................18,00- 18,c0
Słoma pszenna 'Juzem . . , 2,50— 2,™

„ pszenna (prasowana . 3,10— 3/
,. żytnia luzem ...» 2,75— 3,00
„ żytnia prasowana/. . 3,25— 3,6
„ owsiana luzem / . . 3,25— ¿c
„ owsiana prasowana . 3,75— 4,6
„ jęczmienna luzem . . 1,93— 2,45
„ jęczmienna prasow. . 2,85— 3,05

Siano zwykle luzem . . . 6,25— 6,75
„ zwykłe prasowane . }. 6,75— 7,2o
„ nadnoteckie luzem . . 7,25— 7,76
.. nadnoteckie pras. . . 7,75— 8,25
Ogólne usposobienie słabe.
Transakcje na odmiennych warunkach: 

żyta 722 tonn, pszenicy 462 tonn, jęczmie; 
nia_360 tonn, owsa 135 tonn, mąki żytniej 
162,5 tonn, mąki pszennej 75,5 tonn, otrąb 
żytnich 210 tonn, otrąb pszennych 40 tonn, 
grochu Viktorja 15 tonn, łubinu niebie" 
skiego 10 tonn, łubinu żółtego 14 tonn, 
płatków ziemniaczanych 15 tonn.

14,10

18.75- 19,75
17.75- 18,75
13.50- 14,50
11.50— 
14,25-

12,50
15,25
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Dolarowe
wybory

skich. Dzisiaj chodzi o panowanie „sta­
rego“ lub „nowego“ ładu, to znaczy go­
spodarczego, społecznego, a co za tem 
idzie, wewnętrzno - politycznego po­
rządku rzeczy.

JAN DROHOJOWSKI.

(Od własnego koresp. „Kurjera Pozn.“)
W a s zyn gt on, 27 czerwca 

Dopiero teraz zaczyna się doceniać
rzeczywiste skutki wyroku Sadu Naj­
wyższego w sprawie Administracji Od­
rodzenia Narodowego (NBA). „Nowy 
badl“ skłonił publiczność amerykańską 
do rozumowania, na co — w czasach do­
brobytu gospodarczego oraz marazmu 
hooverowskiego — nie było czasu ani 
sposobności. Rzecz ciekawa: w szer­
szych kołach ludiności Sąd Najwyższy 
nie cieszył się nigdy wzięciem; obecnie 
skrajnie zachowawczy wyrok poruszył 
głęboko masy postępowe. Prezydent zy­
skał zatem na popularności.

Z drugiej strony ciężki przemysł i 
potężne organizacje kupieckie mają 
broń w ręku dla zwalczania „Nowego 
badu“. Pod kierownictwem amerykań­
skiej izby handlowej wypowiedziały one 
otwarta wojnę prezydentowi i „trustowi 
mózgów''. A amerykańska izba handlo­
wa rozporządza wielkiemi. środkami 
pieiiiężnemi, co nie jest do pogardzenia 
w okresie już rozpoczynającej się kam­
panii przedwyborczej.

Ale również reżim Roosevelta ma za 
sobą silę dolara; około 5 miljardów do­
larów, uchwalonych przez kongres na 
zwalczanie kryzysu przy pomocy robót 
publicznych, finansowania inwestycyj 
i t. p. zapomóg- Kto zaś zna. jeszcze ka­
rierę .pocztmistrza generalnego J. A. 
Farley‘a, ten nie wątpi, iż owe 5 miljar­
dów ¡pomogą Białemu Domowi, demo­
kratom i „Nowemu Ładowi“ do zyski­
wania sobie sympatyj .politycznych.

Jednym ze wskaźników nastrojów 
politycznych jest publiczność w kine­
matografach. Gdy rok temu pokazywa­
no podobiznę prezydenta, witała ją sal 
wa żywiołowych oklasków; nastroje sty 
giy i doszło do tego, iż głosy niezadowo­
lenia towarzyszyły przedstawianiu róż­
nego rodzaju działalności pani Roose 
velt oraz jej rozwodzących się dzieci. 
Teraz — po wyroku Sądu Najwyższego 
— Franklin Delano Roosevelt ponownie 
wywołuje entuzjazm.

Gdzie tkwi tajemnica powodzenia 
człowieka, wyposażonego konstytucyj­
nie, oraz na skutek nadzwyczajnych 
okoliczności, w władzę niemal auto­
kratyczną?

F. D. Roosevelt jest doskonałym psy 
chologiem. Umie trafiać do uczuć pu­
bliczności amerykańskiej. Jak odmówić 
zaufania człowiekowi, który od czasu do 
czasu odżywia się z Białego Domu i za­
pytuje wszystkich obywateli o ich zda­
nie, oraz .prosi o wypowiedzenie kry­
tycznych opinij? Jak nie ufać sterniko­
wi nawy państwowej, który nie stara 
się nakładać na prasę kagańca cenzury, 
lecz dwa razy w tygodniu przyjaźnie 
rozmawia ze wszystkimi koresponden­
tami pism, a szczególnie z tymi, którzy 
go ostro krytykują? Dwa razy na ty­
dzień dziennikarz, znajdujący się tutaj, 
ma prawo stawiać prezydentowi jakie­
kolwiek pytania i zazwyczaj otrzymuje 
zadaw ai aj ącą o d po w iedź.

Zresztą zbliżają się wybory! Namięt­
ności polityczne znajdą swój naturalny 
upust. Prawda, że przekupstwo odegra 
rolę! Prawda, że tu i ówdzie ktoś ko­
goś postrzeli, ale jedni i drudzy będą 
mieli jednakowe szanse wyrażenia 
Przekonań nietylko w formie balotu, 
lecz i przemówień na placach publicz­
nych oraz niecenzurowanych artykułów 
Prasowych. Nawiasem mówiąc: fałszo­
wanie wyborów nieczęsto się zdarza i 
nie odgrvwa większej roli.

Przy tej sposobności pozwolimy so­
bie zaznaczyć, że w prasie „starokraj- 
S'kiej“ pojawiają się artykuły wprost 
fantastyczne. Czytaliśmy niedawno ja­
koby wybory były rozgrywką między 
krancją ą Niemcami? foa-nkoiilatwam

R.oosevełta i germanofilstwem Hearsta. 
Berlin ponoć sypie pieniędizmi na cele 
wyborcze. Otóż w grze będą miljardy 
amerykańskie, a marki niemieckie są 
zupełnie bez zaiaczenia. Polityka zagra­
niczna odgrywa zazwyczaj małą rolę w 
wewnętrznych rozgrywkach amerykań­

Wystawa przemysłowo-rzemieślnicza 
w Gdyni

(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego**)
śpiechu, w którym zatracono wszelką 
myśl przewodnią, jaką tu się kierować 
należało. Nie znalazła nawet zastoso­
wania tak kardynalna zasada, jak 
przydział miejsc dla poszczególnych 
branż; widocznie organizatorów wy­
stawy nie razi chaos, nie wyczuli, że 
złe wrażenie musi wywołać u każdego

GŁÓWNE WEJŚCIE WYSTAWĘ

Gdynia, 7 lipca 
W ubiegłym roku odbyła się w 

Gdyni wystawa wyrobów rzemieślni­
czych. Skromnych rozmiarów impreza 
wypadła dobrze. Było to dzieło rze­
miosła gdyńskiego.

Sama myśl urządzania wystaw 
rzemieślniczych w Gdyni ma swoje u-

zasadnienie Gdynia, jako ośrodek 
o dopływie najlepszych informacyj o 
potrzebach rynków zagranicznych, 
może pomysłowem urządzaniem wy­
staw skierować produkcję rzemiosła 
polskiego na właściwe drogi i dosto­
sować do możliwości eksportowych. 
Na takiej wystawie polski, drobny 
wytwórca mógłby się dowiedzieć, jak 
i co produkować, aby móc konkuro­
wać na rynkach zagranicznych.

Jeśli taki cel przyświecał inicjato­
rom wystawy, to powinni oni zrozu­
mieć, że poza pokazaniem tych gałęzi 
produkcji, które są mało znane i wy­
zyskane, musi być również celem wy­
stawy odpowiedni dobór wystawców. 
Konieczna jest, jeśli tak wyrazić się 
można, pewna standaryzacja ekspo­
natów. Skoro bowiem chce się umożli­
wić polskiemu rzemiosłu zwiększenie 
udziału w naszym eksporcie, trzeba 
podnieść jakościową wartość jego pro­
dukcji, dostosować ją do wymagań za­
granicznego odbiorcy.

Przy urządzaniu takiej imprezy 
główny ciężar zadań i odpowiedzial­
ności spada na ograni zatorów wysta­
wy. Realny rezultat wystawy zależny 
jest w takich warunkach od jej inicja­
torów, oni bowiem powinni wystaw­
com dać wskazówki, czego poszukuje 
zagraniczny odbiorca.

*
Zachęcone pomyślnym wynikiem 

zeszłorocznej wystawy „Towarzystwo 
Wystaw i Targów w Gdyni“ podjęło 
się z inicjatywy własnej urządzenia 
w’ tym roku większej wystawy „Prze- 
mysłowo-Rzemieślniczej“. Ale czy u- 
czyniono zadość wszelkim warunkom, 
od" których zależy powodzenie wysta­
wy? Wystawę otwarto w dzień uro­
czystości „Dnia Morza . W okresie 
przygotowywania tej imprezy wielu 
było takich, którzy nie mieli absolut­
nie żadnej wiary w to, że wystawa bę­
dzie wogóle otwarta, W ciągu jednak 
ostatnich tygodni na terenach przy u! 
Waszyngtona, przydzielonych przez 
ministerstwo przemysłu i handlu, zbu­
dowano w tempie pYzyśpieszonem pa­
wilony i uczyniono zadość zapowie­
dziom!

Po zwiedzeniu wystawy budzi się 
pewne rozczarowanie. Jest dużo eks­
ponatów dobrych, nie brak też i do­
brze reprezentujących się stoisk. Ale 
ani to podobne do wystawy regional­
nej, o której pierwotnie mówiono, a- 
ni też nie może być uważane za pokaz 
przemy słowo-rzemi eśl n i czy ogól no- 
polski. Wystawcy regionalni stanowią 
mniej niż 30 procent. Wystawa nie 
ma też charakteru pomysłowo urzą­
dzonego pokazu. Każdy zwiedzający 
musi odnieść wrażenie, że jest to dzie­
ło przypadku, zrobione w dużym po

i porządku, Wy- 
dwu pawilonach.

zupełny brak planu 
stawa mieści się w 
Wielki plac wystawowy razi pustką, 
gdyż wybudowano na nim zaledwie 
kilka kiosków. Wystawa ma trwać 
do 1 września. Należy przypuszczać, 
że dużo jeszcze się uporządkuje i prze­
prowadzi zmian, aby usunąć te rażące 
niewłaściwości.

Dziwić się należy, że samorząd go­
spodarczy i kompetentne władze pań­
stwowe zatwierdziły projekt wystawy, 
która bynajmniej nie spełnia tego, co 
głoszono i obiecywano' w poprzedzają­
cej ją, bardzo szerokiej propagandzie. 
Wystawa może w najlepszym razie 
pretendować do.miana zgoła przecięt­
nego pokazu. Wysyłanie ulotek pro­
pagandowych do Angl.ji, nawołujących 
do zwiedzenia wystawy, jako przed 
stawiającej nasz „dorobek“, może tyl 
ko forsowaniu eksportu naszych pro­
duktów przemysłowych : rzemieślni­
czych zaszkodzić'. Może rzeczywiście 
lepsze urządzenie wystawy napotkało 
na trudności, których przezwyciężyć 
organizatorzy nie mogli. Ale w takim 
ra.zie należy unikać wszelkiego prze- 
reklamowywania tej imprezy, zwła 
szcza w stosunku do zagranicy.

*
Chociaż zwiedzenie wystawy skła­

nia nas do napisania tych uwag kry­
tycznych, jednak dajerny wyraz na­
dziei, że wyciągnie się z tego naukę 
na przyszłość, Gdyńskiej wystawy na 
leżycie nie przemyślano, mało włożo 
no w nią starań. W takich wypadkach 
często można osiągnąć cel, zupełnie 
odwrotny od zamierzonego. Przypad 
kowe zarzucenie pierwotnego projek­
tu wystawy regionalnej spowodowało, 
że Impreza już teraz daje rezultaty 
najmniej upragnione przez pomorskie 
go kupca i rękodzielnika. Wystawcy 
przybyli z różnych stron Polski 
wśród których ponad 30 procent, sta­
nowią. Żydzi, w wielu wypadkach u- 
tożsamiają. wystawę z jarmarkiem 
Przy niektórych stoiskach zauważy­
liśmy. że Żydzi prowadzą, najzwyczaj­
niejszy jarmarczny handel. Jeśli wy 
stawa ma do Gdyni wprowadzić naj­
prymitywniejsze formy handlu, to le­
piej byłoby, gdyby jej wcale nie było 
Wystawa nie powinna wprowadzać 
zupełnie niepożądanych konkurentów 
najbliższemu Gdyni rzemiosłu pomor­
skiemu. Sądzimy, że ten cel organiza­
torom wystawy jest obcy; niech się 
zatem postarają, aby naprawić w ra 
mach możliwość' błędy obecnej wy 
stawy, a w przy ,■ ¿¿ości niech wszelkie 
podobne imprezy zabezpieczą od wy 
stawców, których miejsce jest raczej 
na jarmarku. E. P.

ITWAGI
Trzecia Rzesza pracuje nad reformą prm 

wa karnego, które ma być „uzgodnione 
a ideologją narodowo-socjalistyczną. Swasty­
ka ma zapanować nietylkona gmachach są­
dów, ale wrazić się również w ducha pojęć 
prawnych. .

Z za kulis laboratorium prawa hitlerow­
skiego ujawniają się coraz to nowe szczegóły 
przyszłego kodeksu karnego, który stanowa, 
niemniejszą rewolucję w dziedzinie prawa-, 
aniżeli była rewolucja hitlerowska w dzie­
dzinie wewnętrzno-politycznej. . .

Oto mamy znowu kilka szczegółów, które 
tym razem dotyczą ochrony przez państwo 
narodowo-socjalistyczne tych wartości naro­
du niemieckiego, które uchodzą za „najwyż­
sze“. Objęta jest tu w pierwszym rzędzie 
całość ciała i imienia żyjących „przywód­
ców“ narodu. Ale niedość na tern, że osoby 
te uznane będą w nowem państwie jako nie­
tykalne i święte. Wprowadza się bowiem po-, 
nadto jeszcze pojęcie „idealnych“ wartości 
narodu, do których należy wspomnienie nie- 
żyjących już bohaterów narodowy eh, względu 
nie wydarzeń historycznych, które mają 
podlegać konserwacji i ochronie I)rzcd kry­
tyką potomnych. „OdbronzowyWanie histo- 
rji niemieckiej będzie zatem ścigane.

Zrozumiałe, że takie stawianie kwestjl 
wywołuje już dziś zakłopotanie wśród nie­
mieckich kół naukowych. Przecież fakt hi­
storyczny nie jest żadną wartością „idealną“, 
lecz ulega w miarę czasu rozmaitemu na­
świetleniu. Mrzonką jest niewzruszalność 
oceny dziejów. Dość było przykładów, jak 
jakaś postać dziejowa, wielce krytykowana 
przez współczesnych, otrzymała później roz­
grzeszenie i weszła do narodowego panteo­
nu. .Vaodwrót wieniec chwały,, składany za 
życia bohaterowi, nierzadko byt zrywany,

! gdy tylko wieko trumny się zamknęło. Tak 
jest dziś z postacią Karola Wielkiego, który 
przez rdzennych hitlerowców jest surowo 
potępiony. Podobnież jest też z królem pru­
skim Fryderykiem II. który md w Trzeciej
Rzeszy wielu przeciwników, jako len, który 
hołdując egoizmowi dynastycznemu, okazy­
wał obojętność dla walorów narodowych 
niemczyzny.

Tak, jak życie jest w ciągłym ruchu, two­
rząc samo z siebie historję, tak też i na­
świetlenie zaszłych faktów zmienia się 
w miarę, jak zmieniają się ludzie. Co śre­
dniowiecze czciło, tem pomiatał renesans. 
Czyżby to, co stwarzają dzisiejsze prądy po­
lityczne, mogło pozostać na wieki świętem 
i czy na tern miałby się zatrzymać świat po
wsse czasv.'

Germanizacja 
śląska Opolskiego

Na terenie .Śląska Opolskiego za­
szło ostatnio kilka nowych faktów, 
stanowiących dalszy dowód systema­
tycznego dążenia kleru niemieckiego i 
szkoły niemieckiej do germanizowa- 
nia ludności i młodzieży polskiej.

Wieś Dziergowice, w powiecie ko­
zielskim, jest wsią prawie w całości 
polską. Mimo to — w następstwie 
zjednoczonych wysiłków wszystkich 
Lokalnych ezyników niemieckich — 
polskość cofa się tam w sposób zastra­
szający. Ostatnio np. odbywało się 
w D z i ergów i e ach przytę.powanie mło­
dzieży po raz pierwszy do Stołu Pań­
skiego. Zdawałoby się, że wobec wy- 
raźnego oblicza polskiego Dziergowic 
młodzież przystąpi do Sakramentów w 
czasie nabożeństwa polskiego. Tym­
czasem — jeśli wierzyć w to, co pisze 
na ów temat prasa polska w Niem­
czech — na 79 dzieci prawie w cało­
ści polskiej wiosce, przystąpiły do 
Sakramentów św. w czasie nabożeń­
stwa polskiego tylko i dzieci, reszta 
zaś w czasie nabożeństwa niemieckie­
go, zaprowadzonego dla kilku rodzin 
niemieckich, których niemieckość nie 
może podlegać wątpliwości (nauczy­
ciel i in.).

W równie polskiej — jak Dziergo- 
wice — wsi Markowice, gdzie funk­
cje wójta pełni zasłużony dla polsko­
ści działacz Arka Bożek, na procesji 
zjawiła się nauczycielka Cisńer z 
dziećmi, szkolnemi i zaintonowała po 
raz pierwszy w dziejach lej procesji 
pieśni niemieckie. Lud kroczył w 
procesji w odrętwieniu i przerażeniu...

Przykład Dziergowic i Markowie 
wskazuje na ogrom niebezpieczeństwa, 
jakie grozi elementowi polskiemu na 
Śląsku Opolskim. Dzieje się to w 
czasie, gdy najwyższe czynniki rząr 
dowe Trzeciej Rzeszy składają uroczy­
ste oświadczenia, że nie godzi się w 
ozyjekolwiek, uczucia narodowe z 
pośród mniejszości. Praktyka poka­
zuje coś wręcz odmiennego. W rze­
czywistości, pokazuje się z poza maski 

1 zawsze ten sam germanizator i sizowi-
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Fałszywy adres
OGRANICZENIE EMERYTUR

Wydział handlowy sądu okręgowego 
cywilnego w Katowicach zatwierdził wy­
rok w sprawie, wszczętej na podstawie 
rozporządzenia P. Prezydenta Rzeczypo­
spolitej o ograniczeniu nadmiernych wy-H 
nagrodzeń i uposażeń emerytalnych wB 
przemyśle. Zarządzenie to budziło wiel-B 
kie zainteresowanie w sferach emerytów,E 
którzy stali na stanowisku, że rozporzą-B 
dzęnie P. Prezydenta tyczy się tylko czyn­
nych pracowników, a nie emerytów. Sąd 
nie podzielił tego stanowiska i przyznał 
ograniczenie emerytur.

WYPADEK W KOPALNI
W ciągu ostatniego tygodnia wydarzy­

ły się w kopalni Szyby Jankowickie w Bo- 
guszewicach 4 wypadki, wtem jeden za­
kończył się śmiercią. Urząd górniczy 
przeprowadza energiczne śledztwo.

ZAGRODA P. SŁAWKA W RACŁAWI- 8 
CACH

W Racławicach odbyła się w niedzielę» 
wielka uroczystość przekazania premjero-B 
wi Sławkowi zagrody, ofiarowanej mu.H 
przez grupę ludow7ą BBWR.

NOWE ŁODZIE RATUNKOWE
Wartownicy plażowi, czuwający nad» 

bezpieczeństwem kąpiących się w morzu,» 
otrzymali w miejsce łodzi rybackich, no-H 
■we łodzie ratunkowe, które zainstalowano» 
narazie w Helu. W najbliższym czasie wg 
takie same łodzie zostaną zaopatrzone B 
wszystkie kąpieliska nad otwartym Bał-pl 
tykiem.

CHOROBA BRYG. MĄCZYŃSKIEGO S
We Lwowie zaniemógł ciężko bryga-H 

djer Czesław Mączyński, b. dowódca od-fl 
działów broniących Lwów w r. 1918.

POWRÓT NA STANOWISKA
Władze państwowe wydały zarządzę-H 

nie, że wszyscy posłowie i senatorowie. B 
którzy przed objęciem mandatu posia-H 
dali etaty w służbie państwowej, mają wffl 
dniu 1 sierpnia wrócić na swoje stanowi-® 
ska,. czyli innemi słowy 1 sierpnia nie bę- B 
dą już posłami.
RUCH STATKÓW W GDYNI I GDAŃSKU |

W ciągu pierwszych pięciu miesięcy rb.K 
zawinęło do portu w Gdyni 1 871 statków B 
o łącznej pojemności 1.726.900 tonn. ŃaB 
statkach przybyło do Gdyni 2.227 osób, po-Sj 
nadt-o zaś przywiozły one 478.100 t. towa-B 
rów.

W tym samym okresie czasu wyjechało© 
ż Gdyni na statkach 3.118 pasażerów, wy-H 
wieziono zaś 2.461.600 tonn towarów, w temB 
2.124.300' t. węgla.

Do Gdyni zawinęło w ciągu pięciu mic-H 
sięcy r. b. 1.675 statków, o łącznej pojem- B 
ności 1.110.900 t. Na statkach tych przy- H 
wieziono 226.900 t. towarów.

W tym samym okresie czasu wywiezie-E 
no z Gdańska na statkach 1.764.100 t. to-ffi 
warów, w tern 970.500 t. węgla.

W porównaniu z tym samym okresem 9 
roku ubiegłego przywóz.do Gdyni zwięk-H 
szył się o 78.400 t„ wywóz zaś o 80.700 t.H 
Przywóz do Gdańska zwiększył się o 28.400 Ki 
t., wywóz natomiast uległ zmniejszeniu o H 
643.3Ó0 t.
W SPRAWIE PRACY W ŚWIĘTA W ZA-1 

KŁADACH FRYZJERSKICH
Sąd Najwyższy orzekł, że obsługiwanie» 

publiczności w zakładach fryzjerskich w| 
dni świąteczne stanowi naruszenie ustawy» 
o czasie pracy w przemyśle i handlu, na-B 
wet w wypadku, gdy wszystkie pracujące P 
w tym zakładzie osoby są wspólnikami. fl

WYCIECZKA INST. BOTANICZNEGO | 
W KRÓLEWCU

W dniu wczorajszym bawiła w War-B 
szawie wycieczka instytutu botanicznego K 
w Królewcu w składzie 25 osób. Goście B 
niemieccy wyjechali do Krakowa, gdzie 
spędzą i'% dnia, następnie udadzą się do 
Zakopanego. Stąd wyruszą w góry, gdzie 
założą obóz naukowy, celem przeprowa­
dzenia badań nad roślinnością w Tatrach. 
Wycieczka zabawi w Polsce około mie­
siąca.

ŚMIERĆ PODCZAS KRADZIEŻY
Do nieczynnej fabryki Zappego w Cho­

rzowie zakradt się niejaki Franciszek Pa­
pier. celem dokonania kradzieży żelaza. 
Dostał się on do stacji przewodów wyso­
kiego napięcia elektrycznego i wskutek 
dotknięcia się drutów z prądem, poniósł 
śmierć na miejscu.

NAPAD NA INKASENTKĘ
Na ui. 6 sierpnia w Łodzi dokonano na 

padu na inkasentkę jednej z większych 
firm przemysłowych. Rabusie zabrali go 
tówkę 2 400 zł i weksle na 1.000 zł. Ująć 
:ch nie zdołano. W czasie pościgu za na­
pastnikami ranny został dozorca jednej z 
pobliskich posesyj.

Organ poznańskiej lewicy „sanacyj­
nej“, „Nowy Kurjer“, wszczął ostatnio 
akcję ,za -wprowadzeniem samorządu 
w instytucjach ubezpieczeń społecz­
nych. Samo żądanie jest słuszne. Za­
sada ta wynika z samej istoty organi­
zacyjnej ubezpieczeń społecznych, któ­
re — uznane dziś w całym świecie za 
instytucję niezbędną — wydzielone są 
z administracji państwowej.

Kierownictwo ich oddano w założe­
niu samorządowi pracowników i praco­
dawców, ponieważ tu właśnie ścisły 
związek zainteresowanych z. instytucją 
jest szczególnie ważny. Normalne bo­
wiem funkcjonowanie instytucji ubez­
pieczeń społecznych opiera się na za­
ufaniu do niej i zrozumieniu jej zadań 
przez płacących składki i biorących 
świadczenia. Te właściwości jednak 
kształcą, się przedewszystkiem w ży­
wym i prawdziwym samorządzie, opar­
tym na szerokich rzeszach społeczeń­
stwa.

Samorząd w ubezpieczeniach, wy­
konywany przez przedstawicieli tych, 
którzy łożą wspólnie na ich utrzyma­
nie, uczy rozumienia wzajemnych po­
trzeb oraz potrzeb i granic możliwości 
instytucji, powierzonej ich opiece. 
Uczy przedewszystkiem tego, że świad­
czenia muszą być przystosowane do 
środków finansowych i że zależność 
ta jest wzajemna. Pracodawcy przez 
swoich przedstwicieii w samorządzie 
uczą się rozumieć znaczenie dla nich 
samych funkcji ubezp. społecznych, u- 
świadamiają sobie, na co idą płacone 
przez nich składki; pracownicy zaś — 
ubezpieczeni — uczą się rozumieć, że 
ograniczona w swojej wysokości skład­
ka daje także prawa do świadczeń ści­
śle określonych w swojej wysokości 
i częstości i że nadużywanie tych 
świadczeń grozi ich utratą w przyszło­
ści, gdy będzie konieczna potrzeba.

Społeczeństwo wielkopolskie, dobrze 
rozumie te zalety samorządu, bowiem 
ono w tym samorządzie pracowało 
przez długie lata i w pojęciu jego samo­
rząd zrósł się z ubezpieczeniami. W 
tych czasach narzekania na ubezpie­
czenie społeczne nie były tak powszech­
ne. Zdaje się więc, że rację ma „Nowy 
Kurjer“, kiedy stwierdza, że zlikwido­
wanie samorządu w ubezpieczeniach 
i zastąpienie go koniunkturalnymi ko­
misarzami jest w znacznym stopniu 
źródłem wad ubezpieczeń. Scentrali­
zowano bowiem to, co z natury rzeczy 
wymaga decentralizacji i współpracy 
społeczeństwa.

Tylko od kogo to domaga się. „No­
wy Kurjer“ samorządu? Gdzież to żyją 
jego redaktorzy? Czy istotnie wierzą 
oni, że samorząd do ubezpieczeń wpro­
wadzą ci sami ludzie, będący dziś u

steru, której7 uchwalili znaną ordy­
nację wyborczą, a wszelkie istniejące 
jeszcze organy samorządów chcą 
przekształcić na tereny walk poli­
tycznych? Czy istotnie łudzi się „Nowy 
Kurjer“, że „sanacja“ zechce zorgani­
zować organy samorządowe w ubezpie- ( 
czerniach, które jej gospodarki ubezpie­
czeniowej nie mogłyby przecież oce­
niać pozytywnie, gdybj7 to miały czynić 
uczciwie", jak należałoby oczekiwać od 
ludzi odpowiedzialnych? I wreszcie, 
czy istotnie wydaje się „Now. Kurje- 
rowi“, że „sanacja“, kierująca się do­
raźnym interesem grupowym, chce na­
prawy ubezpieczeń?

Wreszcie gdyby nawet uwierzyć, że 
„sanacja" zechce ten samorząd jednak 
wprowadzić w życie: przecież ustawa 
scaleniowa, przez tę „sanację“ uchwa­
lona^ samorząd taki przewiduje. Czy 
wtedy jednak samorząd ubezpieczenio- 
wy mógłby spełnić te funkcje, na jakie 
wskazaliśmy na wstępie? Czy wobec 
znanych metod „sanacji“ samorząd 
ten miałby jakiś żywy związek ze spo­
łeczeństwem, czy potrafiłbj7 zdobyć dla 
siebie zaufanie? Trudno nam w to 
uwierzyć. Trudno nam również przy­
puścić tak wielką naiwność „Nowego 
Kur jera“, żeby on w to wierzył. Sądzi­
my raczej, że grupa „Nowego Kurjera“, 
t. zw. grupa pracownicza BBWR. chcia- 
łaby przez samorząd upiec swoją pie­
czeń.

Wiadomo przecież, że gdyby w ubez­
pieczeniach miał być samorząd,, to pra­
cowników mogliby reprezentować tyl­
ko „sanacyjni“ działacze „pracowni­
czy“. Wtenczas miałoby się nawet jakiś 
głos w kolegjach wyborczych do Sej­
mu. „Nowy Kurjer“ nawet napomykał 
o tem. I tu bodaj leży sedno rzeczy. 
Zdaje się nam, że w całej tej akcji 
mamy interesujący objaw, który prze­
powiadaliśmy, omawiając „sanacyjne“ 
projekty ordynacyj wyborczych. Wszy­
stkie samorządy, które mieć będą pra­
wo delegowania do kolegjów wybor­
czych, staną się terenem walk partyj­
no-politycznych. Jak widzimy, mogą 
się stać również terenem walk różnych 
grup „państwówo-twórczych“. Lewy 
odłam BBWR w obecnej konstrukcji 
ordynacji wyborczej pozbawiony został 
jakiegokolwiek wpływu na ukształto­
wanie się parlamentu. Szuka więc 
dróg, któremi mogłyby się choć w czę­
ści odegrać.

Dla tych jednak celów nie wydaje 
się nam konieczne wprowadzanie do 
ubezpieczeń samorządów7. Wolimy, że 
społeczeństwo pracujące wyraźnie 
wie, kto jest odpowiedzialny za dezor­
ganizowanie ubezpieczeń.

dr. E. R-ski.
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Z TEATRU
TEATR NOWY. „Kłopot z papą“.

Komedja w 3 aktach (6-ciu obrazach) 
Zyg-fryda Gayera. Przeróbka Hertza. 
Gościnny występ Antoniego Fert- 
nera. Wykonawcy: K. Brylińska, L. 
Michałowska, B. Orszańska, K. Zbikow­
ska, I. Żuromska, J. Bukow’ski, R. Ci­
chocki, S. Fiszer, Cz. Kaden, M. Koczyr­
kiewicz, J. Malinowski, M. Serwiński, 
S. Sojecki. Reżyserja: A. Fertner. De­
koracje: K. Krajewski.

Rozmaicie ludzie te czasy wspomi­
nają. Dla jednych był to okres szero­
kiego oddechu, wielkich interesów, 
rosnącej z dnia na dzień w olśniewają- 
cem tempie fortuny, dla innych — czas 
niepewności, wiecznych a zawsze przy­
krych niespodzianek. Nigdy człowiek, 
budząc się rano, nie był pewien, czy 
bułka dzisiaj kosztuje dziesięć tysięcy, 
czy miljon, nie miał pewności, czy 
miljony uzyskane ze sprzedaży kamie­
niej7 starczą za tydzień na kupno pacz­
ki papierosów. Jedno było pewne — 
nigdy tylu, co wtedy nie było miljo- 
nerów.

Byli ludzie, którym udało się u- 
chwycić tempo tego dnia. Zarabiali, 
operowali astronomicznemi liczbami, 
budowali i zakładali. Nie wszystkim 
z nich udało się później nawrócić do 
spokojniejszego życia, ukrócić roz­
mach, zmniejszyć rozpęd. Rozbijali 
głowy w zbytecznym już pośpiechu.

Do. takich na „inflacyjne“ tempo 
nastawionych businessmenów należeli

u POTU
dwaj synowie poczciwego pana Kaje­
tana Strusia, solidnego księgarza i wła­
ściciela składu materjałów piśmien­
nych w jakimś prowincjonalnym Paca­
nowie. Szybko zdobyli miljonowe for­
tuny; zajęli tak wybitne stanowiska 
społeczne, że ojciec-sklepikarz wydał 
im się w paranteli żenującym.

Kochający7 sw7e dzieci nadewszyst- 
ko, pan Kajetan uległ ich namowom i, 
by synom wstydu nie przynosić, a cór­
ce nie stać na przeszkodzie do świet­
nego małżeństwa, zwinął swój skle­
pik na prowincji i przeniósł się do sto­
licy, by -wieść tu nudny żywot próżnu­
jącego rentjera, uczyć się dobrego to­
nu i nowoczesnego sposobu życia.

Rozstanie z księgarnią, która jest 
dla niego nietylko warsztatem pracy, 
ale umiłowaną treścią życia, nie przy­
chodzi naszemu bohaterowi z łatwo­
ścią.. Przy tem ma pan Struś, jakiś 
wrodzony instynkt, który każę mu u- 
fać tylko rzeczom stałym i pewnym. 
To nietylko konserwatywne przywią­
zanie do starzyzny każę mu nie do­
wierzać kominkom, bez ognia, sypial­
niom bez łóżek i małżeństwom bez 
dzieci. Instynkt ostrzega go przed 
zbyt świeżemi fortunami i zbyt 
skombinowanemi interesami. Lepiej 
kalkuluje sobie — trzymać się sta­
rych dróg i małych, ale pewnych 
przedsiębiorstw. Mała księgarenka 
ojca stanie się w przyszłości jedynem 
oparciem dla jego dzieci, gdy lecąc w 
nabytym czasu inflacji rozpędzie, roz- 
biją się — mówiąc wzniośle — o rafj7

PRZYJAZD „PUŁASKIEGO“
S/S Pułaski, w powrotnej drodze z A- 

meryki. oczekiwany jest w Gdyni dn. 13 
bm. Na statku znajduje się 375 pasaże­
rów, 418"tonn towa'rftw, oraz ’52 worki 
poczty. ’ i

BIELSZE ZĘBY 
ŚWIEŻY ODDECH
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i podwodne skałj7 kryzjrsowego życia.
Za kilka lat — jeśli „Kłopot z pa­

pą“ będzie jeszcze w obiegu — wyma­
gać on będzie nowej przeróbki i aktu­
alizacji. Obecnie czasy markowej in­
flacji i dewaluacji są nam jeszcze dość 
bliskie, abyśmy te miljony i mil jardy 
rozumieli, a dość odległe, abyśmy się 
z nich śmiać mogli. To też w obecnej 
przeróbce komedja zyskała dużo na 
tem, że, przy transponowaniu akcji na 
swojski teren, została ulokowana w 
tym właśnie okresie. Wiele rzeczy 
się przez to upraszcza i łatwiej wyja­
śnia.

W miłej, pogodnej, niepozbawionej 
pewnego syntymentalnego nastroju 
komedji mamy prawdziwą przyjem­
ność oglądania Fertnera trochę inne­
go, niż zwykłe jego komiczne, farsowe 
typki. Pan Kajetan to pełny człowiek, 
potraktowany wprawdzie przez niepo­
prawnego komika na wesoło, z grote- 
skowemi minami (gdyby tego nie by­
ło, mielibyśmy pretnsję do Fertnera), 
ale człowiek z charakterem, z we- 
wnętrznem życiem. Można się z nie­
go śmieć — i nawet głośno, można so­
bie podkpiwać, ale mu się też wspói- 
czuje. Ma wszystkie trzy wymiany.

Zaśniedziały prowincjał, pan Kaje­
tan wykopał też sobie bardzo doń pa­
sującą służącą, jakiej dziś ze świecą 
trzebaby szukać. Mój Boże, westchnie 
sobie niejeden z widzów, gdzie się po- 
działj7 te kuchty z dawnych czasów, 
co to buzie miały, jak stodoły, słowa 
dłużne nie zostały ani na chwilę, ale 
służyły w jednym domu do emerytury 
i krajaćby się dały żywcem za tych 
chlebodawców, którym litrami krwi 
napsuły. Taka Kasia była doskonałą 
rolą p. Zbikowskiej.

Trójkę dzieci pana Kajetana grali 
pp. Brylińska, Koczyrkiewicz i Ser­
wiński, którj7 dobrze postawił rolę e- 
nergicznego businessmana i ładnie 
wyzyskał scenę powrotu marnotraw­
nego syna. W galerji groteskowych 
prowincjonalnych typów wyróżnili się 
pp. Kaden (komiczny mąż-pantoflarz), 
Fisżer i in. Dobrze ujęła rolę młodej 
wdówki p. Orszańska.

Wesoła, urozmaicona wielu zabaw- 
nemi scenkami komedja, wyreżysero­
wana staranie przez miłego gościa, A. 
Fertnera, powinna zyskać powodzenie 
na dużo wieczorów, (tk)

Niemieckie 
zbrojenia morskie

Lo ndy n. (PAT). Prasa angielska 
wyraża zdziwienie z powodu ogłoszone­
go wczoraj w Berlinie niemieckiego 
.programu zbrojeń morskich na najbliż­
szy rok, podkreślając, że o ile niemiec­
kie zbrojenia morskie .posuwać się bę­
dą w takiem tempie, to cały program 
wykonany będzie nie w ciągu 7 lat, jak 
przwidywano, lecz już w 4 lata.

Dzienniki podkreślają również, że po 
ogłoszeniu przez Niemcy tego progra­
mu traktat wersalski, w oczywisty dla 
każdego sposób, staje się martwą litera-

Misjonarze 
świecą przykładem

Londyn (Teł. wł.) Z Adlis-Abeby 
donoszą, że misjonarze amerykańscy, 
zatrudnieni przeważnie w szpitalach, 
nie opuszczą swych placówek, nawet 
w razie otrzymania nakazu od władz 
amerykańskich opuszczenia granic 
kraju, zagrożonego wojną.

Rząd abisyński ze swej strony czy­
ni odpowiednie przygotowania, celem 
zapewnienia, w razie zaostrzenia się 
konfliktu z Włochami, ochrony życia 
obcokrajowcom.

Stronnictwo Narodowe
KOŁO STAROŁĘKA

W środę dnia 10 łipca b. r. odbędzie 
się zebranie Stronnictwa Narodowego 
w sali „Polonia“. Początek punktual­
nie o godz. 20. Obecność wszystkich 
członków konieczna-



Numer 308 Strona 9

FELJETON kulturalny

półpracownik poetów
Uczucie przepełnienia, nieprawidło­

wą fermentację w jelitach, uczucie 
pełności i wzdęcia w wątrobie, zastoiną 
żółci, bóle w bokach, ucisk w piersiach 

serca usuwa użycie naturalnej 
Franciszka Jozefa,i bicie 

wody gorzkiej

Pofici o nim zapominają... — A przez to ubożeją — Rozmowa w Paryżu — Mierne 
dziedzictwo! — A my? — Naród tworzy język. — To jest jego poemat — Bezimien­
ni twórcy ich dziel — Mowy ciągle przybywa — Czem byłaby muzyka poezji, bez

tej 'Orkiestry? — Ci którym strzęp wystarcza — Ambitny niemowa...?

z roku na rok bogaci się język, rozwija 
się i rośnie. Gdzież są ci twórcy, ci bez­
imienni poeci, tkacze i budowniczo- 
wie mowy polskiej?

Nasi artyści poezji imiennej, tak 
zwane „wiersze“ piszący, nie stanowią 
tu wyjątku. A nawet najwięksi poe­
ci pierwiastków językowi nie przyspa­
rzają, i nie uczestniczą w ruczaju no- 
wycib słów, zwrotów i stylu nowego, co 
niby ponik tu i tam się jawi na łąkach i 
polanach codziennej mowy różnych 
dzielnic kraju polskiego. Ale czemże 
byłaby poezja poetów bez tej orkiestry 
narzędzi muzycznych — od najcichszej 
drumli aż do potęgi organów —, która 
w gotowości żywej oczekuje na ręce du­
chem natchnione? Czem byłaby wy­
obraźnia poetów, ich serca i dusza, gdy­
by nie miały, mowy gotowej, w której 
urodziły się i wychowały? Nieme by­
łyby wzruszenia poetów bez wielkiego 
ich współpracownka. bezskrzydła była-

by ich wyobraźnia 
ludzkich latawca.

be» tego dziejów

zbytnie przekrwienie 
mózgu, ucisk w oczach, sercu i płucach.
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doby
zapo-
wiel-

asi poeci 
ostatniej 
minają o 
kim współpra­
cowniku swoim 
— o języku pol­
skim. A czasem 
lekceważą go.

I Trafiają się na-
’* * W6t tacy, któ-

świadomie go znieważają. Na
którzy świadomie go znieważają. Na-
ogół zaś z utworów poezji współczesnej 
otrzymuje się wrażenie, że ich autorzy 
nie podejrzewają istnienia, dokoła sie­
bie oceanu mowy rodzimej, w którego 
jednym zakątku się pluskają. Widocz­
ne się to staje stąd, że rozporządzają, 
językiem uboższym od własnej swojej 
wyobraźni. Podobni są do uduchowio­
nego pianisty, który nie zna zasad gry 
fortepianowej. A zazwyczaj tak są py­
szni, że nie dopuszczają myśli o czyjern 
kolwiek w natchnieniach swoich 
współpracownictwie. A jednak, chcą 
czy nie chcą, żyją i tworzą w tym je­
dynie żywiole, którego im ich wielki 
współpracownik udzielił, a im mniej z 
niego korzystają, tem bardziej sami 
karleją i ubożeją.

*
Pewnego razu w Paryżu, w kawiar­

nianej rozmowie z grupą młodych 
poetów francuskich usłyszałem od jed­
nego z nich mimochodem rzuconą uwa­
gę, że oni — poeci — czują się w sztu­
ce swojej, pokrzywdzeni przez przyro­
dzone ubóstwo języka francuskiego. 
Nikt z obecnych temu nie zaprzeczył, a 
na mnie uwaga ta wywarła wrażenie 
wstrząsające, niby skarga dziecka na 
słabe zdrowie, po rodzicach odziedzi­
czone. Pomyślałem, jak pod tym wzglę­
dem bogatymi spadkobiercami są Po­
lacy. Ale obecnie podobna do francu­
skiej skarga mogłaby w Polsce otrzy­
mać kierunek odwrotny: to mowa pol­
ska mogłaby użalać się, że prawi jej 
dziedzice tak słabi są i nie umieją nią 
władać, ani jej znają, ani ciekawi bo­
gactw jej i tajemnic poznawać... a to 
nawet ci, dla których ona jedyne stano­
wi narzędzie twórczości.

*
Każdy język ludzki jest do pewnego 

stopnia wytworem potrzeby i użytecz­
ności społecznej, ale też nie w mniej­
szej, a raczej w większej części cech 
swoich stanowi samorodny twór wy­
obraźni i uczciwości gromadnej każde­
go narodu. Jak architektura, tak i 
język powstaje pod naporem dwóch sił : 
użyteczności i artyzmu. Bez przenośni 
rzec można, że język jest poematem 
narodu, poprzez wieki z dusz miljonów 
dobywanym,. z pokolenia w pokolenie 
przekazywanym, kształtowanym i 
wzbogacanym.

Ja.k się różnej miary i siły poeci po­
śród ludzi, tak i pośród narodów jedne 
z mniejszym a inne z większym talen­
tem poematy swoje — mowy — stwarza 
ją. Otóż pod każdym względem, a to — 
ilości słów, bogactwa pierwiastków ro­
dzimych, siły przyswajania,, barwności, 
giętkości, dźwięczności i ciągle żywej, 
młodzieńczej potęgi twórczej język 
polski należy do szczupłej gromadki 
najbogatszych i najpiękniejszych ję­
zyków na świecie.

*
Nie mam tu, oczywiście, miejsca, na 

Pobieżny nawet szkic charakterystyki, 
bogactw mowy polskiej. Polegając te­
dy na ufności czytelników, powiem da­
lej, że, jeśli podziwiamy talent poety w 
rozporządzeniu materjąłem słów i zwro­
tów przez wieki gromadzonym, istnie­
jącym już i gotowym, to ileż więcej po­
dziwu i zachwytu budzić w nas powin­
na samorzutna twórczość narodu całe- 

czyli owego mnóstwa ludzi pro­
stych, twórców bezimiennych, którzy 
ten ogrom materjału językowego stwo- 
rzyli, którzy go w mowie potocznej do j 
wysokiego stopnia barwności i wytwór 
ności doprowadzili!

Wniknijmy w siebie i przyznajmy 
? całą skromnością, my — ludzie o- 
swieceni — kto z nas poszczycić się 
jnógiby, że stworzył jedno słowo nowe.

rzy

Tragiczna była uwaga poety francu­
skiego, którą tu przytoczyłem. Poczuł 
on pewYią, oschłość swojej mowy rodzi­
mej, pewną jej starczą jałowość, poczuł 
to zmysłem i pragnieniem artysty. Bu­
dzi szacunek taki ból poety. Ale co 
począć z tymi poetami polskimi, któ­
rzy z uporem obłędu ograniczają się 
do jakiegoś strzępu mowy, a i ten trak­
tują niedbale i wręcz niechlujnie? Na- 
skutek niepoczytalnych teoryjek o po- 
dejrzanem pochodzeniu odwracają 
się od bogactw języka polskiego i 
odtrącają od przyrodzonego wielkiego 
współpracownika swojego aby, jak 
utrzymują, od zastarzałych wpły­
wów przeszłości ochronić oso­
bowość swoją i dać swobodę nowe­
mu wypowiedzeniu się nowego pokole­
nia. Czy nie jest — to wybieg ambitne-, 
go niemowy, ażeby pozą górną własne 
pokryć kalectwo?

Warsz awa
StanisławPieńkowski

zmniejszając

Dalekie echa
Dzisiaj z rana szczupłe grono inteli­

gencji Krakowa towarzyszyło ś, p. Mi­
chałowi Bobrzyńskiemu w jego ostat­
niej wędrówce na cmentarz krakowski. 
Dla ogółu śmierć ś. p. Bobrzyńskiego 
była wypadkiem bez wrażenia: młodzi 
nie znali go wcale, starsi już o nim za­
pomnieli.

A przecież umarł — Michał Bobrzyó- 
ski, człowiek, który przez wiele 'dzie­
siątków lat decydował o losach Mało­
polski, który miał bodaj największy 
wpływ na stosunki polsko - austriackie 
aż do — upadku Austrji.

Umarł Bobrzyński, człowiek niewąt­
pliwie wybitny, wykuty z jednej bryły. 
Głiciał rządzić i. umiał rządzić, chciał 
silnej , władzy i umiał stosować ją w co- 
dziennem-życiu. Już przedl laty 50 ce­
lem jego było „państwo autorytatywne“ 
jak obecnie „silną władzę“ określają 
prernjerzy „sanacyjnych“ rządów. Był 
„silnym“ jako c. k. wiceprezydent rady 
szkolnej krajowej, a więc szef szkolnic­
twa w całej Galicji, Był jeszcze „sil­
niejszym“ jako c. k. namiestnik kraju 
po tragicznej śmierci Andrzeja Potoc­
kiego. Czuliśmy tę „siłę“ boleśnie. Ale 
nam ona nie imponowała. Dalekie to, 
przedwojenne, lata, a jednak dla wielu 
i dla historji żywe i płodne w skutki.

Michał Bobrzyński położył podwali­
ny pod odrębne szkolnictwo ukraińskie, 
wprowadzając do szkół odrębny alfa­
bet, cyrylicę. I dotąd tak — niestety — 
pozostało. Wszedł jako namiestnik' w 
układy z Ukraińcami, odpowiedzialny­
mi za śmierć nam. Potockiego, dla 
przygotowania wśród nich odpowied­
niego nastroju pro-austrjackiego przy 
nadchodzącej wojnie. Prowadził przez 
lata całe politykę ukrainofilską. Bo Bo­
brzyński był zdecydowanym wyznawcą 
polsko - austriackiej koncepcji politycz­
nej, a ta koncepcja zmierzała dk> wy­
zwolenia Ukrainy z pod jarzma rosyj­
skiego i poddania jej pod wpływ Hab­
sburgów.

Obóz narodowy miał w Bobrzyńskim 
zdecydowanego, upartego wroga. Za­
częła się nasza z nim walka przed blisko 
60 laty, gdy Bobrzyński, bardzo młody 
profesor wszechnicy Jagiellońskiej, wy­
dał pierwszą swoją książkę „Dzieje Pol­
ski w zarysie“. Żywioły młodą, gorące, 
przeciwstawiły się tendencji i tezom 
książki, i przeszły do obozu, przeciwni­
ków Bobrzyńskiego. I tak już zostało 
cllo końca publicznej działalności: Bo- 
brzyńskiego.

Stronnictwo Demokratyczno - Naro­
dowe wypowiedziało Bobrzyńskiemu 
walkę nieubłaganą ostatecznie w roku 
1911 na zjeździe we Lwowie. Bobrzyń­
ski, od r. 1908 namiestnik kraju, skorzy­
stał z rozpisanych do parlamentu au­
striackiego wyborów, aby rozprawić się 
z Narodową Demokracją. Zawarł wów­
czas ugodę ze Śtapińskim, przywódcą 
radykalnego stronnictwa chłopskiego, i 
puścił w ruch cały aparat administra­
cyjny. Z tak przeprowadzonych wyłjo- 
rów, żywo przypominających wybory 
z r. 1930, wysyła większość ludowcowo- 

ieden nowy 'zwrot polski? A przecie konserwatywna, a Stronnictwo Demo- 
W słów i awotów przybywa .ciągłe, i kr&tyosne. » Narodtwe straciło w Kole

Polskie,m w Wiedniu swą kierowniczą 
rolę.

Ale w kraju pozostały ferment i pod­
niecenie. Na olbrzymim Kongresie 
Marjańskim w r. 1913 w Przemyślu nie­
dawno zmarły biskup tarnowski, ks. 
Leon Wałęga, wobec reprezentantów 
władz, niesłychanie stanowczo piętno­
wał stosowane wówczas metody, jako 
szkodliwe dla życia moralnego społe­
czeństwa. Gdy zaś i inni książęta Ko­
ścioła (księża arcybiskupi Teodorowicz 
i Bilczewski, oraz ks. biskup Pelczar i 
książę biskup Sapieha) stanowisko to 
podzielili, a zjednoczony obóz narodowy 
polski walkę zaostrzył, Bobrzyński ata­
ku nie wytrzymał i ustąpił ze stanowi­
ska namiestnika kraju. Jego następca 
dr. Korytowski (Poznańczyk z pocho­
dzenia), uderzył w inny ton, przeprowa­
dził ugodę, nowe wybory do sejmu kra­
jowego i uspokoił kraj.

W czasie wojny był cfr. Bobrzyński 
ministrem dla Galicji w rządzie au­
striackim.

W Polsce nie wziął już dr. Bobrzyń­
ski czynnego udziału w życiu politycz- 
nem. Jego grupa polityczna, konser­
watyści krakowscy, stracili wpływ i 
znaczenie. On sam rozumiał, że prze­
grał. A za dumny był, aby iść na kom­
promisy, układy, poniżenia. Usunął się 
na wieś poznańską, do córki i tam zdała 
obserwował życie. Parę razy wziął u- 
dział czynny w pracach publicznych, 
gdy się do niego zwrócono' w ankiecie 
konstytucyjnej w r. 1919 i w „Komisji 
Trzech“ w r. 1923, która na życzenie rzą­
du. opracowała projekt urządzenia ad­
ministracyjnego kraju) I raz jeszcze w 
r. 1932 na wezwanie komisji admini­
stracyjnej ostatu. Sejmu przysłał swa 
opinję o ustawach samorządowych. 
Przestrzegał wtedy przed rozrostem 
czynnika biurokratycznego w samorzą­
dzie. Poza tem przygotował nowe wy-

8 1 i p c a.
Jak już Czytelnikom wiadomo, na­

wet „towarzysz“ Moraczewski z swymi 
ZZZ. zżyma się na ordynację wybor­
czą. Zwołuje zjazd do Warszawy. Gro­
zi wyciągnięciem konsekwencji.

Równocześnie zaś p. Jaworowski w 
swym tygodniczku atakuje zawzięcie 
Moraczewskiego, zarzucając mu dwu­
licowość i oportunizm, a jego współto­
warzyszom umiejętny podział ról: jed­
ni głosowali za reformą, a drudzy się 
wstrzymywali, wszyscy zaś narzekali.

*
Ciekawa rzecz: co pewien czas po­

jawiają, się w prasie prorządej lub in­
spirowanej doniesienia to o chorobie 
p. Witosa, to o jego poglądach na sy­
tuację polityczną. Szalenie to dziwne. 
Dawniej się nie interesowano stanem 
zdrowia Witosa, który przebywa na 
Morawach, a — jak opowiadją ci, co 
z nim rozmawiali — jest zupełnie 
zdrów. Dawniej nie interesowano się 
opinją tego dawnego przewódcy lu­
dowców — aż dopiero teraz. Najcie­
kawsze jest, że początkowo pojawiały 
się w „Piaście“ artykuły Witosa, ale 
teraz nie mogą się ukazywać.
\ . . - . ■ -------------------- :---------------------------,
danie flawnych „Dziejów“ i wydał ano­
nimowo' dwa tomiki: „Wskrzeszenie 
państwa polskiego.“, które swym pozio­
mem nie przyniosły niestety zaszczytu 
wybitnemu dawniej historykowi.

Była chwila w grudniu 1922 r.. gdy 
po śmierci prezyd. Narutowicza, padło 
nazwisko Bobrzyńskiego jako kandyda­
ta na Prezydenta Rzeczypospolitej. Ale 
do wysunięcia tej kandydatury nie do­
szło.

Miał więc obóz narodowy w ś. p Bo- 
brzyńskim wroga zawziętego. Prowa­
dziliśmy z nim nieubłaganą walkę. Bo­
brzyński miał swoja polityczna koncep­
cję i bronił jej. Mieli swoją ideę naro­
dowcy polscy. Narodowcy zwyciężyli. 
Bobrzyński to uznał i wyciągnął wszyst­
kie konsekwencje Do ..sanacji'' nie po­
szedł. Wałczył z Wszechpołąkami. bo 
wierzył w siłę Austro - Węgier i Nie­
miec i w dobry wynik współdziałania 
polityków polskich z niemi. Ale nie 
szukał w tej walce osobistej tylko ka­
riery i zbogacenia się.

Był to człowiek charakteru. I dla­
tego obóz narodowy nie lekceważył go. 
Gdy dziś odszedł, żegnamy w nim prze­
ciwnika, któremu po walce podawali­
śmy dłoń

Bobrzyński umarł mając lat 85. Nic 
dziwnego, że przebrzmieć musiały w 
pamięci wielu lata ostatnie poprzednie­
go wieku gdy walczyliśmy z nim o 
szkołę, i lata pierwsze dwudziestego 
wieku, gdy sięgaliśmy tu,-w Małopol- 
sce, po rza-d dusz w imię Polski zjedno­
czonej i wolnej. Jakżeż to dawno było...

STANISŁAW RYMAR.
Kraków.

Poczciwa Japon Ja

Japonja ma zamiar zaproponować Chinom sawareie paktu wiecznej przyjaźni.
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Kalendarz rzym.-kat
Środa: 7 br. śpiących 
Czwartek: Piusa pap. i 

m., Pelagji m. 
Kalendarz słowiański 

Środa: Radziwója 
Czwartek: Olchy św. 

Słońca: wschód 3,41 
zachód 20,13

Długość dnia 16 g. 32 min.
Księżyca: wschód 14,32 zachód 23,15 

Faza: 6 dzień przed nowiem.
Stan pogody według spostrzeżeń Instytu­

tu Meteorologicznego Uniw. Poza: 
Wtorek, godz. 7 rano: Temperatura 
powietrza umiarkowana plus 15 st. C., 
ciśnienie atmosferyczne umiarkowa­
ne 756 mm., pogodnie, wiatr zachod­
ni. — W ub. dobie temperatura naj­
wyższa plus 22 st. C., najniższa plus 
11 st. C

Przepowiednia pogody na środę, dnia 10
Jipca: W dalszym ciągu pogoda, 
zmienne wiatry orzeźwiające, wzrost 
temperatury.

Stan wody w Warcie według notowań In 
spekcji Dróg Wodnych w Poznaniu: 
Dziś — 0,39 m.

KRONIKA POZNANIA
— * Zmiany w 58 p. p. W miejsce za­

stępcy dowódcy pułku, ppłk. dypl. Gorgo- 
na, który mianowany został dowódcą 11 p. 
p. w Tarnowskich Górach, przybędzie w 
najbliższych dniach ppłk. Bolesław Lali- 
czyński. Obecnie ppłk. dypl. Gorgon pełni 
obowiązki dowódcy 58 p. p. w zastępstwie 
płk. Chilewskiego, który przebywa na ur­
lopie.

— * Wycieczka do Gdyni. Projektowa­
ny przez Ligę Morską i Kolonialną w Po­
znaniu pociąg popularny do Gdyni wyru­
szy z Poznania 19 bm. Uczestnicy wyciecz­
ki bawić będą nad morzem w dn. 20 i 21 
lipca br. (sk.)

— * Ujęcia. Jako podejrzanego o wy­
muszanie pieniędzy na szkodę p.- Adama 
Cielasa (G. Wilda 196) wieczorem przy ul. 
Dąbrowskiego i Rolnej, ujęto 20-letniego 
Edwarda Siejakowskiego (ul. Dąbńówskie- 
go 115). Siejakowski, który od przecho­
dzącego ulicą o godz. 21 usiłował wymu­
sić pieniądze, osadzono w areszcie. — Po­
licja ujęła i osadziła w areszcie również 
poszukiwanego przez sąd 38-letniego Józe­
fa Marcinkowskiego, bez stałego mieszka­
nia. (kl.)

I POZNAŃSKIEGO
— PIELGRZYMKA DO CZĘSTOCHO­

WY. Pod przewodnictwem OO. Franci­
szkanów wyruszy dnia 5 sierpnia dorocz­
na pielgrzymka do Częstochowy. Koszty 
podróży pociągiem popularnym w obie 
stronv wynoszą 12 zł.

— 'NOWY DOW0DCA 69 PUŁKU PIE­
CHOTY W GNIEŹNIE. Dowódcą 69 puł­
ku piechoty w Gnieźnie mianowany zo­
stał ppłk. dypl. Stanisław Dworzak z D. O. 
K. VIII, zaś ppłk. dypl. Stanisław Sienkie­
wicz zastępcą dowódcy 69 p. p. Dotychcza­
sowy zastępca dowódcy, ppłk. Alfred 
Schmidt przeniesiony został do 78 p. p. w 
Baranowiczach na stanowisko dowódcy 
pułku, (br.)

— NIE DOKUCZAĆ ZWIERZĘTOM. — 
Ofiarą swawoli padł kilkunastoletni St. 
Rybicki z Powidza. Chłopiec, będąc na 
polu, podszedł do konia, wyciągając mu 
włosie z ogona. W pewnej chwili koń u- 
derzył swego prześladowcę kopytem w 
twarz, druzgocąc mu szczękę i wybijając 
wszystkie zęby, (pz.)

— WYPADEK MŁYNARKL Młynarka 
p. W. Chorowska, pracując na swym wia­
traku przy walcach, operowała tak nie­
szczęśliwie, że wkręciła lewą rękę w try­
by maszyny, która urwała jej dłoń z czte­
rema palcami i zmiażdżyła rękę do łokcia. 
W obu wypadkach odesłano ofiarę do szpi­
tala. (pz.)

— ZMIANA W PARAFJI. Z dniem 2 
bm. opuścił Powidz miejscowy wikarjusz 
ks. Murawski, którego władza duchowna 
wysiała na misję do Francji, (pz.)

Kronika jarocińska
— SENSACYJNE ARESZTOWANIE. - 

Dnia 4 bm. aresztowano i osadzono w 
śledztwie więzienia sądu grodzkiego urzęd­
nika starostwa powiatowego w Jarocinie, 
p. Stanisława Bydałka, podejrzanego o u- 
siłowane przywłaszczenie sobie 1000 zł 
na szkodę kasjera urzędu skarbowego w 
Jarocinie p. Piosika. Ze względu na toczą­
ce się śledztwo szczegóły trzymane są w 
tajemnicy, (jp.)

- Z URZĘDU STANU CYWILNEGO. — 
Urząd stanu cywilnego w Jarocinie zare-

Holendrzy dziś rano wyruszyli do Mogilna
IF dniu twxorajss!fm podejmowano ich w Poznaniu bardzo 

serdecznie
Dziś rano o godz. 7,45 upuściła Poz­

nań wycieczka holenderskich jeźdźców, 
członków „Niederlansęhe Ruiter Toeri- 
sten Club“, która wczoraj w południe 
przybyła do Poznania.

W Zbąszyniu powitał gości holen­
derskich im. delegatury wojewódzkiej 
polskiego „Touring - Klubu“ radca wo­
jewódzki inż. Trampler, zaś w Poznaniu 
członkowie Touring - Klubu: wice-pre- 
zes zarządu głównego mjr. Czeżowski z 
Warszawy i pp.: Tomaszewscy z War­
szawy, w których rękach spoczywa kie­
rownictwo wycieczki. Paniom na po­
witanie wręczono wiązanki czerwono- 
biało - niebieskich kwiatów, symboli­
zujących barwy narodowe holenderskie.

Uczestnicy wycieczki, rekrutujący 
się w przeważnej części ze sfer kupiec­
kich Amsterdamu, po odpoczynku w 
„Bazarze“, zwiedzili: ratusz, katedrę, 
stadion sportowy i dzieciniec.

Wieczorem odbył się bankiet w re­
stauracji „Adria“. Na powitanie, wy­
głoszone przez p. majora Czeżowskiego 
odpowiedział bardzo serdecznie kierow­
nik wycieczki p. van den Wall-Bake. 
Podkreślił, że uczestnicy wycieczki są 
bardzo mile zaskoczeni przyjęciem w 
Polsce, a duże wrażenie wywarł na go­
ściach stary ratusz poznański.

Następnie, pod przewodnictwem in­
spektora ogrodów miejskich p. Janic­

jestrował w II kwartale r. b. 121 urodzeń, 
51 zgonów i 34 śluby. Stan zarejestrowa­
nych bezrobotnych wynosił 279 osób, (jp.)

— POKĄSANA PRZEZ PSA, Onegdaj 
pies lasów ks. Radolina pokąsał 7-letnią 
córkę Elżbietę, Andrzejczaka Jana z Ro- 
szkowa, która zbierała w lesie jagody. — 
Dziewczynka odniosła przeszło 20 ran od 
pokąszenia, które opatrzył dr. Idaszewski. 
Nieludzkimi borowymi zajęła się policja.

(jp.)
—• POŻAR. W tych dniach spalił się 

dom mieszkalny chałupnika Rudzińskie­
go Władysława w Ludwinowie, wartości 
3 300 zl. (jp.)

— Z RADY POWIATOWEJ. Ostatnio 
odbyło się w Kępnie posiedzenie sprawo­
zdawcze nowoobranpj rady powiatowej, na 
którem dokonano wyboru szeregu komi- 
syj. (kc.)

— NOWE PLACÓWKI O. S. P. Na po­
graniczu w Skoioszewie i Stogniewicarh 
założono ostatnio placówki Ochotn. Straży 
Pożarnej. Po zapoznaniu zebranych przez 
naczelnika Józefa Borowczyka z Rychtala 
z celami i zadaniami O. S. P„ zapisało się 
na członków w Skoroszewie 31 .osób, w 
Stogniewicach 43 z pp.: Nawrot Jan i Ros­
sa Bogumił — prezesi, Jarząbek Franci­
szek i Walda Wilhelm — naczelnicy, (kc )

— KOLONJE LETNIE. We wsi Chró­
ścin w schronisku im. Br. Pierackiego u- 
rządzono kolonje letnie dla dzieci bezro­
botnych z Niemiec. W pierwszym terminie 
bierze udział 190 chłopców, w drugim ty­
leż dziewcząt, (kc.)

— ZNALEZIENIE KOŚCI NOWOROD­
KA. W Siedlikowie znaleziono przy mu­
rze cmentarnym 4 kości ludzkie, przykry­
te szmatkami i ziemią. Są to prawdopo­
dobnie resztki czaszki noworodka, leżące­
go już przeszło 2 lata w ziemi, (kc.)

— KRADZIEŻ KONI. Onegdaj skradzio­
no gospodarzowi Piszczałce Andrzejowi w 
Mroczeniu dwa konie. Jednego konia zna­
leziono na łąkach w Trzcinicy, który wi­
docznie złodziejom uciekł. (kc.)

— ZAMACH SAMOBÓJCZY. Bezrobot­
ny Ludwik Gierak, lat 25, zam. w Kępnie 
przy ul. Krętej 7, kilkakrotnie usiłował Do­
pełnić samobójstwo. Onegdaj na pobli­
skich łąkach znów wypił większą ilość 
kwasu solnego. Wijącego się w bólach 
zauważyli chłopi i donieśli o tern policji, 
która niedoszłego samobójcę odstawiła do 
szpitala powiatowego w Kępnie, (kc.)

— POŻAR. Podczas ostatniej burzy 
uderzył grom w turbinę wiatrakową przy 
stodole sołtysa Gohli Karola w Szklarce 
Myśliniewskiej i spowodował pożar, który 
ugaszono w zarodku. Sżkody wynoszą o- 
koło 300 złotych, (kc.)

— KRADZIEŻE ROWERÓW’. Jakiś o- 
pryszek zatrzymał na drodze jadącego ro­
werem chłopca osadnika Domagały ze 
Swiby, zabierając mu przemocą rower, któ­
rym odjechały w stronę b. Kongresówki. — 
Z przed gmafchu urzędu pocztowego skra­
dziono w Kępnie Markowi Józefowi z Czer­
nina rower męski. — Następnego dn:a 
podczas zjazdu strażaków zaginął rower 
p Trzeciokowi Pawłowi z Rychtala. — 
Również skradziono rower męski z chlewu 
restauratora p. Hanischa Feliksa, zam. w 
Kępnie przy Rynku (kc.)

Kronika kościańska
— ZJAZD KÓŁ ŚPIEWACZYCH. XI O 

kręg Związku Kół śpiewaczych w Kościa­

kiego, zwiedzono pięknie oświetlony 
park Wilsona i palmiarnię.

Dwóch uczestników wycieczki pp.: 
van Rooy i M. B. Jonker, przybyli już 
w sobotę samochodami do Poznania. 
Wyruszyli następnie w dalszą drogę do 
Krakowa i pozostawiwszy tam samo­
chody, wrócili do Poznania koleją, by 
dołączyć się do wycieczki.

Wycieczce z Poznania do Mogilna 
towarzyszy jeszcze z ramienia Związku 
Ziemian p. dyr Szumski. Po śniada­
niu, wydanem przez starostę powiatu 
mogileńskiego p. Boguszewskiego, go­
ście wyrusza z Mogilna konno do ma­
jątku Bożejewice b wojewody hr Bniń- 
skiego. skąd nastąpi dalszy ciąg rajdu 
konnego do Kruszwicy, gdzie nastąpi 
przyjęcie przez magistrat. Przewidzia­
ne jest zwiedzenie „Myszej Wieży“ i 
przejażdżka motorówka po Gople do 
majątku dr. Juljusza Trzcińskiego, skąd 
rajd poprowadzi do dr. Edwarda Trzciń­
skiego w Gocanówku i Głębokiego, ma­
jętności p. Stefana Twardowskiego.

Dalsza trasa konnego rajdu z posto­
jem w dworach ziemiańskich poprowa­
dzi przez powiaty: nieszawski, wło­
cławski, kutnowski, gostyński i łowic­
ki do Łowicza, gdzie na zakończenie 
rajdu nastąpi podjecie gości w kasynie 
pułkowem przez korpus oficerski i do­
wódcę 10 pułku piechoty płk. Krudow- 
skiego. (kl)

nie urządził w dniu 7 bm. w ogrodzie Ho 
telu Warszawskiego zjazd i zawody kół 
śpiewaczych, na które stawiły się wszyst­
kie koła śpiewacze, należące do okręgu; 
Na program zjazdu składał się pochód, 
uroczyste nabożeństwo, otwarcie ziazdu, 
koncert i popisy kót w ogrodzie, oraz na­
der urozmaicona zabawa ludowa, (mk.)

— „DZIEŃ KONIA“. W dniu 7 bm. od­
był się w Kościanie na targowisku miej- 
skiem „Dzień konia“. Ludność tutejszego 
powiatu dość licznie przybyła na impre 
zę i dała dowody sprawności fizycznej i 
zamiłowania do konia, (mk.)
< — KURS SOKOLIC. W dniu 7 bm. od 
był się w Czempiniu przy licznym udziale 
sokolic Jednodniowy kurs sokolic dla pod- 
okręgu czempińskiego, (mk.)

— STATYSTYKA. W miesiącu czerw­
cu rb. zanotowano w urzędzie stanu cywil­
nego w Kościanie 32 urodzeń. 14 ślubów 
i 37 zgonów, (mk )

— NOWY WiKARJUSZ. Z dniem 15 
lipca br. otrzymała parafja śmigielska no­
wego wikarjusza w osobie ks. Wacława 
Stefaniaka z Wielenia nad Notecią. Do­
tychczasowy wikarjusz parafji śmigiel­
skiej ks. Krych obejmuje administrację 
parafji Łowyń w dekanacie lwóweckim.

(mk.)
— KRADZIEŻ. Onegdaj weszli złodzie­

je w nocy przez otwarte okno do mieszka­
nia Józefa Marszałka w Kurzejgórze Sta­
rej i skradli z szafy ubranie i różną bie­
liznę, wartości ponad 200 zł. Policja od­
nalazła skradzione rzeczy w życie pod Pia- 
nowem a sprawców kradzieży dotąd nie 
ujęto, (mk.)

— NOWI STRÓŻE BEZPIECZEŃSTWA 
Z dniem 1 bm. miasto Śmigiel stróżowane 
jest przez instytucję bezpieczeństwa zamy­
kania i strzeżenia wszelkich obiektów pod 
nazwą „Rekord" z Poznania. Stróżowanie 
odbywa się codziennie od godz. 21 do 6 
rano, (mk.)

— WYCIECZKA. Z inicjatywy Brac­
twa Wstrzemięźliwości i Kola Abstynen­
tów w Śmiglu odbyła się w dniu 7 bm. 
wycieczka do Osieczny. Celem wycieczki 
było zwiedzenie klasztoru OO. Franciszka­
nów. (mk.)

— Z ŻYCIA „SOKOŁA“. Celem należy­
tego przygotowania drużyn ćwiczących na 
zlot okręgowy, który odbędzie się 4 sierp­
nia br. w Krzywiniu odbędą się lustracje 
gniazd i to: 14 lipca br. w Śmiglu dla pod- 
okręgu śmigielskiego, 21 lipca br. w Krzy­
winiu dla podokręgu krzywińskiego i 28 
bm. Czempiniu dla podokręgu czempiń­
skiego. Jednodniowe kursy dla drużyn 
sokolic odbędą się 21 bm. w Krzywiniu i 
28 bm. w Kościanie. Na lustracje, jak i 
na kursy przybyć winni wszyscy ćwiczący 
w przepisowych strojach ćwiczebnych.

— BOJKA NA ZABAWIE. W niedzielę 
podczas zabawy latowej w Czaczu doszło 
do krwawej bójki, podczas której dotkli­
wie pobity został rolnik Dudziński z No­
wego Światu. Dudziński doznał złama­
nia dwóch żeber i ręki, (mk.)

— JARMARK W KRZYWINIU. W dn. 
10 bm. odbędzie się w Krzywiniu jarmark 
na konie, bydło, trzodę chlewną i towarji 
kramne. (mk.)

— ODZNACZENIE. Kapituła Odzna­
czeń P. C. K. w Warszawie odznaczyła za 
gorliwą pracę społeczną w P. C. K. ks. 
prób. Nowaka zp Śmigla, hr. Szotdrską z 
Buczą i p. Jadwigę Goławiecką ze Śmigla 
medalami zasługi z dyplomem, (mk.)

— WYCIECZKA DO BOSZKOWA. Ko­
ło Starszych Harcerzy w Śmiglu urządziło 
w dniu 7 bm. z bardzo urozmaiconym pro-

0 uniwersytet pomorski
W Instytucie Bałtyckim wygłosił 

odczyt o potrzebie założenia uniwer­
sytetu na Pomorzu, prof. U. P„ dr. Ko. 
strzewski. Myśl stworzenia tej uczel­
ni zaprząta umysły społeczeństwa po- 
morskiego już od szeregu lat i została 
w ub. roku szeroko rozwinięta i uza­
sadniona przez narodowe „Słowo Po­
morskie“ w Toruniu.

W siedmiu państwach, otaczają­
cych Bałtyk, istnieje 19 szkół wyż­
szych, do czego dochodzi jako 20-ta, 
politechnika w Gdańsku.

Uniwersytet pomorski w Toruniu, 
byłby według projektu prof. Kostrzew- 
skiego wszechnicą dwuwydziałową.

„Równie ważnem zadaniem, jak u- 
łatwienie studjów młodzieży pomor­
skiej na miejscu, byłaby jej misja na­
ukowa, polegająca na wytworzeniu 
silnego ośrodka studjów pomorzoznaw- 
czych oraz przygotowywaniu młodych 
naukowców, specjalizujących się w 
problemach pomorskich.

„Ograniczając się tylko do uniwer­
sytetu w Królewcu, który ma być roz­
budowany jako specjalna państwowa 
wszechnica wschodnia, zobaczymy, że 
znaczna część jego działalności już 
dzisiaj ma na celu zaznajamianie 
młodzieży niemieckiej z problemami 
wschodniemi i przygotowywanie eks­
pansji niemieckiej ku wschodowi. W 
programie na semestr letni 1935 jest 
ogółem 41 tematów związanych z kom­
pleksem nadbałtyckim.“

gramem wielką wycieczkę do pięknego let­
niska do Boszkowa. (mk.)

Kronika krotoszyńska
— ZJAZD POWSTAŃCÓW. Dnia 14 b. 

m. odbędzie się w Krotoszynie zjazd po­
wstańców z powiatu krotoszyńskiego, któ­
rzy brali czynny udział w powstanin wiei- 
kopolskiem w strażach ludowych, radach 
ludowych i tajnych organizacjach, oraz 
tych, którzy z ramienia straży ludowych 
wyszli na front i kobiet, które brały udział 
w Czerwonym Krzyżu. Referat wygłosi 
p. Marcin Trafankowski z Poznania.

— DZIEŃ PIEŚNI W WYLATOWIE. — 
W niedzielę, 7 bm., chór kóścielhy w Wy­
latowie obchodził 25-lecie istnienia, połą­
czone ze zjazdem chórów kościelnych. — 
Treściwe sprawozdanie z całokształtu dziai 
łalności chóru-jubilata zdał ks. dziekan 
Jagodziński z Wylatowa. Zkolei odbyły 
się popisy chórów męskich i mieszanych. 
Jury, złożone z ks. prób, trzemeszęńskiego, 
organisty fary gnieźnieńskiej p. Mniszew- 
skiego i właściciela młyna w Wylatowie p. 
Matuszewskiego, przyznało kolejno nagro­
dy nąst. chórom: 1) męski Mogilno — 29 
pkt., 2) Trzemeszno — 30 pkt., 3) „Lutnia“- 
Gębice, 4) św. Cecylji — Kwieciszewo i 5) 
Wylatowo.

-- STRAŻ POŻARNA. 7 bm. odbyło się 
w Dzierzążnie pod Gębicami zebranie or­
ganizacyjne ochotniczej straży pożarnej. 
Zarząd wybrano w osobach pp.: Żelazny — 
skarbnik, Skrzydlewski — sekretarz, Grzą- 
dziela W. — naczelnik. Kunz — zast. i Bar- 
tecki — gospodarz. Dziwne tylko, że na 
zebraniu tem zapomniano wybrać... preze­
sa! 1

— Z ŻYCIA ROBOTNIKÓW. Stów. Ro­
botników Katolickich w Kwieciszewie ob­
chodziło w ub. niedzielę, 7 bm. uroczy­
stość poświęcenia nowego sztandaru, któ­
rego przy współudziale okolicznych brat­
nich towarzystw dokonał ks prób. Kubin- 
ski. Piękne przemówienie wygłosił dele­
gat zarządu głównego Stów. Robotników 
Kat. z Poznania. Wieczorem odbyła si? 
zabawa taneczna. (Ł.)

— ZJAZD CHÓRÓW KOŚCIELNYCH 
W dniu 14 bm. odbędzie się zjazd chórów 
kościelnych okręgu ostrowskiego, który 
odbędzie w parku Przybysławickim w P°- 
grzybowie.

— PROKLAMOWANIE KRÓLA KUR­
KOWEGO. W niedzielę, dnia 7 bm o sę­
dzinie 9 wieczorem odbvła się uroczystość 
proklamowania króia kurkowego na rok 
1935-36. Uroczystość odbyła się przed pa­
wilonem w ogrodzie własnym. Prezes P- 
Marcin Kacznjarek przystąpi! do prokla­
macji króla kurkowego w osobie p. Leona 
Glapy, pracownika fabryki „Wagon“ z 
dolanowa-Górki, I. rycerzem został kumpC 
p. Alfons Namysł. II rycerzem sekreta’2 
sadowy p. lenacy Tomala z Odolanowa, 
Równocześnie przystąpiono do dekorapi 
żetonami nailepszych strzelców w strzela­
niu serymem i to pp : U Stan’ałnw P°' 
korski. 29 obręczv. 21 Kaźmierczak Toma=z- 
28 obręczy, 31 Alfons Suczka. 28 obręcz'- 
41 Stanisław Przerwa 28 obręcze. 5' Fran­
ciszek S+aniszewski. 27 obreezv. 61 Lp'v, 
Olana. 27 obręczy 7' T.enn Wnieiecbow0' '- 
27 obręczy. 81 Piotr Płóciennik. 26 obręczy 
Najwięcej pierścieni w strzelaniu do_ ta- 
czy królewskiej osiągnęli pp. Franci”^
Staniszewski i Tomasz Kaźmierczak.
gród Bractwa podczas całej tej uroczyste



¿»i był rzęsiście iluminowany ogniami 
hpn^alskiemi. Zakończeniem tej uroczy­
stości było odprowadzenie króla i tarczy 
do mieszkania jego, skąd nastąpił wymarsz 
na kolację do sali p. Kempskiego, po któ­
rej odbyła się zabawa taneczna do samego
ranl' POWRÓT NA ŁONO KOŚCIOŁA. — 
Znany ze swych poglądów „Badaczy Pi­
sma św.“ na tut. terenie kupiec p. Czarnec­
ki który od dłuższego czasu nie domagał, 
czując, że żywot jego dogasa, zażądał księ­
dza których tak nienawidził i pojednał 
gje ’z Bogiem i zmarł w dniu 5 bm. jako 
prawdziwy katolik. Ostatnich sakramen­
tów św. udzieli! śp. Czarneckiemu ks. Bab­
ski. Pogrzeb odbędzie się w dniu 9 bm. 

Konika osftrzeszowska
_ ZMIANA W ZARZĄDZIE „SOKO­

ŁA“. Wskutek śmierci prezesa dh. A. 
Worsztynowicza i naczelnika śp. druha 
\ Wodniakowskiegp odbyło się w tych 
"dniach nadzwyczajne walne zebranie, na 
którem wybrano prezesem druha W. Pru- 
sinkiewicża, naczelnikiem druha Kina- 
stowskiego. (opl

__ STRZELANIE O GODNOŚĆ KRÓLA 
KURKOWEGO. Królem kurkowym w te- 
sorocznem strzelaniu został p. Leonard 
Bąkewski, I rycerzem p. Michał Górecki, 
n rycerzem p. Kazimierz Bacik. (opi

_ ZE ZW. REZERWISTÓW. W Ostrze-, 
szowie odbyło się konstytucyjne zebranie 
Związku Rezerwistów'. Zarząd wybrano 
w osobach pp.: prezes — Fr. Szczepański, 
zast, — M. Janiak, sekretarz — Michało­
wicz, skarbnik — Cz. Golicki. (op'

— SPŁOSZONE KONIE. Konie właści­
ciela Jana Hendrychowskiego wpadty 
wraz z wozem w okno drogerji „Niwa.“ na 
rynku, poczem skręciły w ul. Kolejową, 
gdzie zostały zatrzymane. Na szczęście 
obyło się bez wypadku w ludziach, (op)

_ ZJAZD STRAŻY POŻARNYCH. W 
dniach 29 i 30 ub m. odbył się w Środzie 
zjazd ochotniczych straży pożarnych pow 
średzkiego. W święto Piotra i Pawia od­
był się wieczorem capstrzyk, a nazajutrz 
właściwy zjazd i zawody konkursowe. Po 
nabożeństwie odbyły słę dalsze zawody. 
Uroczystość zakończono zabawą latową.

-NOWY WICEBURMISTRZ. Na o- 
statniem posiedzeniu rady miejskiej wi­
ceburmistrzem wybrany został p. Mieczy­
sław Bocheński, dyr. tkalni w Środzie, (ak)

— PRYMICJE. W kościele parafialnym 
w Krerowie, pow. średzkiego, odprawił 
pierwszą mszę św. ks. Kazimierz Chmie­
lewski. (ak)
- KOLONJA LETNIA. Polski Zw. Za­

chodni zorganizował w Zaniemyślu pod 
Środą kolonję dla 50 dzieci z Niemiec i 
Ólaęlrn folr j

- Ż NIWY ŚPIEWACZEJ. Koło śpie­
wackie w Kostrzynie obchodzi w niedzielę, 
7 bm. 35-lecie istnienia. Z tej okazji od­
będzie się zjazd chórów podokręgu poznań­
skiego w Kostrzynie. W programie uro­
czysta akademja i popisy chórów, (ak.) 

Krorika śremsfca
- Z OCHOTNICZEJ STRAŻY POŻAR 

NEJ. W niedzielę, dnia 7 bm. odbyły się 
tutaj powiatowe zawody ochotniczej stra­
ży pożarnej. Zawody rozpoczęły się o go­
dzinie 6 rano. O godz. 10,20 wyruszył po­
chód z orkiestrą wszystkich oddziałów o- 
chotniczej straży pożarnei na uroczyste 
nabożeństwo, na którem był obecny sta­
rosta powiatu śremskiego. Po nabożeń­
stwie p. starosta odebrał na rynku defila­
dę, poczem odbył się wspólny obiad. Po 
południu rozpoczęto dalszy ciąg zawodów, 
ą o godz. 17 został ogłoszony wynik zawo­
dów. Pierwsze trzy miejsca zajęły: ochot­
nicza straż pożarna Mosina i ochotnicza 
straż pożarna Śrem. Po ogłoszeniu wyni­
ku rozpoczęła się zabawa latowa, która 
Przeciągnęła się do późnego zmroku.
- Z BRACTWA KURKOWEGO. Pod­

czas tegorocznego strzelania o godność 
króla kurkowego, królem kurkowym zo­
stał mistrz rzeżnmki p. Władysław Her- 
tig, I rycerzem p. Bronisław Mayer, II ry­
cerzem p, Alojzy Szymański, (c.) 

iSfoniica szamotulska

— ZAGAZOWANIE MIASTA. Na za­
kończenie drugiego turnusu na komen­
dantów O. P. L. G. odbyły się w mieście 
naszem nocne ćwiczenia obronne przeciw­
lotnicze Służbę pełniły drużyny odkaża- 
Wce, policja, straż pożarna i oddziały ra­
townicze Czerwonego Krzyża, odstawiając 
»zagazowanych“ do szpitala. Do rozporzą­
dzeń władz zastosowała się ludność, mia­
nowicie uboższa z calem zrozumieniem, le- 
Piąc nieszczelne futryny okien gliną i pa­
pierem. Na odgłos syren wygasiła elek­
trownia w calem mieście światło, co mo­
że nie dało możności stwierdzenia rzeczy­
wistego nastawienia społeczeństwa na 
ważny problem nieoświetlenia okien w 
czasie najazdu samolotów. Dla wszyst- 
Mch, którzy umieli w czasie najazdu wy­
łącznie komenderować, mamy świetne 
uasło „mniej gadaniny, a więcej czynu“.

(sc.)

Składki i pokwitowania
.. Na pomnik Serca Jezusowego: Leoka- 
Ja W z gorącą prośbą o zdrowie i opiekę 

H‘a całej rodziny, 5 zl. — Razem z poprzed- 
10 nitkwitowanemi 176,80 zł.

,a fundusz Jubileuszowy Zlotu Har- 
Polskiego: Dnia 8. 7. 1935 przeka- 
na konto Komitetu Zlotu Ilarcer- 

iśYa Polskiego w P. K, O, nr. 200151 al
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Śrem oddał hołd 
J. Em. ks. Kardynałowi Prymasowi Polski

J. E. ks. Kardynał Prymas Hlond udziela błogosławieństwa aircypasterskiego tłu­
mom wiernych na Rynku w Śremie w przejeździe na Zjazd Katolicki w Borku.

Ś r e m (śn). W przejeździe na XV 
Zjazd Katolicki w Borku gościł w mu- 
racb miasta Śremu przez kilka chwil 
J. E Ksiądz Kardynał Prymas Hlond 
w sobotę 6 bm.

Krótki pobyt Czcigodnego Arcypa- 
sterza zamienił się w gorącą manife­
stację głębokich uczuć katolickich o- 
raz przywiązania synowskiego do Ko­
ścioła i Jego Dostojnego Przedstawi­
ciela ze strony miejscowych parafjan 
Miasto spontanicznie przybrało wy­
gląd uroczysty. Ze wszystkich domów 
powiewały sztandary o barwach ko­
ścielnych i narodowych. Dostojnego 
Gościa przyjmowało wśród odgłosu 
fanfar orkiestrowych i niemilknących 
okrzyków tłumnie zebranego społe­

Zlot gwiaździsty do Inowrocławia
Inowrocław (c). Wzorem roku 

ubiegłego odbył się w niedzielę wczo­
rajszą wielki zlot gwiaździsty do Ino- 
wrocławia-Zdroju.

Zawody, organizowane przez miej­
scowy Aeroklub Kujawski przy popar­
ciu wydziału uzdrowiskowego, odbyły 
się na lotnisku przy szosie Toruńskiej 
i składały się z dwóch prób: a) zlotu 
gwiaździstego do Inowrocławia-Zdro- 
ju, b )wyścigu orientacyjnego nad Ku­
jawami zachodniemi.

Kierownikiem zawodów był major 
Jarina z Torunia.

W zlocie gwiaździstym, który roz­
począł się już w sobotę w południe, 
wzięło udział 13 awjonetek. Do Ino­
wrocławia poczęły one nadlatywać w 
niedzielę, począwszy od godziny 10-ej 
rano.

Pierwsze miejsce zajął pilot Jerzy 
Orzechowski na RWD 8 z Aeroklubu 
Pomorskiego, który przebył trasę 1463 
km z 18-ma międzylądowaniami. Dru­
gie miejsce zdobył pilot Włodzimierz 
Polny na RWD 5 z Aeroklubu Lwow­
skiego. Jako trzeci przybył do mety 
Stefan Danielewicz na RWD 8 z Aero­
klubu Gdańskiego, czwartym był pilot 
Karo! G. Ranaschek (RWD 5) również 
z Aeroklubu Gdańskiego, piątą wresz­
cie nagrodę zdobył pilot Bolesław Ba­
ranowski na RWD 5 z Aeroklubu 
Lwowskiego.

Uroczystość sokola w Trzemesznie
Poświecenie nowego sztandaru gniazda trzezneszeńskiego

Ostatnia niedziela zapisze się nie­
wątpliwie trwałemi głoskami w pa­
mięci mieszkańców Trzemeszna, odby­
ła się tam bowiem piękna uroczystość 
poświęcenia nowego sztandaru.

Na tę uroczystość przybyli przed­
stawiciele okręgu gnieźnieńskiego z 
wiceprezesem adw. Sychem, sekreta­
rzem Henklem, naczelnikiem Nadol- 
skim, oraz naczełniczką Przybylanką 
na czele. Wrześnię reprezentowała 
przewodnicząca miejscowego gniazda 
żeńskiego p. Jakubowska wraz z kilku 
druchnami. Licznie ponadto stawiły 
się miejscowe organizacje ze sztanda­
rami. Z ramienia przewodnictwa 
dzielnicy przybył p. red. Herniczek.

Uroczystość rozpoczęła się nabo­
żeństwem, na które wyruszyli sokoli 
pochodem przez udekorowane miasto. 
Sam pochód wypadł doskonale i spra­
wiał duże wrażenie. Mszę św. celebro­

czeństwa miejscowe duchowieństwo z 
ks. dziekanem radcą Michalskim na 
czele. Pięknym i wzruszającym był 
moment, kiedy uczenica klasy V, Ste­
nia Gumna, z prostotą dziecięcą, a 
jednak z głębokiem przejęciem witała 
księcia Kościoła okolicznościowym 
wierszem, wręczając wiązankę róż bia­
łych i czerwonych. Z kornie pochylo- 
nemi głowami .tłum wiernych przyjął 
łaskawie udzielone błogosławieństwo 
ayrcpasterskie.

Wzdłuż trasy dalszej podróży 
przez ulice miasta nie było końca 
gromkim okrzykom ku czci dobrotli­
wie i serdecznie uśmiechającego się 
Dostojnego, a jakże serdecznie uko 
chanego Prymasa Polski.

O godzinie 12.30 nastąpił start sa­
molotów do drugiej części zawodów, 
t. zn. do wyścigu dookoła Kujaw za­
chodnich na trasie: a) Inowrocław — 
Mogilno — Strzelno — Inowrocław; 
b) Inowrocław — Służewo — Gniew­
kowo — Inowrocław; c) Inowrocław — 
Kruszwica — Inowrocław. W Strzel­
nie, Mogilnie, Służewie, Gniewkowie 
obowiązywało zrzucenie meldunków, 
a w Kruszwicy oblecenie „Mysiej Wie­
ży“ nad Goplem.

Wyścig ten obfitował w atrakcyj­
ne momenty, a tysiączne rzesze, ze­
brane na lotnisku, z zapartym odde­
chem oczekiwały na jego wynik.

Jako pierwsza ukazała się na ho­
ryzoncie maszyna pilota Ranaschka z 
Gdańska, który zdobył też pierwsze 
miejsce. Drugim był pilot Karol Kacz­
marczyk na RWD 5 z Aeroklubu War­
szawskiego, trzecia nagroda przypadła 
w udziale pilotowi Antoniemu Ma- 
theusowi (RWD 8) z Aeroklubu Gdań­
skiego. A

Rozdanie nagród i plakiet pamiąt­
kowych, które zwycięzcom wręczyli 
przedstawiciele miejscowych władz 
państwowych i komunalnych, odbyło 
się w sali Domu Kuracyjnego.

Odlot poszczególnych maszyn Ą> 
swych macierzystych portów lotni­
czych nastąpił około godz. 6-tej po 
południu.

wał ks. proboszcz Sarniewicz, który 
od ołtarza przemówił gorąco do sokol­
stwa, podnosząc jego wielkie walory 
i życząc dalszego rozwoju, oraz owoc­
nej pracy. Następnie ks. proboszcz do­
konał-poświęcenia artystycznie wyko­
nanego sztandaru, na którym widnieje 
pięknie wyhaftowany obraz Matki Bo­
skiej.

Po nabożeństwie pochodem udano 
się na specjalną akademję, która 
zgromadziła wielu sympatyków sokol­
stwa w sali p. Talagowej. Zagaił aka­
demję prezes gniazda p. Biiikiewicz, 
poczem grała orkiestra i śpiewał miej­
scowy chór sokoli, zyskując poklask 
wśród zebranych. Po okolicznościowej 
deklamacji przemówienie wygłosił p. 
red. Herniczek, kładąc specjalny na­
cisk na rolę, jaką sokolstwo odgrywa 
w naszem społeczeństwie i podkreśla­
jąc ofiarną oraz wytrwałą pracę

gniazd sokolich. Po przemówieniu do­
konał aktu wręczenia sztandaru pre­
zesowi okręgu, który przekazał sztan­
dar prezesowi gniazda, a ten choiąze-
mu. . .Następnie składano życzenia gniaz­
du, przyczem m. i. zabierali głos pp-- 
burmistrz Fengler w im. miasta, ks. 
prób. Sarniewicz w im. duchowień­
stwa, p. Jakubowska, p. Trebig ze 
Strzelna i i: Zakończyły akademję 
śpiewy i deklamacje.

Po południu odbyły się udatne po­
pisy sokole. Całość uroczystości, wy­
kazała, że gniazdo trzenieszeńsk.e 
pracuje owocnie i z dużą ofiarnością. 
Niewątpliwie też pod tym sztandarem • 
zdwoi jeszcze swe wysiłki, aby świecić 
przykładem wszystkim gniazdom o- 
kręgu i kroczyć raźnie drogą dalszego, 
jak najlepszego rozwoju, czego mu 
szczerze życzymy ze swej strony.

II. Targi Meblarskie 
w Swarzędzu

Jak się dowiadujemy, w końcu 
Września odbędą się w Swarzędzu 
II Targi Meblarskie. W tym celu za­
wiązał się już komitet, w skład ktore- 

wchodzą wybitni przedstawiciel© 
vi©chu stolarskiego w Swarzędzu. Sto­
larze swarzędzcy czynią przygotowa­
nia, aby i II Targi Meblarskie udały
się jak najlepiej.

Wszelkich informacyj udziela bez­
płatnie Biuro Targów, mieszczące się 
przy Rynku 14, tel nr. 1.

Podróż do babci 
skończyła się tragicznie
Chojnice, 8. 7. Z pociągu osobo­

wego, kursującego na przestrzeni Choj­
nice—Tczew wypadł w czasie biegu 
pociągu 3-letni Horst Pelpliński z 
Gdańska, jadący w towarzystwie 15- 
letniej ciotki na wywczasy letnie do 
babci, zamieszkałej w Chojnicach przy 
ul. Rzezalnej.

Chłopiec podczas jazdy oparł się a 
drzwi przedziału, które pod Chojnica­
mi, w pobliżu Krojant, otworzyły się. 
Nieszczęśliwe dziecko wypadło na tor, 
kalecząc się okropnie. Pociąg wstrzy­
mano i ciężko rannego chłopczyka od­
stawiono do szpitala w Chojnicach, 
gdzie po 2 godzinach zmarł, nie odzy­
skawszy przytomności, (cd)

KONIKA WYBRZEŻA
Gdynia, 8 lipca.

STAN POGODY
Po chłodach nastąpiło wreszcie 

wypogodzenie i ocieplenie. Tempera­
tura powietrza wynosiła 25 st., a tem­
peratura wody wynosiła w całej zato­
ce gdańskiej 20 st.

W ciągu najbliższych dmi przewi­
dywana jest dalsza zwyżka tempera­
tury.

O USPRAWNIENIE 
FOCZTY GDYŃSKIEJ

Poczta gdyńska jest od dłuższego 
już czasu przedmiotem ciągłych na­
rzekań, z powodu fatalnej obsługi.

Obecnie w okresie zwiększonego 
wskutek przyjazdu letników ruchu, 
wszystkie te niedociągnięcia biją 
wprost w oczy. Nadanie paczki wy­
maga półgodzinnej czekaniny, ponie- 
waż czekających w ogonku interesant 
tów załatwia jeden zaledwie urzędnik.

Podobnie przedstawia się sprawa i 
w innych resortach, to też zatargi z 
urzędnikami są na porządku dzien­
nym.

Możeby władze powołane do tego 
pomyślały w interesie klientów i wła­
snym nad usunięciem tych niedoma-

j gań?
j WYCIECZKA ANGIELSKA W GDYNI
i Na redzie sopockiej zatrzymał się 

wielki, angielski statek pasażerski, na 
którym przybyła wycieczka około 400 
Anglików. Część gości przybyła do 
Gdyni i zwiedziła port i jego urządze­
nia.

DALSZA ZWYŻKA CEN W GDAŃSKU
W Gdańsku następuje dalsza zwyż­

ka cen. Obecnie podniesiono ceny na. 
mleko i nabiał. Również ustanowio­
no nową ceny, na mięso.
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DZIAŁ KULTURY I SZTUKI
ZIEMIE POLSKIE - PRAKOLEBKA SŁOWIAN

Ze zjazdu prehistoryków polskich, który odbył ię w Krakowie, zda­
liśmy pokrótce sprawę w liście naszego krakowskiego koresponden­
ta. Obecnie profesor Un. Pozn. dr. Józef Kostrzewski, który prze­
wodniczył obiadom Zjazdu, przedstawia jego rezultaty w zakresie 
stwierdzeń, które nauka polska przeciwstawia hipotezom uczonych 
niemieckich.

ZYCIE KULTURALNE
WIKTOR HUGO PRZEZ POLSKI MIKROFON.

Zakończony świeżo II. zjazd prehi­
storyków polskich w Krakowi© stano­
wił przegląd nowych zdobyczy pięknie 
rozwijającej się młodej gałęzi nauki 
polskiej. W zjeździ« wzięło udział po­
nad 30 pracowników ze wszystkich o- 
środków uniwersyteckich (poza Wil­
nem) i z prowincji. Z 17 zgłoszonych 
referatów odpadły coprawda trzy z po­
wodu niemożności przybycia prelegen­
tów, w to miejsce jednak wygłoszone 
zostały dwa inne referaty, tak że ogólna 
ilość wykładów przedstawionych na 
zjeździe wynosiła 16. W czasie zjazdu 
urządzono dwie wycieczki: na Kopiec 
Krakusa i po starym Krakowie pod kie­
rownictwem Doc. Żurowskiego.

Jakkolwiek organizatorzy zjazdu nie 
krępowali uczestników w wyborze te­
matów i nie postawili na porządku ob­
rad żadnej kwestji ogólniejszego zna­
czenia, jednakże referaty większości ba­
daczy jakby samorzutnie grupowały się 
około centralnego zagadnienia, jakie 
stanowi dla Polski problem prakolebki 
Słowian, umiejscawianej przez history­
ków i lingwistów na naszych ziemiach, 
na północ od Karpat.

A więc Doc. Uniw. Pozn., Dr. Roman 
Jakimowicz z Warszawy, wykazał, że 
kultura łużycka, uważana przez więk­
szość badaczy polskich za prasłowiań­
ską względnie prasłowiańsko - bałtyc­
ką, już w IV okresie epoki bronzowej 
sięgała daleko ku wschodowi, na teren 
Wołynia i Małopolski wschodniej, wo­
bec czego niemożliwe jest dopatrywa­
nie się w przedstawicielach tej kultury 
Illirów, jak to czynią uczeni niemieccy. 
Doc. Tadeusz Sulimirski ze Lwowa za­
jął się silnemi wpływami kultury łu­
życkiej na Ukrainie, które sięgnęły w 
młodszej epoce bronzowej i w początku 
epoki żelaznej wzdłuż Dniepru aż po 
Morze Czarne. Wykład niżej podpisa­
nego, przedstawiający nowe wyniki te­
gorocznych badań w Biskupinie, wyka­
zał m. i. istnienie w Biskupinie i okoli­
cy budownictwa nieme! zupełnie iden­
tycznego z tern, jakiego używano w od­
krytej tu osadzie bagiennej kultury łu­
życkiej z przed 2500 lat. Wobec no­
wych tendencyj niektórych prehistory­
ków niemieckich (Rictothofen), zwal­
czających koncepcję słowiańskości kul­
tury łużyckiej i skłaniających się do 
przyznania Praslowianom t. zw. kultu­
ry trzcjnieckiej (II okresu epoki bron­
zowej) bardzo na czasie był referat Dra 
Jażdżewskiego, wykazujący, że nader 
ważnym składnikiem ¡kultury łużyckiej 
była właśnie wchłonięta przez nią kul­
tura trzcin i ecka, która wniosła do kul­
tury łużyckiej wieloboczne naczynia z
ornamentyka guzową.«

Niemniej ważne przyczynki do za­
gadnienia przedhistorycznego zaludnie­
nia Polski przyniosły inne referaty, do­
tyczące okresu lateńskiego i rzymskie­
go. Piszący te słowa zajął się proble­
mem grobów jamowych z ostatniego 
wieku przed Chr., przypisywanych Bur­
gundom; wykazał, że pochodzenie nor- 
dyjskie pólnocnopolskiej kultury gro­
bów jamowych jest wysoce nieprawdo­
podobne i że raczej mamy tu do czynie­
nia z przybyciem nowej ludności z po­
łudnia, tej samej, która w następnych 
wiekach występuje nad dolną Wisłą 
pod nazwą Wenetów-Słowian. Z tema­
tem tym wiązał się też referat Doc. Ka­
rola Stojanowskiego z Poznania o cza­
szkach pomorskich z okresu rzymskie­
go. Wynikało z niego, że charakter 
materiału kostnego z grobów rzekomo 
gocko-gepidzkich w rzeczywistości róż­
ni się wybitnie od składu antropolo­
gicznego ludności skandynawskiej i 
także zachodnio-germańskiej, zbliża się 
natomiast do składki rasowego trackie­
go, że zatem wspomniane groby pomor­
skie nie mogą stanowić pozostałości lu­
dów germańskich.

W związku z tem dwa inne referaty: 
Dra Reymana i Dra Śmiszki poruszyły 
ważną sprawę przynależności etnicznej 
ceramiki siwej na kole toczonej z póź­
nego okresu rzymskiego, przez Prof. 
Antoniewicza przypisanej Gotom. Obaj 
referenci skłaniają się do uznania jej 
za słowiańską na podstawie związków 
jej z ceramiką niewątpliwie słowiańską 
okresu wczesnohistorycznego. przyczem 
Śmiszko zaprzecza wogóle istnienia in­

wazji gockiej na terenie Małopolski 
wschodniej. Referat Doc. Wodzickie- 
go o szczątkach zwierzęcych z osady z 
młodszej epoki kamiennej w Złotej w 
pow. sandomierskim i wykład P. Saga­
na o materiałach zwierzęcych z gro­
dzisk żmudzkich wykazały, że już w 
osadach z młodszej epoki kamiennej 
kości zwierząt domowych przeważały 
nad szczątkami zwierząt dzikich i że w 
okresie wcześnohistorycznym — wbrew 
zdaniu niektórych badaczy niemieckich 
— szczątki zwierząt dzikich stanowiły 
zaledwie 15 proc, w osadach słowiań­
skich (Złota pow. sandomierski) i litew­
skich. Dowodzi to wyraźnie rolniczego 
trybu życia naszych przodków, a pro­
stuje mylne twierdzenie niektórych ba­
daczy niemieckich, według których Sło- 
wianie XI w. byli wyłącznie ubogimi
rybakami, myśliwymi i bartnikami.•

Zaledwie kilka tematów nie łączyło 
się choćby pośrednio z wspomnianem 
wyżej centralnem zagadnieniem, prze- 
wijającem się jak nić złota przez więk­
szość referatów. Z pośród tych innych, 
wymienić należy wykłady doc. Żurow­
skiego o piefwszem stwierdzonem w 
Polsce i rozkopanem w całości grodzi­
sku z młodszej epoki kamiennej w Zło­
tej; Dra Jażdżewskiego o zagadnieniach 
neolitu polskiego w świetle wyników 
badań w Brześciu Kujawskim; Doc. Ja; 
kimowicza o kolonizacji mazowieckiej 
na Rusi w zaraniu dziejów; Doc. Sulir 
-mirskiego o kulturze scytyjskiej na Po­
dolu; Prof. L. Zakrzewskiego o ogólnych 
wynikach badań na Ostrowie lednic­
kim; Prof. Kowalenki o grodziskach i 
zamczyskach wielkopolskich, wreszcie 
Doc. Żurowskiego o osadnictwie przed- 
'historycznem północnego zbocza Kar­
pat zachodnich.

Wynikiem zjazdu, który miał prze­
bieg bardzo harmonijny i poważny, jest 
silne wzmocnienie pozycji tych prehi­
storyków, którzy stoją na, stanowisku 
ciągłości osadnictwa Polski od epoki 
bronzowej aż do okresu wczesnopia- 
stowskiego i próbują znaleźć własne 
rozwiązanie zagadnień etnicznych pra­
dziejów Polski, niezależne od wyników 
badaii naszych sąsiadów zachodnich. 
Zjazd okazał, że prehistorycy polscy 
pracują i że wyniki badań prowadzo­
nych przez liczne osoby niezależnie od 
siebie dają pokrewne wyniki, przema­
wiające coraz wyraźniej za odwiecz- 
nem zasiedzeniem naszych przodków 
na ziemiach dzisiejszej Polski i dawnej 
Słowiańszczyzny zachodniej, a przeciw­
ko tezie niemieckiej o przybyciu ich tu­
taj dopiero w VI w. po Chr.

Dr. J. Kostrzewski.
Poznań.

Pisma nadesłane
„Nauka Polska“. T. XX. Treść: M. 1 S. 

Ossowscy: „Nauka o nauce“. — B. Kiesz- 
kowski: „Nauka i państwo w utopji Cam- 
-panelli“. — W. Szafer: „Twórczość nauko­
wa Marjana Raciborskiego“. — S. Kot: 
„Anglo-polonica“. — Ke. S. Bednarski: 
„Polonica w archiwach jezuickich“. — F. 
Kruszewska: „Działalność fundacyj rocke- 
fellerowskich na polu popierania nauki“. 
— Kronika polska. — Kronika zagranicz­
na. — Recenzje. — Adr. Red. Warszawa, 
Pałac Staszica.

„Przeszłość“. Nr. 7/8. Treść: „Ś. p. Mar­
szalek J. Piłsudski“. — I. Krauze: „Skan­
dal geograficzny w Ameryce“. — Dr. Z. 
Grot: „U narodzin teatru polskiego w Po­
znaniu“. — A. Mikiewicz: „Wykresy, dia­
gramy i niektóre inne metodyczne pomoce 
w nauczaniu historii". — Mgr. T. Ziółkow­
ski: „Garść wrażeń...“ — Dr. J. Willauime: 
„Polityka społeczna Napoleona". — T. No­
ży liski: „Joachim Murat“. — P. Żukowiski: 
„Wielki historyk angielski Gibbon“. — 
Adres Red. Poznań, ul. Karwowskiego 22, 
III piętro.

„Oriens“. Zesz. 3. Treść: K. J. Urban: 
„Dwa rozumienia jedności kościelnej“. — 
M. Niwiński: „Egzarcha Leonidas Fiodo­
rów“. — Ke. S. Łaski: „Jezuici a obrządek 
wschodni“. — Ke. B. Waczyński: „Prawo­
sławni wobec jubileuszu Odkupienia". —• 
„Uroczystości słowiańskie w Rzymie“. — 
Z nowych placówek unickich. — Obserwa­
tor: „Po tamtej stronie“. — Z. L.: „Ruskie 
freski w Sandomierzu“. — Ks. J. Urban: 
„Co i jak piszą?“ — „Burzenie starego Ki­
jowa“. — Nowe książki i broszury. — Wia­
domości i notatki. Adr. Red. Kraków, 
ul Kopernika 26.

W przerwach niedzielnych poranków 
muzycznych bywają nadawane małe słu­
chowiska, fragmenty sztuk teatralnych 
itp, W ubiegłą niedzielę usłyszeliśmy koń­
cową scenę z „Hernaniego“, z objaśnienia­
mi p. Zrębowicza, w wykonaniu J. Wę­
grzyna (Hernani), Z. Lindorfówny (Dońja 
Sól) i Samborskiego (Ruy Gómez de Silva).

Wygłoszono urywki z ostatniego aktu 
w którym Ruy Gome« de Silva zmusza, 
jak wiadomo, Hernaniego do samobójstwa 
w sam wieczór jego wesela z Dońją Sol — 
jest to zemsta odepchniętego przez dziew­
czynę starca.

Należał się ten skromny hołd wielkie­
mu poecie, którego półwiecze zgonu ob­
chodzi cały świat cywilizowany. Inna 
rzecz, czy słuchacze nasi —- którzy „Her­
naniego“ chyba nigdy ze sceny nie pozna­
li, a pewnie już go nie poznają — otrzy­
mali próbkę, godną całości. Zwłaszcza, że 
tylko p. Lindorfówna wygłasza grzmiącą 
retorykę Wiktora Hugo w sposób zbhżony 
do traktowania, jakiego te ogromne słowa 
wymagają. J. Węgrzyn pozostał przy swo­
im typie patetycznej deklamacji, w której 
zabarwia prawie każdy wyraz z osobna ta­
kim nastrojem, jako wypływa z treści po­
jęciowej tegoż wyrazu, a broń Boże nie ze 
stanu psychicznego człowieka, który mó­
wi... Jest to wzorowe przeciwieństwo 
umiejętnej recytacji — przeciwieństwo za­
gnieżdżone niestety wśród naszych akto­
rów prawie że epidemicznie. Dzięki temu 
szablonowi utarło się wśród widzów mnie­
manie, że „deklamacja“ to gadanina cie­
niów — coś pustego, nadętego, niemające- 
go żadnej wspólnoty z człowiekiem, jego 
radością i cierpieniem, wogóle z życiem.

Wikor Hugo jako plastyk. Pięćdzie­
sięciolecie zgonu „Genjusza Antytezy“ 
(jak nazwał Wiktora Hugo w felietonie 
naszego oisma świetny romanista krakow­
ski prof. U. J. dr. Władysław Fołkierski) 
przypomniało, że Hugo był nietylko pisa­
rzem, ale i plastykiem, w szczególności 
rysownikiem i malarzem. Tworzył sam 
szkice kostjumów i dekoracyj do swoich 
dramatów i zostawił wiele obrazków oraz

TEATR
Dwieście sztuk... do niczego. Z War­

szawy donoszą nam: (tw) Związek Pola­
ków z zagranicy rozpisał jak wiadomo 
konkurs na sztukę teatralną. Nadesłano 
226 prac, ale z tych 202 odrazu wysunięto 
poza możność bliższego rozpatrywania, 
tak były liche. Zostało 24, któremu sąd 
konkursowy zajmie Się w terminie do 1 
października.

Solski i scena w Płocku. Płocki mie­
sięcznik regjonalny „Życie Mazowsza“ za­
mieścił artykuł R. Chmielewskiego o „mi­
strzu Solskim w teatrze płockim“. Solski 
należał do teatralnego zespołu Hipolita 
Wójcickiego i Bolesława Kremaskiego w 
Płocku 1877-78 r., tj. stawiał pierwsze kro­
ki na scenie jeszcze pod swem prawdzi- 
wem nazwiskiem Sosnowski. Dowiaduje­
my się w którym to pokoiku na poddaszu 
gmachu teatralnego zamieszkiwał Solski, 
jak nie cieszył się uznaniem i łaskami u 
recenzenta teatralnego, który go stale po­
mijał w sprawozdaniach, choć już w tym 
czasie grywał Solski poważniejsze role, np. 
w „Panu Damazym“, wreszcie o przygodzie 
z nabitym zbyt silnie pistoletem rekwizy- 
tcrskiim, który mu w rękach się rozerwał, 
itp. Autor uważa, iż należałoby na gma­
chu teatralnym wmurować tablicę pa­
miątkową i zaprosić Solskiego na uroczy­
stość, ażeby znów po 57 latach przerwy od­
wiedził scenę płocką. Zeszyt ten zawiera 
jeszcze artykuł mgr. Kornackiej o etanie 
bibljotek i czytelnictwie płockiem, dokoń­
czenie pracy o początkach elektryfikacji 
Płocka, tudzież szereg wiadomości bieżą­
cych z życia kulturalnego. (J. St.)

SZKOLNICTWO
Dydaktyka literatury. W ukazującym 

się obecnie tomie II Encyklopedji Wycho­
wania zagadnienie nauczania literatury 
omawia dr. Wł. SzysZkowski. Autor roz­
waża koleino stosunek literatury do nauki 
o rzeczach, środowiska, kultury, i historji 
literatury, psychologiczne podstawy nauki 
literatury, następnie daje praktyczne wska­
zówki metodyczne i kończy uwagami o or­
ganizacji pracy. Każdy nauczyciel znaj­
dzie w tej rozprawie dużo materjału do 
samodzielnego przemyślenia i wypróbo­
wania w swej klasie. (sn)

PLASTYKA I ZDOBNiCTWO /
Praga zakupiła rzeźby francuskie, W

Pradze odbywa się teraz wystawa rzeźby 
francuskiej współczesnej, ta sama którą 
poprzednio miał warszawski Instytut Po­
pierania Sztuki. Praska Gaterja Współ­
czesna postanowiła zakupić dwa bronzy: 
Laurensa główkę dziewczyny, oraz Rodi- 
na portret Gustawa Mahlera. Ponadto 
Ch. Despiau „Tors dziewczyny“ będzie za­
kupiony, o ile fundusz na tegoroczne za­
kupy będzie uzupełniony ze składek, na 
ten cel otwartych. - ■ --

Z barwnych uwag p. Zrębowicza do­
wiedzieli się słuchacze, jak odbyło się 
wejście Wiktora Hugo do teatru francu­
skiego, i że było nie wejściem, ale raczej 
włamaniem. Wzmianka o słynnych 
awanturach w „Comédie Française“ przy 
wystawieniu „Hernaniego“ była poucza­
jąca. Mniej się udał w tym skrócie scep­
tyczny ton wobec Wiktora Hugo jako poe­
ty w ogóle. „Reklama“, „sensacja“, to nia 
są słowa, których można używać w sto­
sunku do zjawisk natury elementarnej —j 
a takiem był Wiktor Hugo, tak w swej po­
tędze jak nawet w swych słabostkach.

Przed panu dniami rzucił kilka słów o 
Wiktorze Hugo profesor Tadeusz Zieliń­
ski. Scharakteryzował istotę jego poezji ja- 
ko „wyolbrzymienie“ zjawisk, ludzi, cha­
rakterów. Gdy człowiek wrażliwy — mó­
wił — człowiek młody ciałem i duszą, ob­
cuje z tymi ludźmi na miarę bohaterską, 
wyniesie stąd podziw, chęć dorośnięcia do 
nich i do ich wielkości. Zarzuca się Wik­
torowi Hugo retorykę. Jakiś poważny kry­
tyk mówi o dramacie „Król się bawi“, że 
„nieporozumienia Tribouletà są dziecinne 
aż do groteskowości“. Na to Zieliński od­
powiada: Zgoda. „Dramat „Król się bawi“ 
jest na wskroś retoryczny i na wskroś 
wstrząsający“. A co do dzieciństwa, 
zauważa: „Szanowny czytelniku nie chciej 
być zanadto mądry; za drogo za tę mą­
drość zapłacisz“. Prof. Zieliński spędził 
życie na obcowaniu z mędrcami starożyt­
ności. Można mu wierzyć.*

Co do słuchowiska, to jeszcze dwie 
drobnostki, ale nieblahe. Nie mówi się 
„dona“ Sol, tylko „dońja“. I Hugo wyma­
wia się „iigo“ nie „igo“. Igo to jest Sym.

W. N.
rysunków. Raymond Escholier poświęca 
tej stronie talentu Wilktora Hugo studjum 
w czasopiśmie „Arts et Métiers Graphi­
ques". Ciekawe jest zdanie Escholiera, że 
Hugo jakby uprzedził pewne kierunki pla­
styki francuskiej, w szczególności są w 
jego pracach niejako zapowiedzi języka 
plastycznego, jakim posługiwał się później 
słynny nowator Vincent Van Gogh.

NAUKA
Ustąpienie znakomitego uczonego. Pro­

fesor U. J. w Krakowie dr. Stanisław Za­
ręba, matematyk o europejskiem nazwisku, 
z powodu przekroczonej granicy wieku 
opuszcza katedrę. Instytut Matematycz­
ny U. J. pożegnał uroczyście świetnego 
uczonego, który wygłosił odczyt poże­
gnalny p. t. „Stosunek nauk matematycz­
no - dedukcyjnych do przyrodoznawstwa“.

Monografja o Prusach Wschodnich. Od 
roku mniej więcej podjął Instytut Bałtyc­
ki w Toruniu starania nad wydaniem ob­
szernej monografii, poświęconej Prusom 
Wschodnim. Ma ona objąć wiadomości o 
dziejach politycznych, wojskowych, gospo­
darczych, tudzież o stosunkach narodowo­
ściowych tej ziemi. Dotychczas ukazały 
się trzy broszury pióra prof. Łowmiań- 
skiego, Tymienieckiego i Zajączkowskie­
go, poświęcone Prusom Pogańskim, Mi­
sjom polskim w Prusiech, wreszcie podbo­
jowi Prus przez Zakon. (J. St)

MUZYKA
Autograf Chopina, mianowicie (party 

tura Tria, została nabyta przez warszaw­
ski Instytut Fr. Chopina od p. Ludwiki 
Ciechomskiej, Jest on przeznaczony do 
Muzeum pamiątek po Chopinie.

Nowa opera Straussa została wysta­
wiona w Dreźnie. Nosi tytuł „Milcząca ko­
bieta“. Salę zapełniły sfery urzędowe, dy­
plomacja z Berlina itd., przyjęcie sędzi­
wego kompozytora było owacyjne.

............. -....... ............
Jutro:

U ŚPIEWAKÓW POLSKICB 
ZA PRUSKIM KORDONEM

przez
prof. Stanisława Wlechowicza

Książki nadesłane
Józef Feldncfan: „Na przełomie stosun­

ków polsko-francuskich 1771—1787. Ver- 
i gennes wobec Polski“. Kraków 1935. Nakł 
< Pol. Akad. Umiejętności. Rozprawy Wy­

działu Historyczno-Filozoficznego. S. H. T-
44. nr. 4.

Mieczysław Gładysz: „Góralskie zdob­
nictwo drzewne na Śląsku“. Kraków luf5- 
Nakł. Pol. Akademji Umiejętności. Wy­
dawnictwa Śląskie. Prace Etnograficzne- 
Nr. 1.

„Vincenzo Bellini“ 1801-1835. W stule­
cie śmierci. Cztery studja. Lwów 1935. Sta­
raniem Lektoratu języka włoskiego w Uni­
wersytecie Jana Kazimierza,

Józef Chmelar: „Polska mniejszość na­
rodowa w Czechosłowacji“. Praga ly#- 
Wyd. Czechosłowackie Tow. dla studju® 
zagadnień narodowościowych w Pradze-



Z notatnika
O premje dla dobrych płatników

Niema tego dobrego, coby na złe nie 
wyszło!... Ulgowa likwidacja zaległo­
ści była niewątpliwie koniecznością, 
której nikt nie przeczy. A jednak. — 
ten i ów punktualny płatnik mawia 
sobie: „gdybym się nie spieszył z pła­
ceniem podatków, to by mi wkońcu 
część darowali!“ Takie rozumowanie, 
b. Judzkie i zrozumiałe, mieści w sobie 
niebezpieczeństwo osłabienia moral­
ności podatkowej.

W Rumunji doceniono to niebezpie­
czeństwo i — zamiast zaostrzyć na­
cisk ze strony sekwestratorów — o- 
brano nową drogę zaradzenia temu 
niebezpieczeństwu. Oto płatnicy po­
datku gruntowego, wpłacającego na 6 
tygodni przed terminem, otrzymują 
bonifikatę w wysokości 5 proc, wpła­
canej raty. Podobno zachęta dla dob­
rych płatników dała doskonałe rezul­
taty. Może by i u nas pomyślano nad 
•wprowadzeniem premij dla dobrych 
płatników?

Desperat podatkowy
W prasie prorządowej zarzuca się 

nieraz organizacjom kupieckim, że za 
dużo zajmują się sprawami podatko- 
wemi. Ponoć ma to świadczyć o ich 
niemrawości. Widocznie publicyści, 
formułujący taki zarzut pod adresem 
kupiectwa, nie zdają sobie sprawy z 
kłopotów, jakie kupiectwo ma z po­
datkami.

O tych kłopotach nieraz można wy­
czytać smutne wieści w rubryce wy­
padków. Niedawno temu, w Wilnie 
ubogi straganiarz Władysław Jurgie- 
laniec tak się przejął nakazem płat­
niczym z zarządu miejskiego, że po­
wiesił się w mieszkaniu swej matki. 
Pretensja magistratu wynosiła 8 zł. 
Jest to suma niewielka, ale dla bied­
nego straganiarza stanowiła widocz­
nie majątek.
Przymusowa kapitalizacja w ubezpie­

czeniach społecznych
Radykalno-sanacyjny „Kurjer Po­

ranny“, broniąc obecnego porządku (?) 
w ubezpieczeniach społecznych, użył 
dość osobliwego argumentu. Oto, stwier 
dziwszy rzecz powszechnie znaną, 
mianowicie, że Polska jest krajem 
znacznie uboższym od wielu innych 
państw europejskich, podniósł pow­
szechnie również znaną potrzebę ka­
pitalizacji. Ażeby zmniejszyć dystans 
dzielący Polskę od Zachodu, należy 
kapitalizować, prowadzić akcję inwe­
stycyjną, budować drogi, koleje, ka­
nały itd. Wszyscy powinni kapitali­
zować. Nawet świat pracy, którego w 
zasadzie nie stać na oszczędzanie.

Dzięki ubezpieczeniom społecznym 
istnieje przymus kapitalizacji. Lepiej 
niedojadać, a kapitalizować. Tak 
Przynajmniej rozumuje „Kurjer Po­
ranny".

W rzeczywistości jednak setki mi- 
1 jonów złotych, jakie ubezpieczenia 
społeczne wyciągają rok rocznie z ży­
cia gospodarczego, wcale nie idą na 
akcję inwestycyjną, na „podnoszenie 
Poziomu gospodarczego Rzeczypospo­
litej“, ale większość funduszów ubez­
pieczeń długoterminowych idzie na... 
uplynienie rezerw skarbu państwa, na 
pokrywanie deficytów uhezpieczenio- 
■wych. Stąd rola kapitałów ubezpie­
czeniowych dla życia produkcyjnego 
jest — żadna, a raczej: jest ujemna.

Wrogie nastawienie wobec 
przedsiębiorcy

„Przegląd Budowlany“ zajął się 
anormalnym stanem, panującym u nas 
w dziedzinie przetargowej. Charak­
teryzując nastawienie czynników, 
rozpisujących przetargi, do przedsię­
biorców, „Przegląd" pisze, co nastę­
puje:

„Podstawą postępowania jest przekona­
nie, iż słuszne jest pozbawić przedsiębior­
cę wszelkich możliwości zysku, a przeciw­
nie — największą zasługą wobec państwa 
test narażenie go na najdalej idące straty.“

Z WYDAWNICTW
(w) „Przegląd Gospoparczy". Zeszyt 13 

z dnia 1 lipca r. b. zawiera następującą 
treść: „Przyczyny ujemnbści bilansu han­
dlowego" — w. S.: „Wytyczne polityki 
rolniczej“ — Zygmunt Rusinek: „Dewa­
luacja sruldena gdańskiego“ — Tewu: 
„Aktualne zagadnienia przemysłu nie­
mieckiego" — Dr. Karol Thaler. Poza tem 
?eezyt zawiera: Notatki, Rynek pieniężny, 
Rynki towarowe oraz kroniką
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DZIAŁ GOSPODARCZY
Bakcyl etatyzmu 

w szkolnictwie zawodowem
Polska — jak pisał w numerze nie­

dzielnym „K. P.“ Roman Rybarski — 
należy do krajów, w których ogromnie 
się rozrosło „publiczne gospodarstwo 
kosztem sił żywotnych społeczeństwa". 
Bakcyl etatyzmu gnieździ się wszędzie 
Nie zawahał się nawet przed zaatako­
waniem szkolnictwa zawodowego, ma­
jącego — jak wiadomo — za zadanie 
wychowanie przyszłych przedsiębior­
ców, przyszłych dzierżycieli inicjaty­
wy prywatnej. Do zadań szkół zawodo­
wych należy kształcenie ludzi o gospo- 
darczem nastawieniu, dobrze obznaj- 
mionych ze zdrową, kalkulację, handlo­
wą, świadomych znaczenia tej kalku­
lacji dla całokształtu stosunków w 
przemyśle i handlu. Niestety, nasze 
szkolnictwo zawodowe popełnia błąd, 
tworząc proceder ze swoich warszta­
tów śzkolnych.

We wszystkich mniej więcej dziel­
nicach daje się zaobserwować zjawi­
sko konkurencji warsztatów szkol­
nych z prywatną, przedsiębiorczością. 
Ale u nas, w Wilnie rzeczy te wystę­
pują na jaw w sposób chyba najbar­
dziej jaskrawy. Przykładem nie‘chaj 
będą dwa następujące, autentyczne o- 
głoszenia, zamieszczone w prasie wi­
leńskiej przez dwie państwowe szkoły 
zawodowe, istniejące na tutejszym te­
renie:

Państwowa Szkoła Rzemiosł Budo­
wlanych w Wilnie — ul. Ko pan i ca 5 — 
telefon 9-43 — wykonywa wszelkie pra­
ce wchodzące w zakres całokształtu 
robót inżynieryjno-budowlanych, ziem­
nych, wodnych, ustrojów żelazo-betono- 
wych. Buduje: kościoły, gmachy rzą­
dowe, domy drewniane, murowane i z 
materiałów zastępczych z kompletnem 
wykończeniem. Wykonanie termino­
we. Robota dokładna. Państwowa 
Szkolą Rzemiosł Budowl. istnieje od 
1925 r. Posiada 2 wydziały: murar­
ski (z oddziałami: betonlanskim i

KRONIKA GOSPODARCZA
PRODUKCJA W PRZEMYŚLE 

MINERALNYM
Według ostatnich obliczeń Głównego 

Urzędu Statystycznego, stan produkcji w 
przemyśle mineralnym w Polsce w ciągu 
5 miesięcy rb. przedstawiał się następu­
jąco (w nawiasach dane za ten sam okres 
r. ub.): fajans stołowy 3.646 t. na sumę 
2.069 tys. zł. (3.145 t. i 2.068 tys. zł.), fajans 
sanitarny 651 tonn na sumę 734 tys. zł. 
(713 t. i 708 tys. zł.), rury i płytki kamion­
kowe 2.901 t. na sumę 1.148 tys. zł. (3.134 
t. i 1.055 tys. zł.), naczynia kamienne 777 
Ł na sumę 195 tys. zł. (596 t. i 208 tys zł.), 
cegła, płytki i kształtki szamotowe 29.257 
t. na sumę 3.195 tys. zł. (20.458 Ł i 2.370 
tys. zł.), cegła, płytki i kształtki dynaso­
we 6.862 t. na sumę 1.086 tys. zi. (6.054 t. 
i 984 tys. zł.), cement portlandzki 155.791 
tonn (252.643 t.).

PODATKI I OPŁATY
(p) Egzekucje zaległości podatkowych.

Min. skarbu wydal zarządzenie, aby urzę­
dy skarbowe podjęły akcję energicznego 
ściągania zaległości od tych płatników, 
którzy nie uiścili dopłaty do równowarto­
ści przypisu z r. 1934-35 lub też zaległości 
z r. 1933 i 1934, a utracili prawo do ulg po­
datkowych.

Z KRAJU
(k) Zwyżka funta. Na wczorajszych 

giełdach walutowych zaznaczyła się moc­
niejsza tendencja dla dewizy na Londyn. 
Zjawisko to, występujące zresztą od paru 
dni — po panotygodniowym okresie 
względnej stabilizacji kursów funta w o- 
kolicach kursu 74,50 w stosunku do fr. fr. 
tłumaczone jest jako wynik wzrostu po­
pytu na walutę brytyjską, spowodowanego 
trudnościami wewętrzno-połityczmemi we 
Francji, które ostatnio zaczynają poważ­
nie niepokoić sfery finansowe. Niezależ­
nie od zwyżki gotówkowego kursu funta 
w Paryżu — zaznacza się również wzrost 
reportów. Zwyżka reportów dotyczy zresz­
tą również dolara, który — o ile chodzi o 
kursy gotówkowe — trzyma się stosunko­
wo niewiele powyżej partytetu i znacznie 
poniżej górnego punktu złota. Notowania 
paryskie funta odbi!'a,'> się również na no­
towaniach na innych giełdach. Pozostałe 
dewizy nie wykazały żadnych poważniej­
szych zmian.

(k) Żniwa rozpoczęła. Ostatnie dni chło­
du opóźniły nieco żniwa, rozpoczęte jut w 
niektórych miejscowościach Wielkopolski. 
Pierwsze kośby żyta rozpoczęto na zie­
miach lekkich. Natomiast jęczmiona ozi­
me i rzepak rozpoczęto zbierać już prawie

zduńskim) ora® ciesielski. Szkoła 
ma na celu przygotowanie wykwali­
fikowanych czeladników murarskich i 
ciesielskich. Przy Szkole internat 
Szczegółowe warunki przyjęcia Dyrek­
cja Szkoły wysyła na żądanie.

Warsztaty Państwowej Szkoły Tech­
nicznej w Wilnie — ul. Holendemia 12 
— telefon 1192 — przyjmują wszelkie 
roboty, wchodzące w zakres: stolar­
stwa, dokładnej obróbki, metali, kuź- 
nictwa, oraz odlewnictwa żeliwa i me­
tali kolorowych. Warsztaty posiadają 
na składzie rozmaite narzędzia, oku­
cia, zamki i sprzęt sportowy, jak nar­
ty, kajaki, łodzie żaglowe itp. Specjal­
nością warsztatów są maszyny do ob­
róbki lnu, jak trzepaki i międlarki 
według projektów uzgodnionych z 
Lniarską Centralną Stacją Doświad­
czalną w Wilnie. Wykonanie fachowe 
i solidne. Ceny umiarkowane.
Posiadając darmową wzgl. bardzo 

tanią siłę roboczą, nie płacąc świad­
czeń podatkowych i socjalnych narów- 
ni z warsztatami prywatnemi, nie 
podlegając w tym samym zakresie jak 
firmy prywatne kontroli rozmaitych 
organów administracyjnych — war­
sztaty szkolne wytwarzają anormalne 
stosunki na rynku pracy, powodują 
spadek płac zarobkowych oraz defi­
cytowość warsztatów wytwórczych 
prywatych, a także uszczerbek dla 
skarbu państwa itp. skutki ujemne.

Wiemy, że w planie oświatowym 
rządu leży rozwinięcie szkolnictwa za­
wodowego Zamierzenie słuszne i ce­
lowe. Jednak byłoby rzeczą w najwyż­
szym stopniu niepożądaną, aby zjawi­
sko konkurencji warsztatów szkol­
nych rozwinęło się razem z rozwojem 
szkolnictwa zawodowego! Trzeba, aby 
warsztaty szkolne ograniczyły swą 
działalność tylko do tych rozmiarów, 
jakie sa niezbędne dla praktycznego 
wyszkolenia ucznia.

Wilno. E. W,

na całym terenie Poznańskiego. W pełni 
znajdą się żniwa w dniach najbliższych, 
jak tylko ustali się pogoda. (AZ)

(k) Wzrost wywozu węgla kamiennego 
w czerwcu. Według danych tymczasowych 
w czerwcu r. b. nastąpił poważny wzrost 
wywozu polskiego węgla. Wywieziono 
mianowicie 752 t.ys. tonn wobec 655 tonn 
w maju r. b., a więc o 97 tys. tonn więcej. 
Zważywszy, że w czerwcu r. b. liczba dni 
roboczych była mniejsza o 3 w stosunku 
dc, maja — nastąpi poważny wzrost prze­
ciętnej dziennej wysyłki węgla kamienne­
go zagranicę, a mianowicie o 8 do 34 tys. 
tonn. Wzrost wywozu nastąpił głównie 
wskutek podwyższenia kontyngentu im­
portowego w Austrji, bardziej liberalnego 
przydziału certyfikatów walutowych im­
porterom polskiego węgla w Danji, otwar­
ciu nawigacji do portów w Finlandji oraz 
prowizorycznego uregulowania wywozu 
węgla do Włoch. Spadek odbioru polskie­
go węgla wystąpił w gruDie rynków za­
chodnio-europejskich, w której Francja o- 
graniczyła poważnie przywóz węgla okrę­
towego.

(k) Przed decyzją w sprawie rewizji ko­
lejowych taryf towarowych. Komisja dla 
rewizji taryf kolejowych wraz ze swemi 
podkomisjami branżowemi, wyłoniona z 
państwowej rady komunikacyjnej, ukoń­
czyła swe prace i przedstawiła swe wnio­
ski min. komunikacji. Wnioski te są obec­
nie przedmiotem obrad komisji między­
ministerialnej, która ponoć uwzględniła 
część tych wniosków. Według szacunku fa­
chowców mają się aprobowane przez ko­
misję międzyministerialną zniżki dla ar­
tykułów rolniczych wyrażać w kwocie 7 
milj. zł rocznie, a dla artykułów przemy­
słowych 3 milj. rocznie. Łączny ubytek 
wpływów P. K. P., powstający na skutek 
nowoprojektowanych zniżek kolejowych 
taryf towarowych wyniósłby pozatem oko­
ło 10 milj. zł. Nie jest jednak poza zakre­
sem możliwości uwzględnienie zniżek ta­
ryfowych na drzewo, nieuwzględnionycb 
w propozycjach komisji międzyministe­
rialnej Pozatem na skutek innych zmian 
w strukturze taryf oczekiwać należy dal­
szego znacznego ubytku w dochodach. W 
ten sposób mogą łączne ofiary P. K. P. na 
zniżki taryfowe dochodzić do kwoty glo­
balnej 25 milj. zł rocznie. W dalszych fa­
zach urzędowania projektowane zniżki bę­
dą jeszcze przedmiotem decyzji p min 
komunikacji i następnie komitetu ekono­
micznego ministrów. Wejścia nowych zni­
żek nie należy oczekiwać nawet przed 
1 września lub 1 października, zważywszy, 
że same drukowanie nowych taryf zajmie 
sporo czaśu. (i.)

fk) Wykaz środków leczniczych dozwo­
lonych do przywozu. W „Monitorze Pol­
skim" nr. 150 z dn. 4 lipca ukazał 6ię ogól­
nik min. skarbu w sprawie wykazu środ­
ków leczniczych dozwolonych do przywo­
zu na podstawie zaświadczeń wojewódz­
kiej władzy administracji ogólnej.

(k) Badania nad usprawnieniem eks­
portu polskiego. Z polecenia min. przemy­
słu i handlu Państwowy instytut ekspor­
towy rozpoczyna badania aktualnych wa­
runków kredytowych, transportowych itp. 
poszczególnych firm, eksportujących oraz 
współpracujących z eksportem. Firmy te 
będą indywidualnie zapraszane przez In­
stytut do współpracy. Te firmy, które w 
najbliższym czasie zaproszeń takich nie 
otrzymają, a mają w omawianej dziedzi­
nie dezyderaty do zgłoszenia, powinny się 
zwracać do Instytutu z prośbą o ich we­
zwanie. Prace wspomniane mają być prze­
prowadzone w ciągu lipca.

(k) Produkcja tkanin do wyrobu wel- 
wetów ciętych. Min. przemysłu i bandlu 
przy pomocy Związku Przemysłu Konfek­
cyjnego inicjuje podjęcie wyrobu tkanin 
do wyrobu welwetów ciętych w kraju, a 
specjalnie przez same manufaktury wel­
wetów. O ile sprawa ta zostanie załatwio­
na, ulga celna na tkaniny bawełniane su­
rowe z wiązaniem satynowem do wyrobu 
welwetów zostanie zniesiona.

(k) Praktyki ogrodnicze. Prowadzona od 
szeregu lat na terenie Wielkopolski akcją 
ksztacenia uczniów (praktykantów) ogrod­
niczych daje dobre wyniki, wobec czego 
obecnie organizacje rolnicze zastanawiają 
się nad rozszerzeniem jej na inne woje­
wództwa. W ogólnych zarysach akcja ta 
polega na: 1) kwalifikowaniu zakładów 
ogrodniczych, nadających się do kształce­
nia praktykantów, 2) rejestrowaniu prak­
tykantów, 3) egzaminowaniu uczniów po 
odbyciu praktyki. Ostatnio Wielkopolska 
Izba rolnicza wystąpiła z inicjatywą, aby 
dla omówienia całokształtu spraw, zwią­
zanych z kształceniem praktykantów, o- 
grodniczyhc, powołać specjalną komisję 
na terenie Związku izb i organizacyj rol­
niczych, która miałaby za zadanie opra­
cowanie projektów orgamizacji kształcenia 
praktykantów i rozesłania ich, celem za- 
opinjoawnia, izbom rolniczym i organiza­
cjom ogrodniczym.

(k) Zawieszenie ruchu w porcie gdań­
skim w pierwszym półroczu.. Ruch portu 
gdańskiego w ciągu pierwszego półrocza 
br. wykazuje w porównaniu do ruchu te­
go samego czasu r. ub. lekkie zmniejsze­
nie. W okresie tym do portu gdyńskiego 
wpłynęło 2.049 statków (2.296 w pierw­
szym półr. 1934 r. (o pojemności 1.331,2 tys. 
trn. (1.4851 tys. trn.); wpłynęło 2,058 jedno­
stek (2.316) o pojemności 1.350,7 tys. trn. 
(1.456,4 tys. trn.).

(k) W Gdańsku została otwarta giełda 
dewizowa. Z dn. 8 lipca b. r. została otwar­
ta na mocy zarządzenia senatu w. m. 
Gdańska giełda dewizowa i papierów war­
tościowych.

2 ZAGRANICY
(z) W „biednej" Rzeszy sprzedano w 

jednym miesiącu tyle samochodów, ile ma 
ich cała Polska! Cyfry produkcji i zbytu 
samochodów niemieckich stale wzrastają. 
W miesiącu maju ir. b. n. p. produkcja sa­
mochodów osobowych wynosiła 18 260 szt. 
czyli 14.4 proc, więcej niż w maju 1934 r.; 
zbyt zaś wynosił okrągło 19000 sztuk czyli 
mniejwięcej tyle, co cały tabor samocho­
dów osobowych w Polsce. Liczba nowo u- 
ruchomionych (samochodów, motocykli, 
ciężarówek) wynosiła 41 223, czyli że wzro­
sła w porównaniu z kwietniem o 15 proc. 
Gdy nasz sąsiad zachodni motoryzuje się 
na gwałt, w Polsce ruch samochodowy za­
miera. Jest to smutne, ale i groźne zara­
zem zestawianie.

(,z) Dalsza spłata długu reljeiowego w 
Holandji. Poseł R. P. w Hadze dr. W. Ba­
biński wręczył min. spr. zagr. Holandji w 
imieniu rządu polskiego czek na 23.-400 flo­
renów holenderskich, tytułem dalszej 
spłaty długu reljefowego, zaciągniętego 
przez Polskę w Holandji.

(z) Sprawa kredytów angielskich dla 
Niemiec. Pogłoski, dotyczące udzielenia 
Niemcom kredytów są traktoowne w kom­
petentnych sferach City bardzo sceptycz­
nie. Jednakowoż zainteresowane czynni­
ki min. handlu W. Brytan ji- miały zamiar 
— w celu poparcia wywozu do Niemiec 
angielskich wyrobów przemysłowych — 
wziąć na siebie pod pewnemi warunkami 
zobowiązania w wysokości 1—2 milj. fun­
tów, przeznaczone wyłącznie na gwaran­
cję z transferu naileżmyćh dostawcom bry­
tyjskim sum z chwilą, gdy sumy te będą 
wpłacone przez importerów niemieckich 
do Banku Rzeszy. Układ ten byłby prze­
widziany na okres 1 roku, lecz ewentual­
nie mógłby być w międzyczasie > zmienio­
ny.

(z) Przewidywana zmiana systemu cel­
nego w Angiji. W związku z ukończeniem 
obrad nad ustawą finan-ową na r. 1935 ma 
podobno w dniach najbliższych minister 
skarbu wystąpić z wnioskiem o zmianę u- 
stawy cetoej z r. 1932. Proponowana zmia­
na ma iść w tym kierunku, by odtąd ko­
mitet doradczy dla eeli imnor'owych mógł 
proponoawć cła od wartości niższej niż 10 
procent, co. jak wiadomo, dotąd było nie­
dopuszczalna
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iy „Robot“. Na wystawie światowej w San Diego (Kaliofrnja) zw-surjowal 
żyli człowiek maszynowy. Zwariował w chwili, gdy miał wygłosić jakieś

Zwarj owany 
„Robot“, czyi
uroczyste przemówienie. Mianowicie, gdy zaczął gadać, nagie „odbiegł od tematu“ 
i zaczął gadać i śpieawć przeboje kabaretowe. Powodem warjacji było to, że po­

chwycił właśnie jakąś falę audycji kabaretowej.

Jak powstają mody?
Sukces nordyckich kobiet — Wypadek podczas bankietu 

Różne wyrocznie mody

Zdarzały się na przestrzeni wieków 
wypadki, że „Wielka moda“ kreowana 
była nie przez jej „profesjonalnych“ twór­
ców, lecz zawdzięczała swe powstanie ta­
kim, zdawałoby się, niepowołanym czyn­
nikom jak: zbieg okoliczności, warunki 
ekonomiczne, lub — prosty przypadek. 
Na dowód, przytoczymy kilka faktów, za­
czynając, zwykłym porządkiem rzeczy, od 
— starożytności.

Oto Rzymianie, zapuszczając swe zago­
ny w głąb lasów Germanji, uprowadzili 
stamtąd niewolnice, których jasny kolor 
włosów, niespotykany w innych dzierża­
wach imperjum, w Romie wzbudzał po­
dziw nietylko u mężczyzn, ale także u 
czarnowłosych Rzymianek. I niebawem 
kobiety stolicy świata, poczęły farbować 
swe sploty na kolor płowy, lub też naby­
wały za drogie pieniądze włosy Germanek, 
z których kazały sporządzać sobie perucz- 
ki. W ten sposób zrodziły się pierwsze w 
historji — fałszowane blondynki.

A teraz przejdźmy do owłosienia mę­
skiego. Nie trudno zrozumieć, że długie 
włosy u mężczyzn, uważane były zawsze 
za Cenny dar przyrody i noszenie bujnej 

czupryny było jednym z zasadniczych 
postulatów „mody“ dawnych wieków. 
To też nikomu nie przychodziło na myśl, 
za pomocą zabiegu fryzjerskiego, skracać 
sobie owłosienie. Aż w 16 wieku, nie­
szczęśliwy wypadek, któremu uległy kę- 
dzierżawe loki króla francuskiego Fran­
ciszka I, spowodował w dziedzinie tej 
gruntowny przewrót. A stało się to.tak: 
Wspomniany władca., z okazji jakiegoś 
dworskiego festynu, pofolgował sobie zbyt­
nio i w pewnej chwili strącił z kandelabru 
płonącą świecę, która spadłszy królowi na 
głowę, opaliła mu włosy. Wskutek tego 
akcydentu, Franciszek I odtąd nosił włosy 
krótko przystrzyżone, stwarzając temsa- 
mem nową modę, do której nieomieszkali 
zastosować się królewscy dworzanie, a w 
ślad za nimi wszyscy męscy przedstawicie­
le „wielkiego świata“.

Józefina, pierwsza żona wielkiego Na­
poleona, wybitnie piękna kreolka, 
jeden poważny brak, mianowicie — brzyd­
kie* uzębienie. A ponieważ w owe czasy 
sztuka dentystyczna stała jeszcze na b. ni­
skim poziomie i nie znała nowoczesnych 
sztuczek „korygowania“ takich błędów 
przyrody, więc urocza monarchirii radziła 
sobie w ten sposób, że wdzięcznym i kokie­
teryjnym ruchem, zasłaniała sobie usta 
artystycznie haftowaną chusteczką, (chu­
steczki te kosztowały podobno cesarza 
grube pieniądze!) Stosowany przez cesa­
rzową trick, przejęty został wkrótce przez 
wszystkie damy wysokiego towarzystwa, 
jako „dernier cri de modę“.

Także małżonka Napoleona III, rudo­
włosa hiszpanka Eugenja de Montijo, -bra­
ła czynny udział w tworzeniu mody. Po­
siadając niezwykle pięknie ukształtowane 
ramiona. Eugenja nie widziała przyczyny, 
by wdzięk ten przed światem ukrywać i 
wprowadziła modę wielkiego halowego de­
koltu ramion Jej zawdzięczano też poja­
wienie się na dworze cesarskim krenoliny, 
przyezem odgrywała tutaj podobno rolę 
okoliczność, że cesarzowa, znajdując się w 
stanie odmiennym, pragnęła w ten sposób
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do grobu nieznanego żołnierza w opactwie 
} Westminsteru. Znajdują się tam także 

wszyscy królowie angielscy i członkowie 
rodziny królewskiej. Ubrania pochodzą z 
szatni dworskiej, a klejnoty berła i koro­
ny są cennemi naśladownictwami orygi­
nałów.
Kącik literacki.

W sąsiedztwie gabinetu politycznego, 
naprzeciwko niego znajduje się gabinet 
literacki, międzynarodowy Montparnasse, 
punkt zborny wszystkich potentatów pióra 
dawnych i obecnych czasów. Figury nie są 
ustawione tutaj według pewnego porząd­
ku chronologicznego, lecz właśnie kontra­
stowe nieraz sąsiedztwo budzi szczególne 
zainteresowanie zwiedzających i nie jest 
pozbawione pewnej pikanterji. Nie brak 
tam nawet niektórych gwiazd filmowych, 
jak Greta Garbo i inni.

Zarząd panoptikum pracuje aktualnie. 
Sławy wczorajsze ustępować muszą miej- 
ca nowym rekordzistom. Drobne figury ko­
biece obok atletycznych postaci zapaśni­
ków i bokserów, patyną niepamięci po­
kryte figury jak Błeriot, który przed 28 
laty jako pierwszy przeleciał nad kanałem 
La Manche z Anglji do Francji, obok roz­
maitych sław egzotycznych jak Gandhi, 
otulony swą togą i z okularami na garba­
tym nosie z dobrotliwym uśmiechem na 
ustach.
W gabinecie okropności.

Plastyczne sceny odtworzone z niesły­
chanym realizmem historycznym, przed­
stawiają sceny dramatyczne z dziejów 
Anglji, jak stracenie Marji Stuart, zamor­
dowanie generała Gordona pod Karthou- 
mem w Egipcie, śmierć sławnego admi­
rała Nelsona w kajucie okrętowej i inne. 
Obok tego uczta ludzi przedhistorycznych 
z epoki kamiennej.

W piwnicach, do których wstęp osobno 
się_ opłaca, znajdują się gabinety okrop­
ności, gdzie widać przy pracy sławnych 
morderców od Robespierra począwszy aż 
po czasy teraźniejsze U progu Nowego 
Roku o północy odzywa się dzwon i gilo­
tyna ścina głowę, jak czytać można w ka­
talogu. Scena ta pełna grozy powtarza się 
co 15 minut. Do niektórych gabinetów 
wstęp dozwolony jest tylko ludziom o sil­
nych nerwach, a przecież od czasu do cza­
su zdarza się, że kogoś wynoszą zemdlo­
nego. Lecz stąd już nie daleko do części 
humorystycznej i przyjemnej, gdzie fi­
glarne zwierciadła, wesoła muzyka i bufet 
każą zapomnieć o przeżytych coieno przy-

Ogień olimpijski 
z płynnego gazu

Ogień, który zgodnie z między na rodo- 
wemi przepisami olimp ijskłemi płonąć 
musi w czasie trwania igrzysk nad sta­
djonem, zasilany będzie w Berlinie gazem, 
stężonym w stanie płynnym w stalowym 
zbiorniku. Amerykanie rozporządzali w 
Los. Angeles do tego celu bardzo tanim ga­
zem naturalnym. W Berlinie zdecydowa­
no się na podstawie szeregu prób i obli­
czeń skorzystać z propanu, zdobywanego 
przez zakłady Elwerath-Deurag w Hano­
werze przy produkcji nafty, jako najlep­
szego . i najpraktyczniejszego paliwa. 
Wspomniane zakłady zaofiarowały ko­
nieczne w tym celu kilkaset butli propanu 
Komitetowi Organizacyjnemu bezpłatnie.

Gaz ten daje jasno świecący, czerwono- 
żółty piomień z lekkim dymem, lecz bez 
kopcenia. Płomień wznosić się będzie na 
kandelabrze u wschodniego wejścia sta­
dionu olimpijskiego, na. wysokości prawie 
30 metrów ponad poziomem ziemi; pio­
mień regulować można na wysokość 3 — 7 
metrów i szerokość .2. metrów. Ogień za­
czerpnięty zostanie na terenie kolebki kla­
sycznych olimpjad w Grecji, w Świętym 
Gaju w Olimpji i przeniesiony wspaniałą 
sztafetą. 3.000 zmieniających się biegaczy; 
poniosą oni pochodnię do Berlina przez 
3.000 kilometrów i poprzez 7 krajów.

Ponieważ stadjon olimpijski znajduje 
się na terenie, leżącym około 30 metr, po­
nad normalny poziom Berlina, a płomień 
znajdować się będzie o dalsze 30 metrów 
ponad stadjonem, będzie on z łatwością 
widziany w całej okolicy.

kryeh wrażeniach. WiP.

zdeformowane kształty możliwie zamas­
kować.

Ogólnie znany jest zapewnie fakt, że 
król angielski Edward .VII, do którego jak 
wiadomo przylgnął tytuł „arbitra elegan­
cji“, wprowadził p. in. modę niezapinania 
ostatniego guzika od kamizelki. Moda ta 
podobno miała swoje źródło w osobistej 
wygodzie a datuje się od czasu, gdy spo­
żył pewnego razu szczególnie obfity obiad 
w jednej z paryskich restauracyj.

Okoliczność, że po ukończeniu wojny 
światowej, w magazynach armii angiel­
skiej pozostały olbrzymie zapasy tren- 
chów, które sprzedawano po bardzo ni­
skiej cenie, wywołała, nieoczekiwany ob­
jaw, a mianowicie stworzyła w całej Eu­
ropie modę na tę odzież wojskową, noszo­
ną zarówno przez mężczyzn jak i kobiety.

Wkoncu wskazać jeszcze można na o- 
gromne przeobrażenie, jakie w dziedzinie 
modnej kultury ciała, ^sprowadziły wystę­
py i sukcesy sceniczne' ciemno-skórej tan­
cerki Józefiny Baker. Dawne pojęcie idea­
łu piękna kobiecego, zawarte w określeniu 
„mleko - krew", zmieniło się gruntownie, 
gdyż dziś pragnieniem każdej młodej ko­
biety jest, pod względem zabarwienia skó­
ry upodobnić się możliwie do smuklo- 
nogiej córy dorzecza Missisippi. Kr.

W przybytku 
stawnych i osławionych

Przy wejściu stoi młoda panna w mun­
durku i podaje wchodzącym katalogi. Gość 
odwzajemnia się uśmiechem za ujmujący 
jej uśmiech i prosi o informacje, lecz szyb­
ko znika w drzwiach, ażeby nie słyszeć 
wybuchu śmiechu publiczności. Owa miła 
panienka to figura z wosku. Także poste­
runkowy, pilnujący wejścia, robi wraże­
nie żywego człowieka. Tak łudząco podo­
bne do osób żywych są figury, stojące przy 
wejściu do panoptikum pani Tussaud w 

miała i Londynie. Cały legjon wybitnych malarzy, 
‘rzeźbiarzy i krawców od lat zajęty jest 

uwiecznieniem ludzi, którzy wsławili lub 
osławili się w dziejach świata. Sale pa­
noptikum dają pomieszczenie 500 figurom. 

Gałsrja premjerów.
Nie potrzeba wcale zajrzeć do katalogu, 

by dowiedzieć się nazwisk sportretowa- 
nych osobistości. Każda figura jest po­
dobna do oryginału a.ż w na jdrobniejszych 
szczegółach i w ubraniu, postawie i wy­
razie tak wiernie oddana, że mimowoli wy­
ciąga się ku niej rękę, by uścisnąć poda­
waną. dioń. W gabinecie politycznym tło­
czą się zwiedzający. Tutaj widać wszyst­
kich wielkich mężów stanu Europy, spo­
kojnie stojących obok siebie. Żyjący pre- 
mjerzy zajmują tpierwsze rzędy, emeryto­
wani i zmarli dalsze.

Reprezentowani są także wiejcj’ wodzo­
wie wojenni, nie brak oczywiście tąkże 
człowieka, który wygrał wojnę: żołnierz 
frontowy w szarym uniformie,bezimien­
ny, jeden z miljonów, pomnik pozostałych 
przy życiu nieznanych żołnierzy, pendant

Przytomna.
'— Śniło mi się dziś, że spotkałem pa­

nią, panno Wando, i prosiłem o parni rękę. 
Jak pani myśli, co to może oznaczać?

— To, że pan w swoich snach jest od­
ważniejszy niż na jawie.

Kto zje więcej lodów?
W Stanach Zjednoczonych pochłaniają 

w Jecie niezliczone ilości wszelkiego ro­
dzaju „iceeream", t. j. lodów. Ameryka 
nie byłaby oczywiście Ameryką, gdyby nie 
skorzystano z tej okazji i nie urządzono 
konkursu. W Brooklynie więc zorganizo­
wano w tych dniach wielki „konkurs mię­
dzynarodowy konsumeji lodów“ pod ha­
słem: „Kto z'e więcej“. W konkursie wzię­
li też udział przedstawiciele wszystkich 
zamieszkujących Stany narodowości. Zwy­
cięzcą miał zostać ten, kto w ciągu godzi­
ny spożyje największą ilość porcyj. Obron­
ną ręką wyszedł z zapasów i zdobył pierw­
szą nagrodę Czech, niejaki Kapras, który 
w ciągu przepisowej godziny zjadł ki­
lograma lodów. Za ten wyczyn otrzymał 
zwycięzca obiecaną nagrodę w sumie 600 
dolarów. Należy się jednak obawiać, iż 
wszyscy uczestnicy znakomitego konkur­
su wraz ze zwycięzcą na czele nabędą po 
takim wyczynie ciężki katar żołądka.

Scena z „Pana Brotonmeau“: p. Stanis:awa Peżanowska, 
i Stefan Jaracz.

p. Mairja Zarembińska1

Stefan Jaracz 
w

„Teatrze Fs'sRim“
Stefan Jaracz, znakomity artysta scen 

polskich, przyjechał z zespołem swoim 
warszawskim do Poznania — na trzy go­
ścinne występy w, Teatrze Polskim. Ge- 
njalriy artysta juoować będzie popisową 
swoją rolę „Parna Brotonmeau“.- Będzie to 
przeżycie, o którem już mówi cały kultu­
ralny Poznań. Owe trzy gościnńe wystę­
py Jaracza w Teatrze Polskim zapowie­
dziane są na dziś (wtorek), jutro i poju­
trze. Wobec spodziewanej tłumnej frek­
wencji należy zawczasu zaopatrzyć się w 
bilety.

Przy tej sposobności niech nam wolno 
będzie wyrazić pod adresem Dyrekcji 
Teatru Polskiego słowa uznania za szczę­
śliwą inicjatywę w kierunku pozyskania 
jednego z największych, artystów polskich 
na występy gościnna. I Scena z „Pana Brotoruneau“: p. Marja Za- 

rembiiiska i Stefan Jaracz.
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Kajakowe mistrzostwa Polski
Rewja czołowych kajakarzy w Kiekrsu — Wielka liczba 

zgłoszeń
Mistrzostwa kajakowe Polski, trze­

cie zkolei, odbędą się w niedzielę na 
jeziorze w Kiekrzu i zapowiadają się 
nadzwyczaj atrakcyjnie. Ogromna 
ilość zgłoszeń, przeszło 145 zawodni­
ków i 90 łodzi, to liczba jak na poczy­
nania okręgu poznańskiego imponu­
jąca. Największą liczbę zgłoszeń na­
desłały oprócz okręgu organizatorów, 
okręgi krakowski, śląski, pomorski i 
lwowski. Mistrzostwa odbędą się na 
łodziach, dwu i jednoosobowych na tra­
sie 1 000 i 10 000 m dla pań i panów, w 
konkurencji składaków i łodzi sztyw­
nych, wyścigowych i turystycznych.

Wśród składaków najliczniej obsa­
dziły biegi okręgi małopolski i śląski. 
Okręg poznański poza tem startuje po­
raź pierwszy w mistrzostwach na 
składakach.

Zgodnie z programem biegi odbędą

Drużyna zawodowców wiedeńskich 
„Libertas“, która rozegra w środę o 
godz. 18.30 na boisku „Warty“ atrak­
cyjne zawody międzynarodowe z ligo­
wym zespołem zielonych. Świetne wy­
niki „Libertasu“, uzyskane przez dru­
żynę wiedeńską zagranicą oraz ostat­
nie zwycięstwa w Wiedniu nad słyn­

Ciężka atletyka
Na Stadionie Wojska Polskiego odbył 

się w niedzielę pięciobój atletyczny o mi­
strzostwo Warszawy, przy udziale 22 za­
wodników. Pierwsze miejsce zdobył Lu­
packi (Legja) e 10 p.; 2. Szczeblewski (L) 
3~0 p 3. Merker (L) 350 p. 4. Piaskowski 
(Elektrycan.) 5. Łojek (Świt). Kulę wygrał 
Merker (L) — 11,25 m; skok wdał: — Lu­
packi (Legja) e 410 p.: 2. Szczeblewski (L) 
(L) — ll,8sek. Ciężary: Merker i Lupacki 
Po 110 kg. Wałki w zapasach punkt 5-cio 
boju, prowadzone były systemem stosowa­
nym ostatnio w Kopenhadze. Merker prze­
grał z Syreckim (Skra), Neuff (L) poko­
na! Malińskiego (Skra) oraz Lupacki zwy­
ciężył Chrzanowskiego (Skra). Hebda (L) 
pokonał Łojka (Świt), Piaskowski (Elektr.) 
wygrał z Szozeblewskim (L), w świetnej 
formio okazał się Lupacki (L) zdobywając 
nagrodę przechodnią ś. p. Pytl as ińsk i ego 
na r. 1935.

W ogólnej punktacji nagrody prowadzi 
P° kilku latach Szczeblewski 6 p. 2. Lu- 
Pneki 4 p., 3 Merkker 3 p.

Hippika
w drugim dniu międzynarodowych 

zawodów hippicznych w Lucernie odbyły 
81 ę dwa konkursy.
..W ciężkim konkursie zwycięstwo od­

niósł kapitan irlandzki Aherne przed 
Włochem i, Szwajcarem. Z polskich jeź- 
ozców startował por. Gutowski na „War­
szawiance“. Zdobył on wstęgę.

W konkursie potęgi skókou o nagrodę 
kawalerji szwajcarskiej zwyciężył po roz- 
®cywce kapitan irlandzki Odwyer przed 
szwajcarem i Włochem. Z polskich 
Jzazców por. Galica na „Savannah“ zdo­
był wstęgę.

Lekka atletyka
» mistrzostw Polski. Jak już donosi] 
my, w biegu na 400 m pierwszy przyb; 

s mety Kucharski, kończąc bieg na ni 
ltn,011?.torze ° niecały metr przed Bini 

Kucharski skrócił sobie w te 
ko\S i • tl-?sC o przeszło 3 metry. Bini 
ce k 1 w'<!c wygrałby pewnie, O pomy 

kucharskiego wiedzieli sędziowie, s, 
Jednak nie mieli odwagi zdyskwalil

się przed południem i po południu, przy 
czem prezd południem odbędą? się bie­
gi na 10 000 m dla kajaków i składa­
ków diwu i jednoosobowych, wyścigo­
wych i turystycznych. Od godz. 15 
rozpoczną się przedbiegi kajaków na 
1000 m, bieg pań na 600 m, finałowy 
bieg składaków dwu i jednoosobo­
wych, dalej biegi na 1000 m składaków 
jedno i dwuosobowych turystycznych 
i wreszcie finały dwu i jednoosobo­
wych kajaków wyścigowych. Ostat­
nim biegiem będzie finał na 600 m 
pań składaków jednoosobowych. Bie­
gi finałowe rozpoczną się o godz. 17. 
Niewątpliwie Kiekrz w niedzielę za­
ludni się tłumnie publicznością. Do­
jazd bowiem, autobusami i koleją, jest 
bardzo dogodny a ceny wstępu na te­
ren regat są bardzo niskie i przy­
stępne dla wszsytkich.

ną „Vienną“ (2:0) i „Austrją“ (4:2) oraz 
remis z „Admirą“ pozwalają żywić 
nadzieję, że spotkanie będzie ciekawo 
i emocjonujące, tem bardziej, że, jak 
wynika z pięknej gry „Warty“ w u- 
biegłą niedzielę z „Ruchem“, drużyna 
gospodarzy znajduje się w świetnej 
formie.

kować go. Zrobili to dopiero na protest 
drużyny „Warty“. Swoją wysoką klasę 
pokazał zresztą Biniakowski w biegu szta­
fetowym 4X400 m, gdzie nadrobił około 
40 metrów na Kostrzewskim (AZS) i prze­
biegł 400 metrów w wspaniałym czasie 
48 sek.

Reprezentacja Polski na trójmecz z Au­
strją i Węgrami, Polski Związek Lekko­
atletyczny ustalił już skład reprezentacji 
Polski na trójmecz lekkoatletyczny Pol­
ska-Au str ja-Węgry, który się odbędzie 21 
b. m. w Budapeszcie. Jest on następujący: 
100 m: Śliwak i Tęsiorowski; 400 m: Binia­
kowski i Śliwak; 800 m: Maszewski i Kuz­
nicki; 1500 nrtr. Kucharski i Noji; 500 mtr; 
Noji i Fjałka; 110 m przez płotki: Haspel i 
Niemiec; 400 m przez płotki: Maszewski i 
Kostrzewski; sztafeta olimpijska: Kuchar­
ski, Biniakowski, śliwak i Tęsiorowski; 
skok wdał: Piawczyk i Hoffman; wwyż: 
Pławczyk i Chmiel; o tyczce: Morończyk i 
Sznajder; kula i dysk; Heljasz i Tilgner; 
oszczep: Turczyk i Lokajski. (PAT).

Jedynie Kucharski jedzie do Londynu.
P. Z. L. A. postanowił wysłać na mistrzo­
stwa Anglji, które się odbędą w najbliższą 
sobotę i niedzielę w Londynie, jedynie Ku­
charskiego. Mistrzostwa to będą jedną z 
największych imprez lekkoatletycznych w 
sezonie. Dotychczas zgłosiło się 462 za­
wodników z 8 państw Europy i Ameryki. 
Startują zawodnicy z Węgier, Holandji, 
Francji, Szwecji, Grecji, Luxemburg, Pol­
ski i Stanów Zjednoczonych A. P. Kuchar­
ski ma startować w dwóch biegach: na 880 
y i na jednej miii. .' a 880 y Polak walczyć 
będzie z Szwedem Ny, Węgrami Szabo i 
Temesvary, oraz na jlepszymi biegaczami 
angielskimi. Na 1 mili startują wraz z Ku­
charskim słynny angielski rekordzista Lo­
velock, Węgier Ignacs, Francuzi Normand 
i Meisner. (PAT).

Piłka nożna
Sevilla zdobywa puhar Hiszpanii. Rozę 

’grany w Barcelonie ./ obecności prezyden­
ta republiki finałowy mecz o puhar Hisz­
panii pomiędzy Sevilla a drużyną kata- 
lońską „Sabadell“ zakończył się zwy­
cięstwem Sevilli 3:0. •

Ze soptkań ligow- ch, W nadchodzącą 
niedzielę odbędą się następujące: w Ło-

Szkoła Gospodarcza Sióstr Dominikanek w Miełźynie
pow. gnieźnieński

przyjmuje panienki na roczny kurs gospodarstwa domowego i robót ręcznych. 
Program obejmuje naukę teoretyczną i praktyczną wszystkich działów gospodar­
stwa kobiecego. Miesięczna oplata wynosi 40,— zł Kurs rozpoczyna się 5 września. 

Zgłoszenia: Siostry Deminikanki, Mielżyn, pow. Gniezno.
(Uprasza się załączyć znaczek na odpowiedź). zg 263

dzi „ŁKS“ walczy z „Wisłą“, prowadzi 
mecz p. Romanowski z Warszawy: W War­
szawie „Warszawianka“ spotka się z „Cra- 
oovią“, sędziuje p. Brzeziński z Poznania. 
Wreszcie na Śląsku bawić będzie „Warta“ 
która rozegra zawody ze „Śląskiem“. Sę­
dziować będzie mecz ten p. Schneider z 
Krakowa.

Agendy przewodniczącego W. G. i D.
PZOPN objął wobec ustąpienia z powodu 
stałego wyjazdu p. Majorskowskiego, H-gi 
wiceprezes PZOPN p. Marjan Adamski, 
który już w roku 1933 piastował to nad­
zwyczaj trudne stanowisko. Zaznaczyć wy­
pada, że pod jego przewodnictwem wy­
dział wykazał dużo sprawności.

Piłka wodna
W sobotę odbył się w Krakowie mecz

piłki wodnej o mistrzostwo Polski pomię­
dzy Makabi a Cracovia, zakończony zwy­
cięstwem Makabi w stosunku 3:0. Wszyst­
kie hraroki dla zwycięsców zdobył Ritter- 
man. (PAT).

Różne
Wystawa sztuki o temacie sportowym.
Instytut Propagandy Sztuki, przygoto­

wuje w porozumieniu z Polskim Komi­
tetem Olimpijskim udział artystów pol­
skich w Olimpijskim Konkursie Sztuki, 
który odbędzie się w r. przyszł. w ramach 
Xf Olimpiady w Berlinie. W tym celu or- 
gainiżuje Instytut.. z początkiem wiosny 
1936 r. wystawę sztuki o temacie sporto­
wym. Wystawa i konkurs obejmują ar­
chitekturę, malarstwo i grafikę oraz rzeź­
bę. Przewidywana suma, nagród na wy­
stawie wynosi 5.000 zł. Regulamin obowią­
zujący artystów uczestniczących w wy­
stawie i konkursie jest wydawany bez­
płatnie w sekretariacie I. P. S. w godz. 
10—15. (PAT).

Tennis
O drużynowe mistrzostwo Polski. W Ło­

dzi „Union-Touring“ pokonał „Wimę“ 5:2, 
kwalifikując się do rozgrywek między- 
grupowych. W Toruniu „HCP" Poznań 
przegrał z Toruńskim Klubem Lawn-Ten- 
nSsowym 0:7.» „Lwowski KI. T.“ wygnał w 
Łucku z tamtejszym „WKS" łatwo 6:1.

(PAT)

Amazonki powietrza
Zbrojenia lotnicze w Rosji Sowiec­

kiej są nie od dzisiaj zagadnieniem 
pierwszorzędnej wagi. Czyta się o tem 
nieomal codziennie w pismach polskich 
i zagranicznych. Świat cały liczy się z 
siłą zbrojną powietrzną dzisiejszej Ro­
sji- Równolegle rozbudowuje się obro­
nę przeciwlotniczo - przeciwgazową. 
Ruch ten ogarnął wszystkich. Każda 
fabryka i przedsiębiorstwo ma własne 
wzorowo wyszkolone drużyny i służby 
OPLG., (które ćwicząc stale, nie będą w1 
razie wojny, zaskoczone niebezpieczeń­
stwem. Dość chyba powiedzieć, że na­
wet dzieci wiedzą, jak się posiłkować 
maską przeciwgazową i jak się zacho­
wać w razie nalotu nieprzyjacielskiego.

Kobiety narówni z mężczyznami są 
zorganizowane i wyszkolone i spełnią w 
razie wojny swoje zadanie. Zaintereso­
wanie ich idzie dalej — korzystając z 
równouprawnienia przyznanego im na 
każdem polu pracy, zapisują się do kadr 
lotniczych, uważając lotnictwo za broń 
i obronę przyszłości. Szkolenie lotnicze 
kobiet jest oparte na przepisach regula­
minu Wojskowego. Minister wojny Wo- 
roszilow utworzył eskadrę lotniczą, w 
której 65 kobiet przechodzi wojskowe i 
lotnicze wyszkolenie. Tą lotniczą ka­
drą amazonek dowodzi Katja Iwanowa. 
Obóz lotniczy jest doskonale zorganizo­
wany i zdyscyplinowany.

Należy się spodziewać, że niebawem 
zostanie stworzony drugi oddział lotni­
czy dla kobiet wobec zgłoszeń, które 
stale napływają. ...

Kobiety - żołnierze wyszkolone w 
tych korpusach będ;ą w razie wojny 
walczyły nawet jako piloci wojskowi na 
froncie, a całe zastępy kobiet zorganizo­
wanych do obrony przeciwlotniczo-ga- 
zowej będą broniły kraju przed napa­
dem samolotów nieprzyjacielskich.

Tak oto organizują się kobiety w 
Rosji Sowieckiej w celu obrony kraju 
na wypadek przyszłej wojny chemicz­
nej, w pełnem zrozumieniu roli, jaką 
będą miały do spełnienia.

Halina Z.

Silna LOPP. przy masowym udziale 
kobiet, to gwarancja bezpieczeństwa. 
Zapisy do Kół Kobiecych LOPP. przyj­
muje Ośrodek Propagandy LOPP. przy 
ul. 27 Grudnia 19 i Siaro Okręgu Wo­
jewódzkiego LOPP. przy ul. Fredry

nr. 3, m. 4, I piętro.
Kobiety zapisujcie się!

\

korespondencjo

— S. P, Należy zgłosić się pisemnie dó 
ustanowionego dla tych spraw syndyka, 
adwokata Komarnickiego w Poznaniu, ul. 
Br. Pierackłego nr. 19. (K)

— B. S. L, Kupić należy świadectwo 
przemysłowe II kategorji. Sprawa gim- 
nazyj zawodowych znajduje się dopiero w 
stanie tworzenia i dlatego zapodać jeszcze 
nie możemy. (K)

— P. S. Solec Kuj. Żądanych bliż­
szych danych zapodać nie możemy, gdyż 
ich sami nie posiadamy. (K)

— Ubezpieczony 1904. Należy wnieść 
zażalenie do Ministerstwa Opieki Społecz­
nej w Warszawie, Długa 38-40. Pole.camy 
adwokata Wyszomirskiego w Poznaniu, 
ulica Rzeczypospolitej. (K)

ng 32 690

Do WARNY
zwiedz. Bukaresztu, Sofji i Konstanty­
nopola 1. VIII. — 21. VIII. zł 415,—

paszport, wizy, przejazdy,
utrzymanie, zwiedzania Tgi30t
WAGONS - LITS/ CO0K

POZNAŃ, BR, P1ERACKIEGO12.



Stroea 18 s? l'ttrjjter £os»«lsI5, ïroda-, 10 Bpea Ï985 «a Wtnaer 30?.

„Kultura katolicka“
T. VII. o. Jacek Woronieeki O. 

P.: „U podstaw kultury katolickiej".
Str. 248, cena 5.00 zł. Szerokie kola na­
szej inteligencji zainteresują się. żywo 
cyklem rozpraw znanego mówcy i pi­
sarza. We wszystkich zamieszczonych 
w tym zbiorze szkicach, począwszy od 
„Sensus catholicus" poprzez wytraw­
ną analizę życia religijnego współcze­
snej inteligencji polskiej i tematy mo­
rale, jak „Moralność a rełigja“ i „Pod­
stawy filozoficzne i teologiczne chrze­
ścijańskiej nauki o małżeństwie", po­
przez oświetlenie błogosławionego 
wpływu, jaki wywiera Iiturgja eucha­
rystyczna na rozwój cnót teologicz­
nych i religijności, wskazuje wreszcie 
autor w szkicu „O ton Akcji Katolic­
kiej" na właściwy, nadprzyrodzony 
poziom Akcji Katolickiej i wreszcie 
w ostatniem studjum porusza podmio­
tową i przedmiotową stronę niezmier­
nie dziś aktualnego zagadnienia ofiar­
ności społecznej na cele katolickie.

Każdy rozdział zdradza głęboką zna­
jomość zasad św. Tomasza z Akwinu 
i zarazem wybitny kontakt autora ze 
współczesną literaturą i kulturą. 
Wspomniane zalety oraz piękny język 
i wzorowa szata graficzna utorują tej 
książce drogę do umysłu i serca współ­
czesnej inteligencji, a w duszach pra­
cowników Akcji Katolickiej przyczy­
nią się do pogłębienia duchowych pod­
staw apostolstwa świeckich.

Książkę można polecić wszystkim, 
jako pożyteczną lekturę, zwła­
szcza do bibljotek organizacyjnych.

T. VIII. Ks. dr. Fr. Sawicki: 
„Dlaczego wierzę?" Str. 120, cena 2.00 
zł. Rabat 20 proc. Autor, owiany dobro­
cią wobec łudzi, plątających się w 
trudnościach wierzenia, powięca swo­
ją książkę zagadnieniom wiary: uwy­
datnia nasamprzód wartość życiową i 
konieczność wiary katolickiej, wyka­
zuje następnie, jakie są podstawy wie­
rzenia (Objawienie Boskie, Chrystus, 
jako posłaniec Boży, Kościół Chrystu­
sowy, przeżycia religijne), by wreszcie

zanalizować źródła, z których płyną 
wątpliwości o prawdach wiary. Otwar­
ty wzrok na współczesną problematy­
kę życia religijnego, długoletni życio­
wy kontakt z inteligencją, wytrawna 
znajomość dogmatyki i apologetyki ka­
tolickiej złożyły się na czynniki, z któ­
rych powstała książka, bardzo aktual­
na i dzisiaj w Polsce nawet potrzebna.

Podkreślić należy piękną, bardzo 
pomysłową okładkę oraz wzorowy, 
przyjemny dla oka i w czytaniu układ 
wewnętrzny. Książkę tę należy polecać 
wszystkim.

T. IX. Tihamer T ó t h : „Katoli­
cyzm a eugenika“. Str. 80, cena 1.50 zł. 
Rabat 20 proc. Książka bardzo potrzeb­
na. Temat jej niezmiernie aktualny, 
gdyż hasła eugeniki stały się ogrom­
nie modne, a często przez złych ludzi 
do przewrotnych celów nadużywane.

Autor, znany pisarz i głośny mów­
ca węgierski, oświetla z katolickiego 
punktu widzenia szereg najaktual­
niejszych problemów z dziedziny euge­
niki, jak zagadnienie dziedziczności,

t. zw. „świadomego macierzyństwa^ 
spędzania płodu, sterylizacji i t. p. i 
wysuwa stąd szereg praktycznych 
wniosków dla działalności pedagogicz­
nej. Wkońcu stwierdza, że zdrowe za­
sady eugeniki bynajmniej nie będą 
sprzeczne z katolicyzmem, o ile nie bę­
dą wypaczane błędnemi w tej dziedzi­
nie poglądami.

Książka napisana jest prosto, przy­
stępnie, z jasną dyspozycją i bardzo 
ładnie wydana (czcionka-antykwa Pół- 
tawskiego i nowoczesna okładka). — 
Przeczyta ją z pożytkiem każdy. Nie 
potrzeba też jej wielce zachwalać i po­
leca,ć, gdyż sam temat, autor i niska 
cena wydawnictwa są jej najlepszem 
poleceniem.

Chcesz być pierwszą ofiarą wojny — 
nie zapisuj się do LOPP. Zapisy do Kół 
Kobiecych LOPP. przyjmuje Ośrodek 
Propagandy LOPP. przy ul. 27 Grud­
nia 13 i Biuro Okręgu Wojewódzkiego 
LOPP. przy ul. Fredry ur. 3, m. 4, I p.

Dnia 8 lipca 1935 r.. o godz. 10 rano, zasnęła w Panu, po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona kilkakrotnie Sakramentami św., moja 
najdroższa żona, nasza najukochańsza, i troskliwa matka, ś p.

z Adamskich

PODZIĘKOWANIE.
Wielebnemu Duchowieństwu, Towarzystwu śpiewu „Lutnia“. 

Związkowi Młodych Narodowców. Krewnym. Przyjaciołom i Znajomym, 
za udział w pogrzebie mego nieodżałowanego męża i naszego drogiego 
ojca, ś. p. _ _ _ « *

Jana Sadowskiego
oraz za liczne wieńce i okazane dowody szczerego współczucia, składamy 
na tej drodze najserdeczniejsze

zg 11,459 Bóg zapłać!

sodaliska
przeżywszy lat 69. Pogrzeb odbędzie się w środę, 10. bm. o godz. 5 po poi. 
z kaplicy cmentarza św. Marcińskiego przy ul. Bukowskiej. Nabożeństwo 
żałobne odprawi się nazajutrz o godz. 8 rano w kościele św. Marcina.

W głębokim smutku pogrążona
rodzina.

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
Poznań, Chodzież, 9. 7. 1935 r. Pg 4751-55,220

Zakład Pogrzebowy ..Bracia Nowak“, Poznali, Plac Nowomiejski 10, tel. 10-46,

Czempiń, w li peu 1935 r. Jadwiga Sadowska z dziećmi.

LATO w PELAI
........... nmilillliumiiimiiiimiiiiiiinnlllllllllHïiiiiiHiiiitiiii...... .

t
Opatrzona św. Sakramentami, zasnęła w Bogu 

dnia 8 lipca 1935 r., w Pleszewie, moja ukochana 
żona, najdroższa mamusia, nasza droga siostra 
i babcia, ś. p.

z Zeignerów

Stanisława Wiśniewska
Pogrzeb odbędzie się w Pleszewie z domu ża­

łoby dnia 11 lipca o godz, 18, o czem zawiada­
miają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych

w ciężkiej żałobie pogrążeni
ng 12 693 mąż z dziećmi i rodzina.

Pleszew, Bydgoszcz, Poznań.

fUt
KromctyrisktPoznan,

mtesincime

Pg 4463

Nasze, obecnie już zniżone ceny na wszelkie 
towary letnie a także gotowe płaszcze, komplety 
i kostjumy, umożliwią Pani — teraz w pełni lata —

ubrać się pięknie i modnie
iiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiuiiuiiiiłiiiiiiuiiintiiMiiiiiiiiimiimiiuiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

Prosimy jednak nie zwlekać z odwie­
dzeniem naszych magazynów.

DOM
HANDLOWY

ng 12694-5

Dnia 7 lipca 1935 r., zasnał w Bogn, po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
mój najdroższy i ukocha,ny syn i brat, ś. p.

Stefan Wojiiethawski
przeżywszy lał 27. Pogrzeb odbędzie się w środę. 10. hm. 
po południu o godzinie 5 z kaplicy cmentarza Bożego 
Ciała w Dębcu.

W nieutulonym żalu pogrążeni 
Pg 4752-55,219 matka i brat.

Poznań, dnia 9 lipca 1935 r.
Zakład pogrzebowy „Bracia Nowak“, Poznań, Piać

Nowomiejski 10, teł. 16-46.

istnieiąey od 15 lat. dobrze zaprowadzony, z domem 
lub bez, dla szybko zdecydowanych reflektantów 

korzystnie na sprzedaż* Zgłoszenia 12)35 
W. Konkiewicz— Poznań, St. Rynek 8.

ęFPWażniafc
Poznań. RCramarslca 10-

Illillillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłlllllllltii
SKŁAD KAPELUSZY DAMSKICH (

dobrze zaprowadzony, blisko Placu Wolności 5 
SPRZEDAM z powodu zmiany stosunków rodzin- = 
nych. Oferty Kurjer Poznański zg 11460 S
llllllllllIlIllIIIlHIIIIIIIIIIIIIIIIllIlillllllllllllllllilllllllllllllllllllilllllllliililillllllllilHH^

Kupimy za gotówJkę
około 400 — 500000 Bmk!

zamrożonych w ATientczeck 
lub ewtl. wzamian damy realność ziemską 
w Polsce. Dyskrecja zapewniona. Zgłoszenia 
z podaniem bliższych danych wraz wysokością 
kursu uprasza się złożyć do adm. Ktirjera Pozn. 
pod zg 11 456

POŃCZOCHY NAJTRWALSZE tylko z firmy 
PANI4* Aleje Marcinkowskiego nr. 13.

dg 2673

FABBT — LAKIERY
zawsze najtaniej w znanym

Specjalnym Składzie Farb i Lakierów
FR. GOGULSKI, ul. Wodna
ng 11755 Telefon 56-93, 37-93

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a ~ każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 stów, w tern 

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykład: n 3695, z 21 025, d 13H 
i L d. — 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11,10, w eohotń i dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 11,00.

Kamienicę
nasywne budynki, hotel, sala, 
,okoje gościnne, składy, mieszka- 
na prywatne w prowincjonahierai 
nieście ¡-powodu śmierci korzy­
stnie sprzedam. Wartość 55.600. 
Warunki według ugody. Zglosze- 
lia w Kurjerze Pozn. zdg 18 511

Willa
; oficyna, 4-morgowym sadem, 
laikiem pięknem położeniu, dwie 
torlżiny autobusem Poznania. — 
kdres Kurjer Poznański

zdg 18 3S6 
Willę

śl> ćznym oigro- 
,, i cena 18 (WO, sprze-

„ Dom Zleceń. Poznań, Wroc- 
iwska 23. sdglfllOO

Parcelę
okolica MarcoHAskiej. kunie zo- 
tówba, telefon 35-S7-

Kamienicę
komfortowa centrum, dochód 14' 
tys., cena 110 tys., wpłaty 6» tys.,1 
reszta amortyzacja. Gruszczyń­
ski, Pocztowa 36. zdg 18 952

Willa
diwanaścieipokojowa. centralne o* 
grzewanie, komfort, dwumorgo- 
wy ogród, sprzedani, 10.006 w-eta­
ty. Teresiatk. Małeckiego 29.

zdg 19 iń 4

$
Kamienice, wille

oleca i poszukuje Gruszczyński, 
'ooatowa 30y telefon 58-06, 

zdg ÍS 951

Willa
tisymiosj&ainiotwa, komfort, skład 
— 22 000, wpłaty 10 000. Amorty- 
Bacja. Kossmiajui, Fredry 6.

»d« 18 983
Willę

tnmaa gotówka 30 000 Poznaniu.
JŁsrjer ftem. afcfWttlS

Dom mieszkalny
fatitwe okolicy í’i«znania. 5 pokoi 
z ogrodem, 1—2 morgi. lub parce­
le. Pośrednictwo wykluczone. —- 
Oferty dokładnym opisem do Ku­
riera Toan. zdg 18 986

Kamienica
trteypiet rowa, dochód 3 600, oena 
35 660, wpłaty 18 000. Karalus, 
Poemań, Marszałka Focha 25.

zdg 18 998

Dom
6X3 pokoje kuchnie, łazienki, 
dwupokojowe, jednopokojowe na 
Łazarzu wprost od gospodarza 
na sprzedaż. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 19 136

Willę
aanortyaacyina, dwumieszifeainio- 
wa. komfortowa. ogrodem sprze­
dam. wjłłaiy 26 000. Ofejóy Ku- 
ráer Toan, «te 14) OK

'X LETNISKA
1 UZDROWISKA

2 000 zł
poszukuję na I hipotekę, większe 
przedsiębiorstwo ogrodnicze. Od­
setki według umowy. Oferty Ku- 
rjer Poznański zdy 17 224 
Poszukuję zaraz

wspólnika
kapitałem 10 300 zł do cegielna. 
Zg!. Kurjer Po®n zdg 18 849 
Kto pożyczy

300 zł
na wysoki nrocent nauczycielowi 
etalemitt. Oferty Kurjer Poznań­
ski adig 19 034___ <___________ ;

250
pożyczki poszukuje samotny, dam 
zastaw, Żgioszetnia Kurjer Pozn. 
_________ zdg 14 it48________

Pożyczki
15 tys. zł poszukuje, dam 3 poko­
jowe mieszkanie (I p.) i procent.Kurjer Pozn, zdg lA 134

:i

Zakopane
..Nellin“ pensjonat Ochotnickiej, 
Krupówki, niżej Trzaski, kom­
fort, kuchnia na maśle. Pensjo- 
natowo od 4,50, hotelowo od 2,—. 

ng 12 588
Rabka

pensjonat ..Weieda“, naj.pięk-
ica Rabki, .właśni Kiefcrz nowe ^wybudowany P(

sjonaty pokoje / utrzymaniem, 
ny umiarkowane. „Dom ATOj 
-nad jeziorem. zdg m

ńSejsza . ____ ...
Jana Łaciaka, poleca pokoje z u 
trzymaniem luh bez. przyjmuje 
dzieci i młodzież pojedynczo i 
zbiorowo, troskliwa opieka, le­
karz pensjonatowy, kuchnia wy­
kwintna, ceny niskie. zdg 18 616

Pokoje
komfortowej willi w Wągrowcu, 
tuż przy lasach sosnowych, je­
ziorze, plaży, z wikwmhnem uitrzy- 
manteui 3.50 zł dziennie. — Zofia 
Powi-dżkft, WsŁSTwiec. Kościusz­
ki 58. «te W 1«8

Młoda panienka
simka letmiska, na sierpień za ^P?" 
mta-c w pracv biurowej 
oferty Kurjer Pozn. dg

Łaskawe 
3167

I
Ostroróg.

3 pokoje
wolne od 16. 7. 35. ŁetJiiśk®
„Mormiii“, p.
Szamotuły.

Letnisko

Kawaler i(
lat 28, 5060 zl .gotówki- 
pannę posiadająca .':11','iPÓrU najchętniej w Poznam"- ...;- 
Kurjer Poznański zdg 1»
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Maszyny 
do pisania

biurowe 
kufereczkowe

„Continental“
Triumf techniki. Jakość niedo­
ścigniona. — Przedstawicielstwo
Przygodzki, Hampel i S-ka
Poznań, Sew. Mielżyńskiego 21. 
Tel 21-24.______________ ng 8333

Meble
najtaniej poleca

Baranowski
Poznań- PodgOrna 13. Pg 3227/8

Zakład fryzjerski
dobrze zaprowadzony przy ulicy 
Dąbrowskiego 56 sprzedam. — 
Zzloszenia telefoniczne 70-38.

zdg 18 767
• Praktykę

dentystyczna w Poznaniu sprze­
dam, dobre położenie. Oferty Ku- 
rier Poznański zdg 18 820

Walizy —
torebki

najtaniej u 
Czarnoty, Pie- 
rackiego 8.

ng 12 590
Sprzedaż — Naprawa

wiecznych piór 
wszelkich systemów 
Skład Papieru. — 
Montownia Wiecz­
nych Piór — Józef 
Ozoenowski — Po­
znań. Ratajczaka 2. 
•Asygnaty Kredyt"

dg 2243
Urządzenia

domowe, wszelkie inne meble 
używane okazyjnie.

Woźna 16
Komis. ng 10 999

Fortepian
(skrzydło) sprzedam lub zamienię 
na radioodbiornik. Marsz. Focha 
15» - 2. zdg 18 930

Dom Sztuki
>lac świętokrzyski 4 poleca
Antyczne meble, obrazy,
dzieła sztuki. ng 12 032

Pianino
sprzedam Wolkenhauer, Stroma 
24, Gerlach. zdg 18 843

Stół krawiecki
szafę i 2 łóżka tanio na sprzedaż. 
Górna Wilda 122. zdg 18 832

Ogrodnictwo
10 morgowe w pełnym biegu, 150 
okien, w dobrej kulturze, żywy 
i martwy inwentarz kompletny 
w Poznaniu z mieszkaniem, obje­
cie 10 000 wydzierżawi Nowakow­
ski, Poznań, Chwaliszewo 66 m, 
2. zdg 18 868/9

Wózki
wybór, tanio. Trabozyńska, Pie- 
rackiego 11, podwórze, zdg 16 964

Cegła
tania Żegrzu. Zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdg 18 895

Wózki
roczne dwnkolne. Marciniak. W. 
Garb ary 54. zdg 18 896

silnego.
Karier

Konia
platformę 2 tonn. Oferty 
Poznański zdg 18 863

Nowe
urządzenie składowe sprzedam, 
yzkaże Kurjer Pozn. zdg 18 870

Kolon j alkę
dobrze prosperującą towarem, 
mieszkaniem tanio sprzedam. — 
Wskaże Kurjer Pozn. zdg 18 871

. Wózek
dziecięcy, biaty, modny tanio 
sprzedam. Poznań, PI. Wolności 
? m- 15. zd 19 063

,. . Łóżko
dziecince sprzedam, Matejki 66, 
g- « zdg 18 917

, Fabryka
czekolady, karmelków, komplet­
nie urządzona składem detalicz­
nym, centrum Poznania, cena 20 
trsiecy. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 18 850

Rzeźnictwo
tootorowy, powiatowe mia- 
i£ystnie sprzedam. Zgio-gema Kurjer Pozn. zdg 18 856

Singera
ka najmwsza.

. ,, Rowery
«i?1» ■ ®ęsłrf. Waty Kościu 3. ki. 5. III. zdg 18 731

. Łazienkowy
zri»e'w^?!cwy łanio. Komis. Po- Pólwieiska 38 a. zdg i8 950

Wózek
“odny. Piekary 24 — 11. 
-____ __ zdg 18 936

Dębową
sS,?' Sab net, kanapę. Kra 

9 b — 5. zdg 18 651
j • Biały
iolaC'?c?« wSzek sprzedam gon- la> Oferty Kurjer Poznański

zdg 18 921

SD.,„. . komisowa
nycb „z.,wszelkich mebli używa-n najkorzystniej.
0. . Wielka 20
giSg> sktad. „g n ooo

Poleea WIeblel- -J najtaniej
• Bakoś, Stary Rynek 51

■----- zdg 99 761/2

Sprzedam
"jalny ^fo^enąący skład kolo- 
tyą eennIełfc?Snie 2 P°5oje kuch- 
'^eriię, ną " za towary urza- 

f swoboda, Września. Ry-
sdg 18 880

'łębrzg

Przedsiębiorstwo
przemysłowe

w Poznaniu, egzystujące od ro­
ku 1925. bardzo dobrze zaprowa­
dzone, ze stałą klientela i bez 
konkurencji we Wielkopolsce ca. 
20 maszynami, możność zatrud­
niania ca: 20—30 ludzi

z braku kapitału 
obrotowego

korzystnie oa zaraz do sprzeda­
nia. Zgłoszenia do Kurjera Pózn. 

zdg 18 973
Sypialnia

prawie nowa, jasnodebowa, praw, 
marmur, lustro kryształowe tanio 
sprzedana. Podgórna 14/L

zdg 19 037
Składnicę

węgła zaprowadzona, śródmieście, 
bocznica, sprzedam 2 500. Zgłosze­
nia Kurjer Pozn. zdg 19 010

Meble używane
w kompletach oraz poiedyńczo 
(kupisz najtaniej

tylko Wielka 25
Tani Skład Komisowy, zdg 19 017

Motocykl
haionówlka, gotowy do jazdy. — 
Wielka 25. Tani Skład Komisowy 

zdg 19 019
Sprzedam

18 tomów Encyklopedie S. Orgel­
branda jak nowa. Zgłosić się Se­
weryna Mielżyńskiego 3 m. 3 od 
15 do 17 godz. zdg 19 127

Singera
krawiecka tanio. Staszica 12 m. 
6. zdg 19 131

Skład kapeluszy 
damskich

blisko pi. Wolności dobrze za­
prowadzony sprzedam. Adres
wskaże Kurjer Pozn. zdg 19 072

Magiel
domową. Szamarzewskiego 26a 
m. 8. zdg 19 076

Restaurację
dobrze zaprowadzona Przy ruchli­
wej ulicy sprzedam. Adres Ku­
rjer Poznański zdg 19 084

Skład
towarów krótkich

i galanterii męskiej, położony 
centrum Bydgoszczy, Stary Ry­
nek, wartość urządzenia z towa­
rem 15 000 zł, oddam przy wpła­
cie 5 000, reszta spłaty w ciągu 
1 roku. Lokal 30 m długości, 2 
okna wystawowe. Czynsz 250,—. 
Sprzedam ewtl. bez towaru, u- 
rządzenie 2 500. Oferty pod „K. 
670" Biuro Ogłoszeń, Bydgoszcz. 
Dworcowa 54. ;>a 12 696

Pianino
dobrze utrzymane na sprzedaż. 
Ratajczaka 11 a. m. 73.

zdg 19 953
Pianino

krzyżowe zagraniczne. Marcina 
15 — 5. zdg 19 097

Skład
spożywczy, dobrze zaprowadzo­
ny mieszkaniom lub bez, centrum 
tanio sprzeda Dom Zleceń. Po­
znań, Wrocławska 22. zd 19 099

Plac
pod budowę z drzewami owoco- 
wemi sprzedam korzystnie. — 
Wskaże Kui jer Pozn. zdg 19 064

Piekarnię
w pełnym biegu bez konkurencji, 
sprzedam korzystnie zaraz spo- 
wodu stosunków familijnych. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 19 065

Miag
nową maszynę do mieszania mą­
ki tanio sprzedam. Kalmus, Le­
szno. ng 12 698

Jadalnię
tanio. Stolarnia Bukowska 9. 

zdg 19 161 '
Materac

w włosie prawie nieużywany, o- 
kazyjnie sprzedam Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 19 110

Kajak
dwuosobowy żaglowy tanio. Zgl. 
Schneider. Kolarska, piizy sta­
dionie miejskim. zdg 19 124

Salon
Ludwik XVI okazyjnie. Zgłosze­
nia Kurjer Pom. zdg 18 992

Klubowy garnitur
w skórę, maszyna do pisania 
Adler na sprzedaż. Skarbowa 4. 
m. 8. zdg 19 OOO

Pianino
tanio. Trzeciego Maja 3a — 13, 
parter. zdig 19 001

W »• KUPNA Ht
Srebro

złoto, brylanty kupuje Szulc, — 
Plac Wolności ,5. Pg 4291-25.47

Powózkę
parkowiec, używaną, w dobrym 
stanie, z ławeczka, lub nowa po 
przystępnej cenie kupie. Szybkie 
zgłoszenia do Kurjera Poznań­
skiego dg 31.69

Znaczki
polskie, (dawne i najnowsze) oraz 
zagraniczne, każda ilość, również 
zbiory, kupuję. Szczegółowe ofer­
ty z ceną Kurjer Pozn. zdg 18 667

Srebro
złoto kupuje, place najwyższe ce 
ny. Ka. 8, Szczepański, Plac 
Wolności 11 tjiod filarami).

Jagody
maimy etc. kupujemy za gotów - 
kę. Dostarczać Hartwig Kanto- 
rowicz, Poznań. Grochowe Łą­
ki 6, telefon 22-06. zdg 17 233

Domek
miły z ogrodem na wsi kupie 
lub wydzierżawię. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 18 842

Parasole
ogrodowe kupię. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 18 904

Samochód
kupię, spłaty, urzędnik. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 18 845

Kupię
Spiesznie skład kolonjalmy. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdg 18 942

Kupię
używane dessi , względnie szopę 
na rozbiórkę. Zgłoszenia Poznań, 
Poznańska 36. W. Priefer. 

zdg 18 967
Wózek

dwukołowy, zamknięty, na 200 kg. 
rower męski, rower trzykołowy 
dobrym stanie. Oferty ceną Ku­
rier Pozn. zdg 19155

Wóz
resorowy 10 ctr„ konia. lekkiego 
kuipie. Zgłoszenia dzisiaj 5 — 8. 
T. Sroczyński, Łanowa 10. 

zdg 19 044
Rower

używany dobrym stanie dla 9-let- 
niego chłopca kupie. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 19 071

Szmaragdowy
pierścień kupie korzstnie. Oferty 
Kurier Pozn. zdg 18 989

Maszynę
do pisania kupie. Oferty Kurjer 
Pozn. zdg 19 007

BBT 12. DO WYNAJĘCIA

Siedmiopokojowe
komfort, centralne, parkiet, czy­
ste, tanie. Chełmońskiego 9. 

zdg 17 432
Sełacz

Dla bezdzietnych 3 pokojowe, 
komfort. Pół roku zgóry. Śląska 
19 od 15 do 19. zdg 18 544

2 pokoje
kuchnia do wynajęcia ulica św. 
Leonarda 17. zdg 18 893

Mieszkanie
pieciopokojowe, nowoczesne, su­
che, słoneczne, wysoki parter, 
bez podatku przy tramwaju, uli­
ca Knapowskiego za czynszem 
miesięcznym 100,—. Adres Ku­
rjer Poznański zdg 18 858

2 pokoje
kuchnia niski parter. Grodziska 
39 m. 4. zdg 18 861

Gzteropokojowe
komfortowe na Łazarzu wprost 
od gospodarza do wynajęcia. In­
formacje;,, Spokojna 3, skład: 

zdg 18 867
Pokój

kuchnia, przedpokój w willi, su­
terena, 35 zł. Adres Kurjer Po­
znański zdg 18 912

Pokój
¡próżny samotnym, objęcie 250 zł. 
Różana 6. AlministratOr.

zdg 18 848
Sprzedam

trzypokojowe frontowe śródmie­
ście. balkon, słoneczne, elektryka, 
umeblowane, czynsz 47 zł. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 18 835
Informacje bezpłatne!

Trzypokojowe 
czteropokojowe „Jur"

Piekary 26. zdg 18 955

Czteropokojowe
słoneczne, komfortowe balkon II 
piętro panu na stanowisku od 
właściciela zaraz. Popiińskich 8, 
m. 6. zdg 18 957

Pokój
wprost od gospodarza do wyna­
jęcia. Przemysłowa 3®. m. L

zdg 19 932
3

Focha 38, komfortowe, wolne, go­
spodarz. zdg 19 040

5
II 135,—, 3 III 92,—- komfort
Słowackiego wskaże Świercz. — 
Słowackiego 27. zdg 19 074

Pięciopokojowe
■komfortowe gruntownie odnowio­
ne, IV -piętro. Pocztowa 16. Do­
zorca. zdg 19 082

Trzypokojowe
komfort, Wierzbięcice, czynsz 64, 
wynajmie Metelski. Zielona 3 — 
m. 21. zdg 19 104

3 pokoje
kuchnia zgodą gospodarza,
czynsz 50. koszty 300. Dąbrow­
skiego urzędnikowi zaraz. Adres 
Kurjer Pozn. zdg 19 116

Cztero
i pięciopokojowe. Stroma 27 I. 

zdg 19 126

Trzypokojowe
słoneczne III blisko św. Marcina 
550 zł zwrot, część mebli, dzier­
żawa miesięczna.. Informacje O- 
grodowa 6 —- 4. Reflektancl po­
ważni. zdg 19 132

13. SZUKA MIESZK j|||
Pokoju

kuchnią lub bez od gospodarza, 
czynsz roczny. Oferty Kurjer
Poznański zdg 18 889

Młode
małżeństwo poszukuje pokoju 
kuchni wygodami od gospodarza.
Oferty Kurjer Pozn. zdg 18 908

2—3
wygodami poszukuje oficer. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 18 841

Łąkowa
M — 2B. zd« 19147

Strzelecka
3a, m. 5. uitrzymameim. zdg 19150i — S pokoi

okolicy centrum od września tyl­
ko od gospodarzy. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 18 958 Próżny

umeblowany. Strusią 10 — 4. 
zdg 19156Emeryt

bezdzietny, poszukuje 2 pokojowe­
go komfortowego mieszkania. — 
Zgłoszenia Kurjer Poznański 

zdg 19 933

Przejściowy
pairriefn/kom. Wrocławska 4. III. 

2?dg 10 020

Mieszkania
4 — 5 pokojowego

(parter I piętro) od 1 września
1935 r. poszukuje
em. w-prezes sądu apel.
Najchętniej Łazarz: piece, ła­
zienka, pokój dla służącej. Zgło­
szenia do ekspedycji Kurjera Po­
znańskiego do dnia 13 lipca pod 

ng 12 697

Komfortowy
kluby, parkiet, łazienka, niekre- 
piijacy. Plac Działowy 11, m. 7. 

ad g 19 030
Ogrodowa

19 — g. zdg 19 042
Ogrodowp

4 — 3. zdig 19 048
Pani

Dąbrowskiego 27 — 16.
zdg 19 077

1 — 2
pokoi z kuchnią poszukuje pew­
ny płatnik. Zgłoszenia podaniem 
warunków Kurjer Pozn. 

zdg 19 102
Mniejszy

duży. Słowackiego 39 — 9. 
zdg 19 9784 lub 5 pokojowego

na początku Jeżyc poszukuje-le­
karz od 1 sierpnia lub później. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 18 982

Skryta
10 — 1. zdg 19 080

Jednopoko j owego
kuchnią do 25,—. Oferty Kurjer 
Pozn. zdig 18 995

Niekrępujący
panu wynajmą. Kantaka 8/9 m. 
3. zdg 19 081

św. Marcin
62 — 6. zdg 19 050Dwupokojowego

centrum, zaraz od gospodarza, 
emerytowana. Zgłoszeniu Kurjer 
Pozn. zdg 19 004

B* 15. POKOJE UMEBL. jj}

Dwuosobowy
Piłsudskiego 5 — 6. Marcina, 

zdg 19 060
Pokój

Pierackiego ? — 12. zdg 19 061Pokój
umeblowany (z elektryka, łazien­
ką) słoneczny do wynajęcia od 
zaraz. Aleje Marcinkowskiego 1, 
m. 8, (dom narożnikowy), 

zdr 18 578

Słoneczny
małżeństwu lub panom zaraz. — 
Śtaszyca 6 — 22, zdg 19 093

Przyjezdnym
słoneczny, niearępujacy. także 
stale. Dąbrowskiego 23 — 7. 

zdg 19 06“
Cieszkowskiego

6 — 7, tani pokój. zdg 18 646
Ładny

tani pokój od zaraz. Al. Pił­
sudskiego 5 — 8. zdg 18 829

Jasna
12 — 3. zdg 19 107

Przecznica
2 m. 4. zdg 18 894

Pokój
umeblowany. Zwierzyniecka 22, 
m. 9. zdg 18 980Jednoosobowy

słoneczny. Mickiewicza 13 — 5. 
zdg 18 866 Ratajczaka

27 — 5. zdg 18 987
Mickiewicza

1 — 6 elektryczność, zdg 18 92C Niekrępujący
Sapieżyński 8. m. 5. zdg 19 011

Elegancki
jeden lub dwa. Jasna 5 — 9. 

zdg 18 922
Elegancki

Przecznica 10 — 1. zdg 19 021
Frontowy

zaraz. Marcina 5 m. 11. 
zdg 18 924

Słowackiego
33 — 17 tanio. zdg 19 133

Klatki
słoneczny. Przemysłowa 37 m. 11 

; Zdg 19 14«
Ratajczaka

lla — 71. zdg 18 929

Pokój
korzystnie. Nflwóciiejski 5, m. 30 

zdg 18 913
Bi IB. SZUKA POKOJU 181

Dwóch
jednoosobowych oddzielnych, do­
brze umeblowanych i czystych 
pokoi poszukuje pani i pan .w 
jednem mieszkaniu możliwie z

Ładny
słoneczny. Strzelecka 8 — 15. 

zdg 18 914

Elegancki
Ratajczaka 11 a — 102.

zdg 18 915

.telefonem od 1 sierpnia w okoli­
cy Jeżyc.: Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 18 890

Frontowy
elektryczność Skarbowa 17, I. 

zdg 18 846

Marcin
65 — 15, uczc'wej u samotnej, 

zdg 18 944

Utrzymaniem
bez. Al. Marcinkowskiego 2 a, — 
m- *•__________  ____zdg 18 949

frontowe balkon, niekrępujące 
tamo. M. Focha 15 a — 2.
_______ zdg 18 931

Pokoje
utrzymaniem. Ogrodowa 2 

________zdg 18 953
Panom

plac Sapieżyński 5 — 7. 
 zdg 18 960

8.

Nowomiejski
6.a —- 25, maty, elektryczność, ła- 
ztenka. zdg 18 962
, ~ Zaraz

W. Bernardyński 1 a, III. 
______ zdg 18 963

Umeblowanego

17. LOKALE

Ubikacje
ZU

__ske, składnice wynajme.
Centrum, Mickiewicza 20 — 3-. 

zdg 18 841
Suterenowe ubilkacje na cele

handlowe '
iaib

warsztat
do wynajęcia. Krassowskiego U. 
gospodarz. zdg 19 043

ubikacje parterowe na przemysł. 
Ostrówek 10. Dozorca.

zdg.19 083

W. DZIERŻAWY

Hotel
sala, pokoje gościnne, najwie 
najlepszy w prowincjonabiem 
mieście, natychmiast do wydzier­
żawienia. Byt zapewniony. Zgło­
szenia w Kur jerze Pozn. pod

zdg 18 569
Poszukuję dzierżawy

300 — 400 mórg, najchętniej pro­
bostwa, za gotówkę, bez pośred­
ników. Jan Machnikowski, Wą­
growiec. zdg 19 023>4

Młyn
parowy 100 kw. na dobę, 3 godz. 
do Katowic, wydzierżawię. 
Ryppa, Towarowa 21 a.

zdg 19 103
Hotel

18 pokojach, restauracja, kom­
pletne urządzenie, w Poznaniu, 
spiesznie wydzierżawię. Oferty 
Kurjer Pozn. zdg 18 996

100 zł nagrody
za wiadomość względnie wskaza­
nie skradzionego aparatu foto­
graficznego Contax-Camera nr, 
10692, objektyw Sonar 1:2 nrj 
12723,31, teleobjektyw 1:4, .13»/s 
ogniskowy, oraz tek: z papierami 
z samochodu, przy ul. Piekary w 
nocy z 3 na 4 b. m. Ostrzega się 
przed kupnem. Adres wskaże Ku­
rjer Poznański zdg 19 111

23. ROZMAITE

Swędzenie
oraz wyrzuty skórne usuwa Krem 
Lain-Age (z kogutkiem). — Nie­
szkodliwy kosmetyk, usuwający 
wady naskórka. n 8297
Pończochy . skarpetki

dobre tanio tytfco w firmie
„Haftoplis“

Stary . Rynek 6. (Wiankowa).
Pa 4289-25.4

Obiady
na maśle, pokOję ■ titłzymaniem, 
Romana Szymańskiego 1 — 3.

zdg 18 934

Pończochy
skarpetki kupisz dobrze, i tanio 
tylko w firmie „Haftoplis", Sta­
ry Rynek 6 (wejście Wiankowej)..

dg 2193 ,

20,—
ooczątek Wildy. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 18 874

Stancji
na

_ _ „__ ____o___ay. _____
Kurjer Poznański zdg 18 910

Pluskwy wytępia 
„Gazolit“

nowowynaleziony płyn gazowy, 
zdg 19 026/7

z ocieką ewtl. internatu^ehłopcą

Urzędnik
państwowy etatowy (nauczyciel) 
poszukuje dużego słonecznego po­
koju dwuosobowego z używaniem 
kuchni, okolica Jeżyc. Zgłoszenia 
do Knrjera Pozn. zdg 18 911

8
godzin farbuje dziennie, chemicz­
nie czyści. Św. Marcin 62.

zdg 18 966 •
Praktyki

na wsi poszukuje na czas waka­
cji dla ucznia szkoły rolniczej. 
Za utrzymanie 60 zł miesięcznie. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdg 19 171/2
Oficer

poszukuje eleganckiego pokoju u 
■meblowanego, niekrępujące wej­
ście, używalność telefonu, ła­
zienki. Okopcą Matejki, Grun­
waldzkiej. Oferty Kurjer Pozn

 zdg.18 853
Pokoiku

taniego . lub próżnego niekrępu- 
jacego poszukuje wdowiec z wła­
sną pościelą. Zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdg 18 552/3

Pokoju
próżnego, dużego, solidne1 malżeń 
■stwo. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 19 157.

Samochód
•na miasto i dalsze tury wypoży­
czam. Oferty Kurjer Poznański 

zd g 18 994
Fotografíe

legitymacyjne tylko. FOtoexipress 
św. Marcin 6. zdg 18 99

Chiromantka
Aleje Marcimikowskiego: 24. m. 35a 

zdg 1,9 020
Obrazy oprawa obrazów
gustownie tanio Witold Lewor- 
śki, tylko Wrocławska 36.

dg 2474/5

środa, dnia 10 lipca.
Poznań — 6.30 aud. por. z War­

szawy: 8.20 program na dzień 
bieżący: 8.25 wskazówki praktycz­
ne: 11.57—12.05 t-r. z Warszawy 
ł Krakowa: 12.05 z Warszawy: 
15.15 przegląd giełdowy: 15.25 z 
Warszawy; 15.30 „Rozmaitości 

16.00 tr. z Warszawy: — 
lb.15 tr. z Krakowa,. Warszawy 
i Katowic: 18,30 skrzynka dla 
dzieci; 18.40 życie' kult., art. i spo­
łeczne Poznania: 18.45 recital or­
ganowy .Feliksa Nowowiejskiego: 
tr. z auli U. P.: 19.15 koncert re­
klamowy: 19.30 tr. z Warszawy: 
20.00 pogadanka rolnicza p. t. 
„Rybak w lipcu" (wygi. Pr. Dun- 
daczek): 20.10 tr. z Wilna. War­
szawy i Krakowa: 22.11 wiadom. 
sport. Poznania: 22.15 tr. z War­
szawy.

naszych letnisk i uzdrowisk": — 
13.00 chwilka dla kobiet: 13.05 
recital wiolonczelowy Lucjana 
Budkiewicza: 15.30 arje i pieśni 
w wyk. Jana Kiepury: 16.00 „La­
to dla zdrowia i urody“: 16.15 
Władysław żeleński: Kwartet 
fortepianowy op. ,61: 16.50 wę­
drówka Joanny; 18.00 wesoły 
skecz; 18.15 „Caia Polska śpiewa“ 
18.30 opowiadanie dla dzieci; 18.50 
koncert: 19.30 recital śpiewaczy 
Romany Hambrigh (sopra.n): —
19.50 „Świat sie śmieje“; 20.00 
„Nasz rynek 'warzywny“; 20.10 
muzyka lekka: 20.35 dziennik 
wieczorny; 20.45 „Obrazki z życia 
dawnej i współczesnej Polski“:
20.50 „Henryk Wieniawski — 
genjusz gry skrzypcowej": 21.00 
koncert utworów, Henryka Wie­
niawskiego: 21.35 odczyt: 21.45 
koncert: 22.05 wiadomości sporto­
we: 22.15 mała orkiestra P. R.

WARSZAWA ZAGRANICZNE
Środa, dnia 10 lipca.

Radio Paris — 20.45 słuchowi­
sko następnie muzyka taneczna. '----- , ------------

, środa, dnia 10 lipca,
6.36 audycja, poranna: 12.08™, .imicvai.a,

dziennik południowy; 1245 „Dłi Koeniga wu. (er bnusen — 6.15 i

8,20 muzyka poranna; 12.00 ko-r 
cert południowy; 14.00 rozmaite 
ści muzyczne: 16.00 koncert ogrt 
dowy; 17.50 piosenki; 19.00 muzi 
ka Chopina i Liszta: 21.00 koncer 
orkiestry detej: 22.30 koncert n 
czelo: 23.00 muzyka taneczna. 
Londyn — 20.39 koncert Handli 
Budapeszt — 20.50 audycja nr 
świecona Wieniawskiemu: 21,3 
tr. z. Warsizawy: 22.00 płyty: -
22.30 koncert. Sztutgart — 19.(1 
koncert popularny:. 20.45 sluclii 
wisko o Beethovenie: 22.30 mi 
zyka lekka i taneczna: 0—2 kor 
cert nocny. Wiedeń — 19.45 - 
„Wiedeń—Paryż—Londyn“ audi 
eja. muzyczna: 21. 1 22.10 koncer: 
23-aO muzyka taneczna, Praga -
16.30 koncert orkiestry wojski 
we.i: 19.40 słuchowisko muzveznf
20.30 koncert pośw. Wieniaw
skiemu: 21.30 „Czar balet u" p; 
gadania ■ muzyczna. Rzym - 
20.40 komedja: 21.30 końce: 
syuif. Medjolan — 20.40 „Mai 
Marat“ op. Mascaniego pod dv: 
kompoz. Wrocław — 5, 6.15 i 8 2 
muzyka poranna: 12.00 koncei 
popularny: 16 00 muzyka lekka 
17.00 koncert popularny: 19.0 
muzyka-lekka: Mu oho wiek
22.30 muzyka taneczna
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Kursy

kroju, szycia kierownik Nowak. 
Wrocławska 33. dg 2968

Kto
przygotuje matury eksternistycz­
nej? Tylko dobre sity żeńskie, 
referencje, cena do Kurjera Po­
znańskiego zdg 18 877

Do 1 500,—
ofiaruje em. burmistrz jakiejkol; 
wiek stałej posady w poważnej 
firmie, instytucji. Wymagania 
skromne. Dyskrecja zapewniona. 
Poważne oferty Agencja Kurjera 
Poznańskiego — Pof

zdg 17 541

Dziewczyna
uczciwa szuka posady lub posłu­
gi, Oferty Kurjer Pozn.

zdg 19 108

Kursy kroju szycia
warunki najkorzystniejsze. Marji 
Magdaleny 1. m. 7. dg 3 065/6

Kucharka
uczciwa, samodzielnem gotowa­
niem, poleceniem poszukuje po­
sady od 15. łuh 1. Oferty Kurjer 
Poznański

zdg 18 833

500 zł kaucji
podróżujący z branży cukierków 

osady. Oferty Kurier 
zdg 19 119

Krawcowa
Warszawianka sziuka posady dom 
poza dom. Małeckiego 32 — 16.

zdg 19 120

Niemieckiego
lekcyj i konwersacji kto udziela 
dJla średnio zaawansowanego. — 
Oferty z cena Kurier Poznański 

zdg 19 15*1

Dziewczyna
szuka pracy do szpitala, na od* 
dział lub do prania od zaraz. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 18 838

Bieliźniarka
szuka posady do szycia po do­
mach. Oferty Kurier Pozn.

zdg 19 121

Korepetytora
do 7, fizyka, matematyka, łacina. 
Oferty Kurier Pozn. zdg 18 474

Poszukuję
stałej posady 1000,— kaucji, 
znajomość polskiego, niemieckie-
fo, francuskiego. Oferty Kurjer 

’oznański zdg 18 876

g»
25. MUZYKA

Duet - trio
Êotrzebne od zaraz. Zgłoszenia 

-urjer Poznański zdg 19 079

Kelner młody
poszukuje posady na pensje lub 

roćent od zaraz. ewtl. później, 
¡głoszenia Kurjer Poznański

zdg 18 879

Gospodyni
z wieloletnia praktyka dworska, 
znajomością wszelkich prac, 
pierwszorzędne referencje, przyj- 
mie posadę najchętniej na pro­
bostwie lub mniejszym dworze. 
Oferty Kurier Pozn. zdg 19 123

26. SZÜK.'. POSADY
Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących oosady w tej rubryce 
obliczamy oo jednej trzeciej cenie 

drobnych.

Przyjmę
posadę kasje a łub inna biurowa. 
Mam kiłkoletnia praktykę oraz 
dobre polecenia. Wymagania 
Skromne. Jako gwarancje dam 
dom bez długu. Łaskawe zgłosze- 
nia Kurjer Pozn. zdg 18 621

50 zł
dam. Kto wskaże posadę pisarza 
wzgl. elewa. gospodarczego. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 18 735

Pisarz gospodarczy
wykształcenie seminarjalne, obe­
znany hodowla inwentarza, ksiaż- 
kowościa, poszukuje posady wzgl. 
jako elew. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 1.8 7*6

Robotnik
kawaler, silny dc-bremi świadec­
twami, szuka pracy także do ko­
ni. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 18 746

Urzędnik gospodarczy
7 lat i 7 miesięcy praktyki w 
wzorowych majątkach, bardzo 
dobre_ referencje, zmieni posadę 
na więcej samodzielne stanowi­
sko od zaraz lub później. Zgło­
szenia Józef Musielak.
pow. środa.

100 zł nagrody
dam temu, który wskaże stała 
posadę szofera. Oferty Orędow­
nik, Poznań ng 12 691

Kupiec-p odróżuj ący
dobrze zaprowadzony od kilku lat 
■na Pozmańiskiem i Pomorzu, z 
prawem jazdy samochodem, po­
szukuje posady. Łaskawe oferty 
Kurjer Pozn. zdg 18 981

Służąca
uczciwa i pracowita 
posady do wszystkieg:iego
niem od 15. 7. Oferty 
Poznański zdg 18 899

poszukuje
gotowa-
Kurjer

Starsza
dziewczyna polecona poszukuje 
posługi z praniem i gotowaniem. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 18 909

Krawcowa
szuka posady po domach. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 18 925

Szukam
posługi na cały dzień do wszyst­
kiego. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 18 928
Posługaczka

pracowita, uczciwa z dobremi 
świadectwa m szuka posługi na 
przedpołudnia Łaskawe zgłosze­
nia dc Kurjera Pozn zdg 18 916

dige
ady

Młoda
posady do ssmotnei osoby 
dwóch. Oferty Kurjer Pozn. 

zd g 18 918
lub

Poszukuję
posady pielęgniarza od zaraz lub 
później. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 18 851

Małopolanka
szuka posady pokojowej, szy 

Źrenica, i ciem, debrze gotuje^ Zgl. Kurjer
zdg 18 471 Poznański zdg 18 937

Dziewczyna
wiejska poszukuje posady do 
-wszelkich prac, gotowaniem. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 18 988

Dziewczyna
uczciwa, pracowita szuka posady 
do wszystkiego. Najchętniej do 
cukierni. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 18 754 

Posługaczka
szuka posługi. Oferty Kurier Po­
znański zdg 18 758

Kucharka
restauracyjna poszukuje posady 
do restauracji hub -kasyna. Oferty 
Kurjer Pean, zdg 18 6t?8

Uczciwa
szuka posług' 3 razy tygodniu, — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 18 799

Długoletnia
siła kupiecka żeńska poszukuje 
posady^ praktyka bławatna oraz 
stanowisko kierownicze poważ­
niejszych firm w składzie kawy 
i cukierków także artykuły spo­
żywcze. Oferty do Kurjera Po­
znańskiego Poznań zdg 18 827

Panna
majaca praktykę, poszukuje posa­
dy do dzieci, z cośkolwiek szy- 
ciem. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 18 697

Służąca
szuka posług* całodziennej pra­
niem do wszystkiego. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 18 794

W GDYNI
nowozbudowana kamienica dwupiętrowa
w centrum miasta przy ulicy Świętojańskie!, z docho­
dem 2U.OOO zł rocznie, z rozpoczętą nadbudow ą 3, 4 
i 5 piętra, korzystnie do, sprzedania. Oterty kie­
rować do P. A. T. Gdynia, Sw ętojauska 10. 12181
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Szukam
posady do wszystkiego lub posłu­
gi. — Oferty Kurjer Poznański 

zdg 19 098
Poszukuję

posady woźnego, ¡inkasenta, kau­
cja 500. Oferty Kurejr Poznański 

zdg 19 008
Dziewczyna

poszukuje po-?ady do wszystkiego. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 1-9 009

Praktyki
bezpłatnej poszukuje

_____  z kursem handlowym.
erty Kurjer Pozn. zdg 19 140

biurowej 
panienka 
Of,

Dziewczyna
do wszystkiego lub posługi po­
szukuje. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 19 141

IDEALNY OLEJEK
DO OPALANIA

Dziewczyna
irzychodnia potrzebna, zaraz. 
Szamarzewskiego 2 mieszk. 7.

zdg 18 903 ______

ng U 568

Uczennica
do składu rzeźnickiego może się 
zgłosić. Golak, Wodna 2.

zdg 18 923__________

Wykwalifikowanego
pracownika w branży zbożowej 
poszukuje przedsiębiorstwo zbożo- 
we na prowincji. Oferty wraz j 
odpisami świadectw do Kurjera 
Poznańskiego zdg 19 112

Fryzjer
młodszy. Czesława 17. zdg 19 i2ż

Czeladnik
,kowalski potrzebny zanaiz. Wi. 
niary, Kowalska 9. zdg 18

Ogrodnik
z żona w wieku 26 lat, 9 lat prak­
tyki, debrę świadectwa, pracowi­
ty. sumienny poszukuje posady 
jako ogrodnik — portjer — do­
zorca domu lub tem podobne od 
1. X. b. r. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 17 764

Podróżujący
dobrze zaprowadzony na Po­
znańskie i Pomorze z. długo­
letnia praktyka poszukuje posa­
dy Branża obojętna. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 17 738

Córka
sędziego 3 letnim synkiem szuka 
posady bony lub gospodyni u in­
teligentnych za utrzymanie. •— 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 16 884

TEATRY
Poznań, wtorek, 9. 7.

TEATR POLSKI — Dziś
Gość, występ Stefana Ja­
racza „Pan Brotonneau“. 
Środa, 10. 7. Gościnny
występ Stefana Jaracza 
„Pan Brotonneau“. 
Czwartek, 11. 7. Gościnny 
występ Stefana Jaracza 
„Pan Brotonneau“.

TEATR NOWY: — Dziś: 
„Kłopot z Papą“, premje- 
ra, gość, występ A. Fert- 
nera.
Środa, 10. 7. „Kłopot z 
Papą“, gość. występ A. 
Fertnera.
Czwartek, 11. 7. „Kłopot z 
Papą“, gość, występ. A. 
Fertnera.

TEATR LETNI w Zoologu: 
Dziś: Nieczynny.

Krawcowa
starsza dobra szuka posady poza 
dom 1.56. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 18 951$

Posady
woźnicy łub w składzie do roz­
wożenia towarów z kaucja po­
szukuję. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 18 886

Dziewczyna
z_ gotowaniem poszukuje posady 
15-go. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 18 892
Panienka

w średnim wieku, zdrowa, weso­
ła., bardzo kochająca dzieci, .pra­
gnie objąć posadę od 15. VII. br. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 18 977

Krawcowa
szyje/wszelka garderobę damska, 
d&iecieca. szuika posady po do­
mach, 1,50 idtzieranie. Oferty Ku­
rjer Poan. 0dg 19 140

Dziewczyna
wiejska, starsza, samodzielna, -do­
brze polecania, szuka posady do 
wszystkiego. Wodna. 8. Rokówna 

zdg 19 039
Poszukuję

posługa ea pokoik. Oferty Kurjer 
Pozn. zdg 1,9 0411

KINA Posługi
gotowaniem poszukuję. Zgłosze­
nia Kurier Pozn. zdg 19 046

ko-

Dr.

Szukam
posługi śródmieściu. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 19 052

Panna
z dobrym charakterem, dobremi 
świadectwami szuka posługi do 
biura. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 18 549

Mogę
polecić osobę ha wskroś sumienna 
z dobrem gon. waniem od zaraz. 
Oferty Kurjer Pozn zdg 18 560

Panienka
poszukuje posady do dzieci lub 
lekkich prac domowych. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 17 847

Panienka
poszukuje .pesady do prac dorno- Janowiec, 
wych, Oferty Kurier Poznański 

zdg 18 563

Starsza panna
poszukuje- posady z gotowaniem 
do wszystkiego do samotnej oso­
by. Oferty do Kurjera Pozn.

zńg 18 599

Pomocnik
handlowy branży kolonjalno-deti- 
kateso-wej. wolny od wojska, po­
szukuje posady. Łaskawe zgłosze­
nia- W. Kruszona, Szamotuły. — 
Nowowiejski 23. zdg 18 642

Polowy
potrzebny zaraz na okres letni 
z własną bronią. Zgłoszenia tyl­
ko piśmienne z podaniem warun­
ków. Majętność Brudzyń, poczta 

koło Gniezna, 
zdg 18 222

Fryzjerka
może być kirsistka na 
sade potrzebna zaraz. 
Grunwaldzka 13.

Poznań.

Panienki
do staiej pracy, robótek przyjmę, 
kaucja 5.— Wskaże Kurjer Po­
znański zdg 18 834

Chłopiec
do posyłek z dobrej rodziny. 
Zgłoszenia godz. 5—7. Cygański, 
Semma, Wielka 18. zdg 18 837

Kucharka
potrzebna od zaraz pensja mie- 
sieczna 50 zt. Letn. „Morm-in“, 
poczta Ostroróg, pow. Sizamotuiy. 

zdg 18 840
Nauczycielkę

wychów a czyn ę religijna, młoda, 
zdrowa do trojga dzieci od 1. IX. 
1935. Zgłoszenia do Kuriera Po­
znańskiego zd g 18 852 poda­
niem wymaganej pensji.

Fryzjer damski
fryzjerka uczennica potrzebni. 
Schipper, Mielżyńskiego 21.

zdg 18 948
Fryzjerka

i fryzjer ondulator. Ratajczaka 
13. zdg 18 954

Młodsza
służącą zaraz. Przemysłowa 36, 
m. 3. zdg 18 9*59

Elew gospodarczy
bezpłatny za utrzymanie może 
sie zgłosić natychmiast do więk­
szego majątku. Zgłoszenia Ku­
rjer Poznański zdg 17 823/4

Fryzjerka
samodzielna z utrzymaniem za­
raz , potrzebna. Posada stała. — 
Zgłoszenia Agencja Kurj* Po­
znańskiego, Szamotuły, Dworco­
wa 14. ng 12 6D2

Młodszy pomocnik
branży kolonjalno-destylacyjnej z 
kaucja zaraz pcirzebny. K. Biały, 
Gospoda Obozowa. Biedrusko.

zdg 18 976
Uczennica

do składu rzeźnickiego zaraz. — 
Stanisław Górski, Wronieoka 18. 

adg 19 022
Młynarza

doświadczonego do wodnego mły­
na gospodarczego przyjmę od za­
raz, Zgłoszenia pisemne wraz z 
odpisami świadeotw i warunkami 
przesyłać Wintusaka, Kety, młyn. 
Małopolska. zdg 19 028

Uczeń
ślusarski potrzebny. — Poznań. 
Czantoria 1. zdg 19 036

Fryzjerka
na stałe, św. Marcin 64. 

zdg 19 051

Dobrze
polecona bona wychowawczyń: 
do 5 dzieci potrzebna zaraz. — 
Chylewski. Jarocin. dg 3178

Służąca
względnie pokojowa do restaura­
cji zaraz.- Przemysłowa 27.

zdg 19 085
Panienka

do pomocy bufecie. Wielka 2(3. 
„Katakumby“. zdg 19 O.Si

Fryzjer
Żydowska 31. zdg 19 991

Młode
dziewczę uczciwe, czyste, zdro­
we, do 2 letniego dziecka po­
trzebne. Joanna Staehowska. O- 
grodowa 9. zdg 19 090

Chłopak
potrzebny z rowerem zaraz. Zgło­
szenia Frąckowiak, Dąbrowskie- 
go 33.________________ zdg 18 993

Kuśnierka
wykwalifikowana, maszyna. Pod­
górna 10, ¡magazyn fu/ter.

• zdig i(9 018
Inżynierom

lub biurom budowlanym oddamy 
zastępstwo znanego opatentowa­
nego materjału budowlanego. — 
Oferty do „Par“ Katowice, pod 
„Poważny artykuł“.

Pg 4 750-71,44
Akwizytorów

branży kosmetycznej, poważnych 
także prowincje poszukujemy. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 19 125

Przedstawicieli
dobrze zaprowadzonych poszukm 
je fabryka bilardów na wszyst­
kie województwa. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 19 129__________

Odsprzedawców
na patentowany pokupny drobny 
artykuł z kapitałem 10 złotych 
poszukuję. Zgłoszenia Małeckie­
go 37 m. 3 „.Todofil“.

zdg 19 1.30
Uczeń

do prac biurowych za wypoży­
czeniem 500 zł. Pożyczka zabez­
pieczona. Wyszkolenie gwaran­
cja. Zgłoszenia Kurjer Poznań­
ski zdg 19 135

Kucharka
do jadłodajni młoda, dzielna, po­
trzebna od zaraz.

Panienka
do wszelkich prac domowych i 
pomocy w interesie. Jadłodajnia 
Grobla 27. zdg 19137

Młodsza
ekspedjentka

z branży skórzanej galanteryjnej 
z dobremi świadectwami od za­
raz potrzebna. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 19 138

Fryzjerka
Kraszewskiego 13. zdg 19142

Służąca
potrzebna od zaraz. W. Garba- 
ry 10 m. 3. zdg 19143

28. ROZRYWKA ,1
Czarna perła

Chluba polskiej produkcji
nieodwołalnie do środy.
Kino „Sfinks“. zdg 18 579

Kino Tęcza Wilda
Hotel Studeinów. zdg 19 109

, Sierota I Wykwalifikowanauczciwa do v szystkiegu Łub dzie- , , ,
ci eauka posady. Oferty Kurjer KUCnarKa
Poznański zdg 1.8 647 .umiejącą doskonale gotować,

znajaca. jarska kuchnie, zapra-Uczciwa
samodzielna dziewczyna gotowa­
niem, szyciem, poszukuje posady. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 18 727

Dla syna
z ukończona «zkołą wydziałowa i 
szkołą handlową (wyższy kure) 
poszukuję bezpłatnej praktyki 
biurowej ,w poważnem przedsię­
biorstwie handlowem. Oferty' do 
Kurjera Poznańskiego zdg 18 728

wiać, piec, prasować i samodziel­
nie sprawiać w mieście do 3 osób 
w Poznaniu od 1. 8. br. potrzeb­
na. Zgłoszenia z odpisami świa­
dectw i podaniem pensji Kurjer 
Poznański zdg 18 883

Służąca
Polna 14 m. 2. zdg 18 891

Tajemnica
Małej Shirley Temple. Kino 
Wilsona. zdg 19114

Kino Tęcza Łazarz
Pocałunek przed lustrem, 

zdg 19 139

Poznań, wtorek, 9. 7.
APOLLO: „Pojedynek 

biet".
CORSO: „Testament

7û11
GWIAZDA: „Prywatne Ży­

cie Henryka VIII“.
METROPOLIS:

„Nasi chłopcy marynarze“
MOJE: „Zwycięzca“. 
OŚWIATOWE T. C. L.: —

„Rewizor z Petersburga“ 
oraz film przyrodniczy.

RENAISSANCE: „King 
Kong“.

SŁONCE: „Rewolucja 
śmiechu“.

ŚWIT: „Nibelungi“. 
SFINKS: „Czarna perła“. 
TĘCZA-Łaza.rz: „Pocałunek

-przed lustrem“. 
TĘCZA-Wilda: „Hotel Stu­

dentów“.
WILSONA: „Tajemnica 

Małej Schirley Tempie“.

Księgowa-
korespondentka

samodzielna, ■ plgzaca biegle na 
maszynie, księgowość awykła, a- 
merykańska, przebitkowa. za­
łatwia sprawy bankowe, podatko 
we, przyjimie posadę choć za 
mieszkanie i utrzymanie. Na ży­
czenie fotografia, świadectwo. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdig 19 053
Krawcowa

samodzielna z dobrym kroj-em 
szuka posady. Oferty Kurjer 
Poznański zdig 19 090 

Rządca
kawaler, energiczny organizator, 
szuka posady zaraz. Oferty Ku- 
rjer Poznański zdg 19 101

, Dziewczyna
uczciwa z długoletniiemi świadec­
twami, skromnem gotowaniem, 
poszukuje posady od 15. Oferty 
do Kuriera Pozn. Ł-dg 19 105

Krawcowa
szuka posady tanio gustownie 
szyje odzież damska, dziecięca 
oraz przeróbki. Umińskiego 24 a, 
XI piętro, m. 6. zdg 17 850

/

Dziewczyna
do wszystkiego z dobrem gotowa 
niem. Piekary 12 m. 12.
______ zdg 18 901

Dziewczyna
do dzieci Półwiejska 38 śniadal- 
nia. zdg 18 859

DLA NAS niema wybrednego klienta.
Każdego potrafimy zadowolić naszym wyborem
w materjałach na ubrania, płaszcze it. p.
DLATEGO NIM KUPISZ WSTĄP WPIERW DO

Specjalnego Składu Sukna
W. MAJEWICZ i S-ka

Poznań, St Rynek 77, naprz. Odwachu. Tel. 12-35

Humor zagraniczny
Pg 4748-28,13

Dowcipniś w cyrku: Gdy atleta jest łasko tli wy ...
(Rire — Paryż). S. F.

Co futro - to Edmund Rychter— co palto — to Edmund Rychter— co ubranie — to Edmund Rechter, Poznań. Ostro« Wie |kop.

OcrłnSYPnićS na, a,troi?>e 6-ląmowej 25 gr., na stronie 4-łamówej przy końcu tekstu 
Wgiu.3i.vjua redakcyjnego 60 gr, na stronie czwartej (lub piątej) 100 gr. na stronie 

. 1 , druAle? trzeciej) 120 gr. przed wiadomościami potocznem; 290 grod 1-łamowego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nad­
wyżki. Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18.30. w nagłych wypadkach 
do godz. 22-u, stróża, do wydania głównego (wieczornego) „drobne“ do g. 11,10. w dni przedświą- 
teozne do godz. 11,00, większe dłużej według możimści. Drobne ogłoszenia najwyżej 100 słów 
w tem i> nagłowk.): słowo nagłówk. (tłuste) 2a gr, każde dalsze słowo 15 gr. Za różnice miedzy 
aeetawem a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matryc., wydawnictwo nie odpowiada.

W wydaniach wielkoiwiątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjal poświęcone danej uroczystości. 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61, 14-76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72, w niedzielę, święta i nocą tylko 14-76, 35-24 i 40-72, p. k. G. Poznań nr. 200 149

Przedpłata na mnesiąic lipiec 1935 roku ara. oba wydatni! razem w Poznaniu 
w ekspedycji zł 3,20, w agencjach w mieście z! 3,50, s odnoszeniem do 

■domu w Poznaniu zł 3,70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem 
miesięcznie zł 4.14, kwartalnie zł 12,40. pod opaska miesięcznie w Polsce zł 7,50, w innych 
krajach zł 9,50. W razie wypadków, spowodowanych siła wyższa, przeszkód w zakładzie, 
strajków i Ł p. wydawnictwo nie odpowiada aa dostarczenie pisma, a abonenci nte maj« 
prawa domagania się niedoetarozonych numerów lob odszkodowania.
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